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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
9 listopada b. r. skryptorowi biblioteczne­
mu extra stałum przy c. k. austryaekiem 
muzeum dla sztuki i przemysłu w Wiedniu, 
Franciszkowi R i t  t e r ,  w uznaniu jego za­
służonej działalności, nadać naj miłości wiej 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Zaprzysięgły inżynier górniczy, Wil­
helm N o a h , przeniósł swoją siedzibę u- 
rzędową z Sokala do Drohobycza i rozpo­
czął swe urzędowanie tamże dnia 10 listo­
pada 1886.

W skutek tutejszego rozporządzenia z 
dnia 8 października 1. 63.479, którem u- 
stanowiony został okręg pomorowy, z powo­
du wybuchu księgosuszu w Wołoczyskach 
Ua pograniczu powiatu skałackiego, c. k. 
Rząd krajowy szląski, rozporządzeniem z d. 
22 października b. r. 1. 12.154, rozciągnął 
do tego okręgu pomorowego te zarządzenia, 
które ogłoszone zostały tutejszym okólni­
kiem z dnia 18 października b. r. 1. 66.047.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 listopada 1886.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lwów, 16 listopada.

Z góry można mieć tę pewność, 
iż sobotni wywód p. M inistra hr. Kal- 
noky’ego w węgierskiej komisyi de- 
logacyjnej zostanie przyjęty z naj- 
wyższem zadowoleniem przez tych 
ws-zystkieh, którzy pragną szczerze 
utrzymania pokoju. Program , jaki roz­
winął p. M inister w świetnym wy-
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NEMEZYS SERCA
O B R A Z E K

przez
H A J O T Ę .

(Ciąg dalszy.)
Jasne, majowe słońce sączyło się przez 

h«cie na jego odsłoniętą, siwą głowę i kark 
Zgarbiony, wlewając dobroczynne ciepło w 
krew, krążącą leniwie pod żółtą, gąbkowatą 
skórą; woda w zbiorniku pluskała cicho z 
z szelestami migających w niej rybek, sze- 
r°kolistne akwatyezne rośliny chwiały się 
nad n im , ostre błyszczące kontury rzeźbiąc 
jm tle błękitnej atmosfery, czarowne fale 
bzowej woni przepływały w powietrzu, raz 
P° raz słowik odzywał się gdzieś w krzaku 
1 zamilkał, rzekłbyś, zawstydzony, iż się 
Wyrwał nie w porę, a młody, lecz młodzień- 
czej świeżości pozbawiony głos Murka dźwię­
czał wśród tej wiosennej ciszy twardo, su- 
cbo i równo, niby stuk kołyskowych bie­
gunów.

I stary usypiał z przeciągłem świsz- 
Cfcącem sapaniem. Ledwo tylko sapanie to 
piastowało Murkowi, że pan jego pogrążył 

w ten stan bezwiedności chrzczony przez 
uzofćw nazwą przejściowej śmierci, chło- 

rzucał gazetę, przeciągał się, i jeśli n i­
ego w pobliżu nie było, zaczynał wykrzy- 
ac się do śpiącego staruszka. 

łv» ®kwiał mu niedopałek papierosa na 
pelu*11 Czu )̂'£u głowy, albo nakładał mu ka- 
chetrL •ła ^ah‘erł co brzydką, niczem Szla­
go c, i ^ SZem Qie wyidealizowaną starośó te- 
t° 21l00Wle^a czyniło odpychająco śmieszną, 
cami P?hazywał mu język, wiercąc pal- 
nego Dr ę°hczkach, lub dawał mu powietrz-
wardzi t  w saPisley. w górnej odętej 

zanurzony koniec nosa.

wodzie, odznaczającym się wszystkie- 
mi zaletami krasom ow stw a, je s t na 
wskroś programem pokojowym, opar­
tym na traktacie berlińskim i wspól- 
nem działaniu państw, podpisanych 
na tymże traktacie. P. M inister przed­
staw ił w wyczerpującym poglądzie za ­
biegi i tendeneye polityki austro-wę- 
gierskiej, a zarazem polityki państw  
innych, celem uzyskania jak  najpe­
wniejszych rękojmij pokojowych, w ska­
zał na energię i stanowczość, z jaką 
M ocarstwa starają się utrzym ać te 
rękojmie, wytworzone w interesie spo­
koju i bezpieczeństwa Europy, i pod­
niósł z naciskiem, że M onarchia habs­
burska stara  się unikać kolizyi i w y­
klucza ze swojego program u to wszy­
stko, coby mogło absorbować bez 
potrzeby siły i powagę Państw a dla 
spraw  dwuznacznej wartości, nie mo­
gących mieć trwałego wpływu na 
stanowisko Monarchii. To też M onar­
chia nie bierze bezpośredniego udzia­
łu  w sprawach specyficznie bułgar- 
garskich, a czułaby się powołaną za­
brać głos stanowczy wówczas do ­
piero, gdyby zostały zagrożone zasa­
dy i prawa, wynikające^ z trak tatu  
berlińskiego, albowiem wówczas na­
leżałoby się obawiać zachwiania ży­
wotnych interesów państwowych. Z 
tego też powodu Austro-W ęgry nie 
mogły zajmować się zbytnio działalno­
ścią gen. Kaulbarsa, lub przywiązywać 
doń wiele wagi, albowiem, zdaniem p. 
Ministra, działalność ta była i jest 
przejściową i nie może spowodować 
w rezultacie trwałego ukształtowania 
stosunków. Akcya tego wojskowego 
dyplomaty jest dla Austro-W ęgier o- 
bojętną, gdyż nie potrafiła sprowadzić 
nic takiego, coby sprzeciwiało się 
wręcz traktatow i berlińskiemu, a do­
póki stanowisko Bułgaryi, jako księ-

Te znęcania cię sprawiały mu wyraź­
nie jakąś ulgę. Jego blade, rybie oczy, cie­
mniały wyrazem hamowanego okrucieństwa, 
usta rozchylały się w drapieżnym uśmiechu; 
zdawało się, że tylko obawa następstw za 
trzymuje jego grube, płaskie paznokcie od 
worania ich w pomarszczoną skóię bezbron­
nej, niczego się niedomyślającej ofiary.

— Zgniłe próchno 1 — mówił — Kutwo 
obmierzły 1 — Żebym ja się tak przy tobie 
mordował. Bodajżeś się temi dukatami u- 
dławił.

Jeżeli w trakcie tej pięknej zabawki 
postać jakaś zaczerniła się w oddali, Murek 
z czającej się pantery przedzierżgał się w o- 
piekuńczego anioła stróża.

Stawał za ławką i jedwabną chustecz­
ką powiewał nad głową swego pana. Zai­
skrzone oczy przysłaniał białemi powieka­
mi i nadchodzącemu widzowi ukazywała się 
istnie wzruszająca grupa; pusty wózek ka­
leki, drzemiący na ławie starzec i ten wy 
soki, szczupły, troskliwie nad nim pochylo­
ny młodzienaszek 1

Po niejakim czasie Murek spoglądnął 
na zegarek i budził śpiącego.

— Niech no pan wstaje. Już pora na 
obiad.

Stary podniósł raptem głowę.
— To ja spałem, Murciul
— A tylko co ?
— Aleś ty ciągle czytał ?
— Spodziewać się.
— Tak, tak, słyszałem twój głos, sły­

szałem... bezustannie, alem nie dobrze już 
rozumiał w końcu.... Zaczęło mi się coś 
majaczyć. To bardzo zajmujące. Prawda, 
Murku ?

— Bo ja  tam wiem. Pan się zna na 
tern lepiej.

Wracali do dom u, a gdy wózek za- 
turkotał głucho w bramie i zazgrzytał na

stw a autonomicznego nie zostanie na- 
ruszonem, dopóki nikt nie pokusi się 
o obalenie stanu rzeczy, wytworzonego 
traktatem  berlińskim, dopóty nie może 
być mowy o zagrożeniu interesów  au- 
stryackich. Austro-W ęgry wówczas do­
piero zostałyby wezwane do zajęcia sta - 
nowczej postawy, gdyby zaszły wypadki 
obalające zasady trak ta tu  berlińskie­
go, a" do takich wypadków zaliczył 
pan Minister okupacyę, i to nawet 
w szczuplejszych rozm iarach. Wszę­
dzie jednakże, gdzie odczuwają rze­
telnie potrzebę pokoju, dowiedzą się 
z zadowoleniem, iż według przekona­
nia pana M inistra , nie ma powodu 
obawiać się takiej ew en tualności, i 
że kierownik austryackiej polityki 
zagranicznej wyrażoną swą nadzieję 
pokojowego załatwienia zamieszek i 
przywrócenia normalnego stanu rze­
czy, czerpie z dotychczasowych s to ­
sunków Monarchii względem innych 
M ocarstw, a przedewszystkiem z na 
tury stosunku z Niemcami, dzięki 
któremu Austro-W ęgry mogłyby tern 
śmielej i pewniej, w razie nieprzew i­
dzianych wypadków, rzucić swój głos 
na szalę, nie lękając się wcale izolo­
wania. " Również na Anglię mogłaby 
z pewnością liczyć Monarchia, gdyby 
szło o cele" identyczne z interesam i 
Europy; a i W łochy m iałaby nieza­
wodnie po swej stronie. Przeszedłszy 
do Rossyi, dał do poznania pan Mi­
nister, iż gabinet petersburski, który 
udzielił zresztą zupełnie uspokajają­
cych wyjaśnień, musi postępować 
bardzo oględnie i przywiązywać wiel­
ką wagę do dobrego porozumienia 
z Mocarstwami podpisanemi na trak ­
tacie berlińskim, a w pierwszym rzę­
dzie z Austro Węgrami.

Tak tedy najnowsza enuncyacya 
pana M inistra spraw  zagranicznych

ostrych kamieniach ciasnego podwórka, stróż 
Piotr mówił do swojej żony:

— Jagnieszka, chorobo, a coś ty tak 
późno obiad dziś dała. Już w pół do dru­
giej. Stary wracał

A w suterenie praczka wołała z nad 
buchającej parą b a lii:

— Spiesz się Jóźka 1 On eg o ino co 
patrzeć. W pół do drugiej. P a r a ł  i t ni  k

przyjechał.
I w otwarłem oknie oficyny na trze- 

j ciem piętrze ukazywała się jasnowłosa gło­
wa pochylonej nad drzeworytniczą kliszą 

■ dziewczyny, a potem, zwracając się w głąb 
ubogiego pokoiku, gdzie na sofce siedziała 
blada kobieta z zamkniętemi oczyma, mó­
wiła smutnym głosem:

— Już w pół do drugiej, mamo. Skul­
ski przyjechał. Nie skończę chyba na czas.

Inna jeszcze twarz błyskała zwykle o 
dwa piętra n iże j, twarz szeroka, czerwona, 
z kokieteryjną grzywką nad czołem i dam­
skim stroikiem w ręku,

— O la Boga! — wołała, śmiejąc się 
i wdzięcząc. — Już w pół do drugiej. Mu­
rek przytarabauił swego starego. Pani za­
raz będzie dzwonić do ubierania, a ja jeszcze 
tego czupiradła nie upięła.

Tymczasem żywy zegarek stróża, pra­
czki , drzeworytniczki i pokojówki, windo­
wał się z trudem na czarne, brudne schod­
ki, prowadzące do parterowego mieszkania, 
jakie tu od lat kilkunastu zajmował.

Był to jeden z tych oficynowych lo­
kalików, w których brak powietrza walczy 
o lepsze z brakiem św iatła, a zupełne ze­
rwanie z architektoniczną estetyką przy ich 
budowie harmonizuje z równie bezwzględnem 
zapomnieniem o wygodzie przyszłych mie­
szkańców.

W przepierzonym od kuchni koryta­
rzyku nie stało nic, z tej prostej przyczy­
ny, że był za wąski, aby do czego innego

stw ierdziła z jednej s trony , iż p ro ­
gram  Austro-W ęgier je st bezwzglę­
dnie pokojowy, daleki od tych agre­
sywnych zachcianek, o jakich tu  i 
owdzie szeptano sobie na uuho, z dru­
giej zaś budzi to uspokajające prze­
świadczenie, że gdyby Monarchia 
miała być prowokowaną dc stanow­
czej akcyi, gdyby z tytułu swojego 
program u była zmuszoną stanąć 
w obronie praw  Europy na W scho­
dzie, mogłaby liczyć na przyjaciół i 
sprzymierzeńców. Jeanakże ewentual­
ność taka według tego, jak  się obe­
cnie przedstaw iają rzeczy, jest p ra ­
wie nieprawdopodobną. Pan Minister 
oświadczył w yraźnie, iż Rossya zde­
cydowaną jest respektow ać traktaty, 
że uie ma zam iaru osłabiać autono­
mii księstwa bułgarskiego, i nie my­
śli, bez poprzedniego porozumienia 
z M ocarstwami, o zmianie prawnych 
stosunków w Bułgaryi, a to wszyst­
ko napełnia otuchą, iż ciężkie i tru ­
dne przesilenie na Wschodzie zosta­
nie rozwiązanem na drodze pokojowej.

Sprawy krajowe.
( Wzrost ludności Galicyi w r. 1883).

Krajowa Rada zdrowia oddała do dru­
ku sprawozdanie swoje o stosunkach sani­
tarnych w Galicyi w r. 1883 i 1884. P ra­
ca ta dostarczy statystyce obfitego mate- 
ryału, na którem oprzeć się dadzą różno­
rodne wnioski społecznej i ekonomicznej 
natury. Sam sprawozdawca (prof. dr. Czy- 
żewicz) nie ograniczał się do wyłącznie le­
karskiego traktowania rzeczy, lecz tu i 
owdzie rzucił niejeden ciekawy komentarz 
do cyfr suchych, podnosząc szczególnie mo- 
menta, w których wymogi sanitarne styka­
ją się z innemi względami administracyj- 
nemi.

W r. 1883 stan kraju pod względem

niż do przejścia mógł służyć, a i wózek z 
biedą wjechał tam, obijając się nieraz w po- 
mroce o ścianę.

Kuchenka miała tę charakterystyczną 
cechę pustki i chłodu, nawet w najskwar­
niejsze dnie, jaka odznacza te gospodarskie 
sanktuarya, gdy się w nich nie gotuje; czar­
na czeluść komina otwierała się jak paszcza 
nad trzonem, zawalonym różnemi rupiecia­
mi; żółte ściany wznosiły się nago nad bru­
dną podłogą, po której spaeerowały wywa­
bione ciepłem karaluchy, okrążając melan­
cholijnie cieknące duo konewki i niknąć pod 
przypartą do ściany kulawą szafą.

Co się tyczy pierwszego pokoju o dwóeh 
oknach, nie można było wątpić, że był za­
ciąganym olejno przed jakiemi siedmiu laty, 
mytym przed rokiem, a zamiatanym bodaj 
przed tygodniem.

Staroświecką, jesionową komodę po­
między oknami przykrywała, jak szara ser­
weta, gruba warstwa kurzu, z widoczną lubo­
ścią pielęgnowana; pod ścianami stało kil­
ka szaf, każda innego koloru i fasonu, stół 
pokryty brązową w białe kwiaty serwetą, 
wysunięty był na środek, cztery mahonio­
we, obite włosiennicą krzesła, strzegły jego 
krawędzi.

W pobliżu okna była pusta przestrzeń, 
zasłana spłowiałym dywanikiem , z małym 
z boku stoliczkiem. Tutaj po powrocie ze 
spaceru stawał wózek, przeobrażając się je­
dnocześnie w fotel.

W wąskiej sypialni jedną ścianę zaj­
mowała gmach-kanapa, z porzuconą na niej 
kołdrą derową i skórzaną wytłuszczoną po­
duszką, oraz łóżko żelazne, spiętrzone sutą 
pościelą, osłonięte wzorzystą ponsową kapą 
z zalotnym jaśkiem w szydełkowej powłócz- 
ce, spoczywającym na poważnej piramidzie 
poduszek.

Nad kanapą wisiał stary, szczerniały 
obraz, wyobrażający głowę Chrystusa w cier-



śmiertelności przedstawia! się pomyślniej, 
aniżeli w latach poprzednich. Ubytek bo­
wiem ludzi śmiercią spowodowany wynosił 
207.445, czyli o 8.834 głów mniej niż w roku 
poprzednim. Najwyższą śmiertelność wyka­
zały w r. 1883 powiaty: Nadwórna (5‘92 
prc.), Rudki (5*52 prc.), Tłumacz (4‘96 prc.), 
Kołomyja (4'85 prc.), Horodenka (4*69 prc.), 
Zaleszczyki (4*61 prc.), Drohobycz (4-58 
prc.), Bohorodczany (4-53 prc.) i Lwów 
(451 prc.). Najniższą śmiertelność wykaza­
ły powiaty: Gorlice (2*75 prc.), Jasło (2'71 
prc.), Myślenice, Nowy Targ i Tarnów (po 
2 70 prc.), Brzozów (2‘65 prc.), Brzesko 
(2-63 prc.), Rzeszów (2 59 prc.). Najmniej­
szą śmiertelność w całym kraju wykazał 
powiat Dąbrowski (2-24 prc.).

Z powyższego zestawienia jak w ogó­
le z corocznych zestawień procentu śmier­
telności w pojedynczych powiatach galicyj­
skich okazuje się, że na tej podstawie nie 
można oznaczyć stale najzdrowszych okolic 
kraju. W r. 1883 n. p. największa śmier­
telność panowała w błotnistym i wilgotnym 
powiecie Rudeckim, który ze stanowiska 
lekarskiego a priori zaliczony być może do 
najniezdrowszych kraju, który jednak mimo 
to prześcigniony został w procencie śmier­
telności przez górski i lesisty powiat Nad- 
wórniański, posiadający wszelkie warunki 
zdrowotne co do powietrza i wody. Spra­
wozdanie krajowej Rady zdrowia szuka wy­
jaśnienia tej zmienności dat w chorobach 
epidemicznych, wędrujących z mniejszą lub 
większą gwałtownością po pewnych, rok w 
rok odmiennych okolicach kraju.

Sprawozdanie krajowej Rady zdrowia 
zestawia cyfry przybytku i ubytku ludności 
co do powiatów, w których najwięcej i naj­
mniej przybyło i to w ten sposób, że w n a ­
wiasie umieszczona już odsetkowa śmiertel­
ność tychże powiatów.

Największy przybytek ludności wyka­
zał powiat horodeński, wynosi on 5.74 prc. 
(śmiertelność 4.69), dalej idą: powiat zale- 
szczycki 5.58 prc. (4.61 prc.), kołomyjski 
5.47 prc. (4.85 prc.) i skałacki 5.47 prc. 
(4.03 prc.), tłumacki 5.35 prc. (4.96 prc.), 
śniatyński 5.31 prc. (40.2 prc.), trembowel- 
ski 5.28 pre. (4.32 prc.), zbarazki 5.23 prc. 
(3.62 prc.), kosowski 5.19 prc. (4.00 prc.), 
husiatynski 5.17 prc. (3.70 pre.), czortkow- 
ski 5.15 prc. (4.18 prc.), tarnopolski 5.15 
prc. (3.81 prc.), podhajecki 5.12 prc. (3 93 
prc.), borszczowski 5.06 prc. (4.10 prc.) i 
buczacki 4.04 prc. (-3.93 prc.).

Nasłabszy przybytek wykazał powiat 
nowotarski 3.09 prc. (2.70), miasto Kraków 
3.04 prc. (3.51 prc.), miasto Lwów 3.32 prc. 
(3.70 prc.)) powiat grybowski 3.38 prc. 
(2.85 prc.), myślenicki 3.41 prc. (2.70 prc.). 
limanowski 3.54 prc. (2.90 prc.) i sądecki 
3.55 prc. (2.98 prc.).

Z cyfr powyższych wysnuwa sprawo­
zdanie następujące uwagi: Wschodnia część 
kraju znacznie jest od zachodniej płodniej­
szą, a i w tej części góruję powiaty czysto 
podolskie. Ziemia tam bujna, rodzi pszeni­
cę i mniej potrzebuje pracy, aby obfity plon

ńiowej koronie; oraz parę równie starych, 
popękanych portretów m ęskich; nad łóż­
kiem świeciły za szkłem w niegustownych 
papierowych ramach fotografie aktorek mi- 
norurn geniium i baletniczek, a mnóstwo 
pantofelków do zegarka, kapciuszków, szy- 
fonierek i innych drobiazgów.

Na kanapce sypiał Skulski, na łóżku 
Murek.

Stary miał ten pojawiający się czasem 
w podeszłym wieku wstręt do łóżka, jako 
do miejsca, w którem śmierć zwykła skła­
dać swoje ofieyalne wizyty, a że wielkich 
wygód nie wym agał, obluzowane pierzyny 
i wyleżałe kanapy zadawalniały jego siedm- 
dziesięcioletnie kości.

Murek zato miał i siennik , i mate­
rac, i pierzynę, to też nie dziw, że gdy się 
w to wszystko, zimą zwłaszcza, zakopał, sta­
wał s ię , jakby prosto z instytutu głucho­
niemych wzięty, i żadne wołanie poru­
szyć go nie mogło.

Stary znał tę słabą stronę swego opie­
kuna i nie próbował z nią walczyć.

Zaprzestał raczej.
W początkach bowiem, kiedy trzyna­

stoletni Murek wszedł do niego w służbę 
obdarty, bosy, zgłodzony, z opinią „spry­
tnej szelmy“, wydaną przez rodzoną matkę, 
praczkę Skulskiego, która nie wiedząc co 
z chłopcem próżniakiem i urwisem robić, 
wpakowała go staremu; wpoczątkach owych 
but tego ostatniego wędrował często w cie­
mnościach przywitać się z czołem chrapią­
cego Murka.

Ale gdy Murek, skoczywszy po rozum 
do głowy, rozmachnął się raz i odrzucił in­
truza tak trafnie, że bardziej jeszcze przy­
płaszczył nim nos swego chlebodawcy, a 
potem zwalił winę na karb rozespania, twier­
dząc, że człowiek nie odpowiada za to, co 
przez sen zrobi, stary zląkł się podobnego 
determinizmu i bombardowań zaprzestał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wydała. Z dobrobytem wzmaga się więc i 
zaludnienie. Atoli te wszystkie powiaty’sto- 
ją także w pierwszych rzędach co do od­
setka śmiertelności i dlatego przyrost ich 
ludności chociaż jest szybszy, w obec szyb­
szego ubytku nie przekracza tych granie, 
jakie wykazują powiaty zachodniej części 
kraju.

Odwrotnie najmniejszy przyrost odset­
kowy wykazują same powiaty części kraju 
zachodniej, a co najciekawsze same górskie 
karpackie, jakkolwiek z drugiej strony pod 
względem śmiertelności, stoją one wszyst­
kie na samym końcu. W ten sposób wyró­
wnywa się przybytek ludności i tu i tam, 
i chyba tyle o nim powiedzieć należy, że 
jest za mały w ogóle.

Gdyby w części kraju wschodniej wię­
cej ceniono życie ludzkie, gdyby tam w o- 
góle lepsze były urządzenia zdrowotne i cie­
mnota z zabobonem nie ubezwładniała po­
mocy lekarskiej, to część ta kraju zaludni 
łaby w krótkim czasie obszary własnym 
przyrostem. Wtedy zyskałaby ziemia na le­
pszej uprawie i wydatności, a zwiększona ilość 
rąk do pracy, ale i zarazem ust dojedzenia, 
posunęłaby tę część ludności pod względem 
kultury i oszczędności, gdzie już jest obe­
cnie biedniejsza część mieszkańców połowy 
zachodniej. Odwrotnie, polepszenie twardych 
warunków życia mieszkańców okolic gór­
skich w części zachodniej wymaga koniecznie 
wprowadzenia tam przemysłu. Ziemia tam ja ­
łowa, nawet gdy doskonale uprawiona, z nad­
ludzkim prawie trudem zgnojona, nędzny 
plon wydaje. Tamte okolice nie wyżywią 
więcej, ale fabryki, tartaki i inne przemy­
słowe przedsiębiorstwa polepszyć potrafią 
dobrobyt ciężko pracującej ludności, potra­
fią przywiązać ją do ziemi skalistej i pod­
nieść jej przyrost.

W ostatnich czasach często spotkać 
się można z omawianiem sprawy emigracyi 
z okolic podgórskich Galicyi zachodniej, 
oraz myśli kolonizaeyi pszenicznych obsza­
rów Podola koionizacyą mazurską. Rzecz 
ta traktowaną jest jako środek poprawienia 
produkcyi rolnej, dyktowany koniecznością 
obniżenia cen robocizny, przez zapewnienie 
sobie robotnika w odpowiednim czasie. Że 
takie projekty, jak powiększanie ludności za 
pomocą iolonizaeyi, zostaną tylko projekta­
mi, pojmie łatwo każdy, kto się przypa­
truje rozwojowi i grupowaniu się ludności 
w sposób taki, jaki mu wskazała natura a 
nie sztuka. Powolne posuwanie się miesz­
kańców części zachodniej ku wschodowi, 
oraz parcelowauie większych obszarów przez 
zakupno tychże przez całe gromady, są to 
objawy, które powoli, ale stale w naszych 
oczach się rozwijają i coraz szybciej rozwi­
jać będą Są one naturalnym biegiem rze­
czy, ale nie stanowią ani kolonizaeyi, ani 
przybytku rąk do pracy. Nim tą drogą 
zmniejszy, się cena robotnika i nastąpi ła ­
twość dostania go do robót rolnycb w cza­
sie odpowiednim, znikną pierwej duże ob­
szary, a produkeya zaspokoi wtedy tylko 
potrzeby domowe. To atoli nie byłoby cał­
kiem naturalnym wzrostem ludności, lecz 
wynikiem nacisku części kraju, poniekąd 
albo stosunkowo przeludnionej, na mniej 
zaludnianą. Kolonizacya zaś w właściwem tego 
słowa znaczeniu, t. j. aby była dostateczną 
i wpłynęła na powiększenie ludności, jest 
wprost niemożliwą. Ziemia u nas na to już 
za droga i obszary nasze już za małe. W ta­
kich warunkach wzrost ludności zależeć 
tylko może od naturalnego jej przyrostu, od 
jej własnej płodności. To atoli wystarcza 
obecnie tylko do cyfrowego podwyższenia 
ludności, ale nie do utrzymania przyrostu 
tejże Gdyby n. p. powiaty horodeński, za- 
leszczycki, skałacki, trembowelski, zbarazki, 
czortkowski, borszczowski i t. p. podolskie, 
którym właśnie brakuje rąk do pracy, obok 
przyrostu ludności, przynoszącego przecię­
tnie 5*5 prc., miały śmiertelność przecię­
tną nie 4’5 prc., ale 3'5 albo 3 0, jak mają 
powiaty zachodnie, to cała kwestya nie­
możności wytrzymania konkurencyi z pro­
duktami rolnemi zagranicznemi, sama się 
rozwiąże. Byłoby za lat 20 albo i prędzej 
dość rąk do pracy, byłaby lepsza i tańsza 
uprawa roli, a tern samem i wydatek jej 
większy, nadto i potrzeba produktów rol­
nych większa, a więc i zbyt ich łatwiejszy.

Polepszenie stosunków sanitarnych, 
którego następstwem ma byc zmniejszenie 
śm:ertelności o 1 prc. nie jest rzeczą nie­
możliwą, a nawetjest niezbyt trudną do prze­
prowadzenia. Ale sprawozdawca krajowej 
Rady zdrowia nie łudzi się nadzieją, żeby 
tak rychło dały się osiągnąć nawet tak 
skromne wymagania. Do pesymizmu w po­
glądzie nastraja go widok zaniedbania wy­
mogów sanitarnych, nawet tam, zkądby do­
bry przykład wyjść powinien, t. j. w obu 
głównych miastach kraju Najsłabszej płodno­
ści drugie miejsce w kraju zajmuje Kraków, 
trzecie Lwów. Natomiast jedno i drugie 
miasto jest u góry pomieszczone w dziale 
śmiertelności. Ztąd Kraków wykazuje uby­
tek ludności w r. 1883, wynosząey 0.47 
prc., a Lwów takiż sam ubytek 0.38 prc.

Odsetki te, jakkolwiek w cyfrach wy­
glądaj? m ałe , wcale poważnie przedsta­

wiają się w ilości głów. I tak we Lwowie 
urodziło się ogółem 3.647 żywych dzieci, 
umarło zaś w ciągu roku osób 3.851, czyli 
miato to wykazuje rzeczywisty ubytek lu­
dności w r. 188-3, wynoszący 204 głów. 
W Krakowie urodziło się 2011 żywych 
dzieci, umarło ogółem osób 2.208, czyli 
miasto to wykazuje w r. 1883 rzeczywisty 
ubytek ludności, wynoszący 197 głów.

Delegacye.
Peszt, 13 listopada.

Mowa p. Ministra hr. Kalnoky’ego
o sprawie bułgarskiej i o polityce

zagranicznej.
(Dokończenie)

Druga część mowy p. Ministra hr. 
Kalnoky’ego w komisyi Delegacyi węgier­
skiej dla spraw zagranicznych była poświę­
coną przeważnie stosunkom Austro-Węgier 
do Mocarstw zagranicznych.

Nie jest to czczym frazesem — mó­
wił p. Minister — jeśli Rząd nazwie sto 
sunki Monarchii do pojedynczych Mocarstw 
wybornemi: takiemi są istotnie. Stanowi­
sko Monarchii na zewnątrz odpowiada naj­
zupełniej jej znaczeniu i godności, posiada 
ona w wysokim stopniu zaufanie, które 
wzmogło się niemało w skutek jasnej i 
bezinteresownej polityki, która tak jasny 
znalazła wyraz w oświadczeniu, złożonem 
przez prezesa gabinetu węgierskiego. P ro ­
gram ten mógł tylko pozyskać aprobatę ze 
strony wszystkich Mocarstw, i w istocie nie 
dało się podnieść jakiegobądż zarzutu prze­
ciw prawidłowości wypowiedzianych w nim 
zasad. Jestem przekonany, iż gdyby przy­
szło do tego, że bylibyśmy zmuszeni wy­
stąpić w sposób stanowczy na Wschodzie, 
program ten znalazłby rzetelnych przyja­
ciół i pomocników, jest to bowiem program, 
który mogłoby podpisać każde z osobna Mo­
carstwo traktatowe.

Co się tyczy stosunku do pojedyn­
czych Mocarstw, to o stosunku do Niemiec 
ostatniemi czasy mówiono wiele, Więcej mo­
że, niż to było pożądanem. Nie łatwo to, 
ale w każdym razie będzies dzisiaj poży- 
tecznem powiedzieć w tej mierze to i owo. 
Ostatniemi czasy pojawiło się mnóstwo kon- 
junktur i kwestyj, a to na temat, o ileby 
przyjaźń pomiędzy Austro-Węgrami i Niem- 
ami wytrzymała w praktyce próbę, i czy 
edno państwo, wśród pewnych ewentualno­

ści, mogłoby liczyć na drugie. Rozumie się 
samo przez się, iż dwa Mocarstwa, które 
rozciągają się od Bałtyku aż do mo­
rza Adryatyckiego, a od morza Północnego 
aż do niższego D unaju, mają poszcze­
gólne interesa; interesa jednego pań- ' 
stwa mogą nie wchodzić zupełnie w sferę 
interesów drugiego, skutkiem czego nie za­
chodzi wzajemne zobowiązanie bronienia 
tych interesów. Niepodobna nawet myśleć 
o tem, aby to lub owe Mocarstwo, jeżeli 
nie chce zupełnie zrezygnować z samodziel­
ności swej akcyi, miało zobowiązywać się 
do bronienia bezwarunkowo każdego inte­
resu swojego sprzymierzeńca. Przypuść­
my n p. ten wypadek, iż Niemcy dążyłyby 
na morzu Bałtyckiem do osiągnięcia pe­
wnych korzyści wielkiej dla nich wagi, to 
przecież Niemcy nie myślałyby bynajmniej
0 tem, aby żądać ku temu naszej pomocy. 
Wypływa to już z natury rzeczy i z poczu­
cia samodzielności każdego Mocarstwa, iż 
w pierwszym rzędzie jemu samemu przy­
sługuje prawo występowania w obronie wła­
snych interesów, a stosunek, jaki zachodzi 
pomiędzy Austro-Węgrami i Niemcami mo­
że wówczas tylko zamanifestować się w pra­
ktyce w całej pełni, gdy chodzi o najzu­
pełniej solidarne wspólne interesa stron o- 
bu. Tak zapatrując się na rzeczy, jest dość 
obojętnem, w jaką formę został ujęty taki 
stosunek pomiędzy dwoma wielkiemi pań­
stwami. Nie słowa i litery, lecz wzajemne 
interesa stanowią silną podwalinę.

Istnienie i rozwój drugiego, jako sil­
nego i niezawisłego Mocarstwa, jest dla 
każdego z obu państw ważnym własnym 
interesem. W obecnej konstelacyi europej­
skiej zaledwie mogłaby być mowa o sil- 
nem stanowisku Niemiec , gdyby zabrakło 
u ich boku potężnej austro-węgierskiej Mo­
narchii; tak samo też i my także mamy 
w tem jak największy interes, aby obok 
nas istniały Niemcy jako silne Mocarstwo. 
W tym też duchu wspólność stanowiska 
Niemiec i Austro-W ęgier jest silniejszą i 
trudniejszą do wstrząśnienia, niż gdyby 
opierała się tylko na paragrafach. Rząd 
niemiecki nie czynił nigdy z tego tajemni­
cy, iż Bułgarya o tyle tylko go interesuje,
1 ile zostaje z nią w związku pokój na 
Wschodzie i Europie. Kanclerz niemiecki, 
tak w parlamencie, jak i przy innych spo­
sobnościach wielokrotnie złożył oświadcze­
nie, iż takie a nie inne zajmuje stanowi­
sko w kwestyi wschodniej. Niemcy dały 
tedy tylko wyraz powyższemu zapatrywa­
niu, stawiając i przy tej także sposobności

zasadę, iż w Bułgaryi nie mają do obrony" *«■ 
żadnych interesów niemieckich. Odpowie- o 
dnio temu, kanclerz niemiecki, udzielając i 
swoich rad i ofiarując swoje pośrednictwo, * 
nie miał na oku życzeń tego lub owego 
Mocarstwa, lecz jedynie i wyłącznie pokój. 
Działo się to zawsze w sposób najlojalniej- 
szy i najzbawienniejszy, tak dla pokoju 
europejskiego, jak i dla naszych interesów, 
a pod tym względem nie zachodziła nigdy 
pomiędzy oboma gabinetami jakabądź dys- 
harm onia, owszem wychodziły tu na jaw 
zawsze najprzyjaźniejsze" i pełne zaufania 
tendeneye.

Nasze stosunki do innych Mocarstw 
są także bardzo zadawalające. Kładę tu na- [ 
cisk i mniemam, iż powinienem podnieść 
z zadowoleniem, iż także z gabinetem pe- ( 
tersburskim istnieje ciągle porozumienie i 
przyjazny stosunek, tak , iż oba rządy mo­
gą o rzeczach, co do których nie są jedne­
go i tego samego zdania , rozprawiać 
z przyjazną otwartością. Pomimo licznych 
niepokojących epizodów, p. Minister jeszcze 
i teraz ma zaufanie do cesarza Aleksandra, 
który dał się poznać z tego, iż wiernie do­
chowuje traktatów i ożywiony jest miłością 
pokoju, a te właśnie przymioty — mówp 
dalej pan Minister — wywrą wpływ de­
cydujący na pokojowe załatwienie, którego 
wszyscy spodziewają się i do którego dą­
żymy.

Nasze stosunki do Anglii mają w tej 
chwili szczególniejszy interes. Z uczuciem 
zazdrości tylko można spoglądać na geo­
graficzne położenie tego państwa (toesołość). 
Byłbym szczęśliwy, gdybyśmy mieli morze 
do koła naszych granic , gdyż wówczas 
uważałbym naszą ojczyznę za bezwarunko­
wo zabezpieczoną. Wielką przywiązuję war­
tość do wywodów, jakie nadchodzą z An­
glii w sprawie bieżącej kwestyi. Dowodzą 
one, iż w zdrowej opinii publicznej poczy- 

: na objawiać się zwrot korzystny, i że obe- 
: cnie brytyjscy mężowie stanu przywiązują 
do tego wagę, aby Europa przekonała się, 
iż zabezpieczoną jest ciągłość angielskiej 

; polityki zagranicznej. Zgodność zapatrywań 
na ważne europejskie kwestye, niemniej 
identyczność niektórych wielkich interesów, 
oraz wypowiadanie życzenia co do utrzy­
mania pokoju, pozwalają liczyć na to nie­
zawodnie, iż także Anglię obaezylihyśmy 
po naszej stronie, gdyby miała zajść ewen­
tualność wystąpienia dla utrzymania trak­
tatu berlińskiego i prawnego stanu.

P. Minister podniósł następnie, iż Mo­
narchię łączą przyjazne stosunki także z 
W ł o c h a m i .  Ostatniemi czasy znalazło 
tam, i zupełnie słusznie, wyraz zapatrywanie, 
iż państwo to, jako mocarstwo morza Śród­
ziemnego winno stać na straży ważnych in­
teresów. Mamy powód do przypuszczenia, 
iż to także państwo odczuwa doniosłość in­
teresów, jakie musi przestrzegać Europa na 
Wschodzie, i że istniejące pomiędzy Austro- 
Węgrami i Włochami polityczne porozumie­
nie utrzyma .się i nadal także, a to tak w 
obopólnym interesie, jak i interesie pokoju.

P. Minister mniema, iż powinien pod­
nieść wyraźnie, że Rząd wspólny nie po­
siada ze strony Rossyi żadnych innych 
enuncyacyj, jak tylko te, które zawierają 
zapewnienie, iż Rossya stoi na gruncie trak­
tatów i nie myśli ani o ograniczeniu auto­
nomii bułgarskiej, ani o zmianie stosunku 
międzynarodowego Bułgaryi, i że wreszcie 
nie zostanie w tej mierze nic przedsięwzię- 
tem bez współudziałn Mocarstw. Na pod­
stawie tedy nakreślonego powyżej położe­
nia, niemniej na podstawie stosunku Mo­
narchii do Mocarstw zagranicznych, może 
p. Minister ponownie wypowiedzieć uzasa­
dnioną nadzieję, że obecne przesilenie da 
się załatwić w sposób, który zgadza się za­
równo z interesami ogólnego pokoju, jak z 
interesami Europy i Austro-Węgier.

W końcu oświadczył p. Minister, iż 
wie, że jego wywód nie jest zupełny i wy­
czerpujący, zgadza się tedy chętnie na to, 
aby członkowie komisyi zadawali mu pyta­
nia, na które, o ile to będzie możliwem, u- 
dzieli odpowiedzi {ogólne i przeciągle oklaski).

Referent dr. F a l k ,  odwołując się na 
oświadczenie p. Minisra, iż Austro-Węgry 
zajęłyby stanowczą postawę, gdyby Rossya 
posunęła się do okupacyi, czy to miejsca 
portowego lub kraju, zapytuje, czy Monar­
chia byłaby zdecydowaną Wystąpić tylko 
przeciw trwałej okupacyi, a natomiast ze­
zwoliłaby na okupacyę tymczasową, mającą 
przeciągnąć się kilka miesięcy.

P. Minister hr. K a l n o k y  odpowie­
dział na to, iż według jego mniemania, na­
wet przejściowa okupacya Bułgaryi przez 
obce wojska, bez poprzedniego zezwolenia 
Turcy i i innych Mocarstw, byłaby pogwał­
ceniem traktatów i jako taka niedopu­
szczalną.

Delegat hr. Eugeniusz Z i c h y :  Oku­
pacyi można dokonać w dwojaki sposób: 
albo przez jawne naruszenie traktatu ber­
lińskiego, albo też przez obsadzenie tronu 
księciem, który jest lennikiem rossyjskim, 
przez narzucenie rossyjskiego ministra woj­
ny, zasilanie szeregów wojskowych oficera­
mi wojskowymi i t. d. Mówca wykazawszy,



jaki wpływ mogłaby mieć na sąsiednie pań­
stwa bałkańskie ta drugiego rodzaju oku- 
pacya i jak ułatwiłaby ona podziemną p ra ­
cę agentów rossyskicb, zapytuje się, czy p. 
Minister mniema, iż możnaby dopuścić ta­
ką okupacyę.

P. Minister hr. K a l n o k y :  Mogę ty l­
ko powiedzieć, iż nie można dopuścić do 
tego wszystkiego, co należałoby uważać jako 
konfiskatę samodzielności autonomicznego 
księstwa, jaką byłby protektorat. W każdym 
jednak razie jedna z największych trudności 
w tem spoczywa, czy bez pomocy kogoś 
trzeciego potrafi to księstwo, znajdujące się 
w stanie organizacyjnym dopiero, dalej się 
organizować i radzić sobie. — I tak n. p. 
w armii okazał się brak oficerów wyższych, 
odznaczających się doświadczeniem i po 
wagą, co było powodem coraz to większe­
go upadku moralnego i karności wojskowej 
pośród młodszych oficerów i doprowadziło 
w końcu do tego, że ci młodzi oficerowie 
podnieśli sztandar rokoszu.

Przy tej sposobności chciałbym zwró­
cić uwagę na jedną rzecz, o której ciągle 
pamiętać należy. Mianowicie tak z traktatu 
berlińskiego, jak i z protokołów dołączo­
nych do niego wynika, że w Berlinie zwró­
cono największą na to uwagę, ażeby omi­
nąć i uniknąć wszystkiego, coby w jak i­
kolwiek sposób mogło zadrasnąć drażliwość 
Rossyi. Leżało to zresztą w naturze rzeczy 
i inaczej nie mogły Mocarstwa postąpić. 
Przypominam o tem, ponieważ jest pewna 
analogia z tem, co się dzisiaj dzieje w Buł- 
garyi. Niemożebnem jest mianowicie, aże­
by obecny tak w najwyższym stopniu na­
prężony stosunek Bułgaryi do Rossyi pozo­
stał i nadal; musi koniecznie znaleść się 
środek dla złagodzenia tego stosunku. Nie­
wątpliwie współudział Rossyi w załatwieniu
1 uporządkowaniu spraw bułgarskich jest 
nieodzowny. Jeżeli z jednej strony prawdą 
jest, że generał Kaulbars poszedł za dale­
ko i prowokował nieprzyjazne uczucia ku 
sobie i Rosyi, to z drugiej strony Bułgarzy 
będą musieli także nieco ustąpić ze swego 
zbyt skrajnego stanowiska. — Usiłowania 
Mocarstw będą musiały objawić się w tym 
kierunku, ażeby stworzyć jakiś znośniejszy 
a trwały stan rzeczy w Bułgaryi, a o tem 
ani marzyć nie można, jeżeli nie uda się 
doprowadzić do jakiegoś porozumienia mię­
dzy Rossyą a Bułgaryą.

Przewódca opozycyi hr. Albert Appo- 
n y i : W kwestyi polityki naszego Rządu w 
sprawach wschodnich mamy cały szereg o- 
świadczeń, z których pokazuje się, że głów­
ny kierowniczy motyw tej polityki opiera 
się na punktach następujących: Przede- 
wszystkiem podstawą stanowiska, zajętego 
przez Monarchię w obec spraw zewnętrz­
nych, jest związek z Niemcami, co zazna­
czono po kilkakroć. Po wtóre oświadczył 
Minister spraw zewnętrznych po zjeździe 
w Skierniewicach, że trzy Mocarstwa zgo­
dziły się tam na to, ażeby jako wspólną 
podstawę polityki swej przyjąć uszanowa­
nie zawartych traktatów. Po trzecie wresz­
cie, jak to zaznaczył prezydent minister­
stwa węgierskiego, celem naszej polityki 
jest utrzymanie samodzielności i niezawi­
słości państw bałkańskich, do czego dodał 
minister, że jakibądź jednostronny protek­
torat i czyjakolwiek zbrojna, a nie na pod­
stawie traktatów w grę wchodząca inter- 
Wencya, niemniej każdy podział między 
Rossyę i Austryo-Węgry sfery wpływów na 
Wschodzie są stanowczo wykluczono.

Miałem"zamiar postawić pytanie, jak 
Pogodzić z powyższemi zasadami niektóre 
świeże wypadki na Wschodzie. Znalazłem 
jednak już odpowiedź na to pytanie w tej 
okoliczności, że p. Minister uczynił różnicę 
między wypadkami, które wywołują zmiany 
trwałe a takiemi, które uważać należy jako 
Przejściowe. Zastrzegam sobie prawo kry­
tyki tego rozróżnienia, ale od interpelacyi, 
którą zamierzałem postawić, na teraz od- 
stępuję.

Natomiast podniosę inną kwestyę. Pan 
Minister sam przypuścił, że w postępowa­
niu Rossyi można dopatrzęć się wiele ta­
kich rzeczy, które naruszają traktaty. Jakże 
^ięc takie jej postępowanie można pogodzić
2 umową Skierniewiecką, według której 
Wszystkie trzy Mocarstwa wzięły jako pod­
stawę swej polityki szanowanie traktatów, i 
nadto, czyż istnieje jeszcze to porozumie­
nie, skoro jedno z tych trzech Mocarstw 
“aje w tak dobitny sposób poznać, że nie 
dba o ową podstawę?

Mówca twierdzi, iż ustne zapewnienia 
■Rossyi, na które powoływał się p. Minister, 
?toJ% w sprzeczności z jej czynami. Zresztą 
Jest w mocy Rossyi dowolnie odraczać sta­
nowcze uporządkowanie stosunków w Buł­
garyi, gdyż w gruncie rzeczy chodzi głó­
wnie o dwa pytan ia: o wybór kięcia i o u- 
j^pm w anie kwestyi wschodnio-rumelijskiej. 
2 a ,°bu kwestyj potrzeba w myśl traktatu, 
swe ossyi> a przeto może ona odmawia
Dali aprobaty i&k długo, jak długo zechce.
stan?6 . Peanie hr. Apponyi’ego dotyczy 
canie^18̂  Monarchii do Niemiec. Nawra­
c a  0 ^go  pytania uważałby i mówca

a czasie, ale jeśli zachodzą fakta, któ-
- Gazeta Lwowska* % ima 1

re budzą słuszne wątpliwości, czy jeszcze 
możemy liczyć”; na poparcie Niemiec, py­
tanie to wydaje się uzasadnionem. Do ta­
kich faktów należy, iż niemiecki konsul 
generalny nie był obecny podczas przyjęcia 
powracającego księcia Aleksandra i że re­
prezentant Niemiec przyłączył się do ros- 
syjskich zabiegów w sprawie puszczenia 
bezkarnie sprawek spiskowców. Powstaje 
tedy pytanie, czy i o ile niemieckie przy­
mierze istnieje jeszcze w tej samej mierze, 
jak dotychczas

P. M i n i s t e r  hr .  K a l n o k y  zau­
ważał iż przytoczone powyżej dwa zajścia, 
nie zdają się być tak ważnemi. aby na ich 
podstawie można uzasadnić rzekomą różni­
cę pomiędzy zasadniczemi zapatrywaniami 
na sprawę bułgarską rządu niemieckiego i 
austro-węgierskiego. Co do pierwszego zaj­
ścia, to kwestya, czy z okazyi powrotu ks. 
Aleksandra do Sofii, konsul niemiecki był 
lub nie był przy przyjęciu księcia, jest w 
ogóle podrzędnego znaczenia. Co się zaś 
tyczy rzekomej interwencyi niemieckiego 
przedstawiciela na rzecz spiskowców, to 
faktycznie tak nie było. Nieprawdą jest, 
jakoby konsul niemiecki, a tak samo ma 
się rzecz także z konsulem austryackim — 
poczynił jakie bądź kroki, celem zasło­
nięcia spiskowców przed karą. Owszem 
było tak, iż gdy konsulowie Niemiec i 
Austro-Węgier dowiedzieli się, że w naj­
bliższym czasie ma być wykonanym wyrok 
śmierci na wielu spiskowcach, przestrzegali 
w interesie samej Bułgaryi przed zbyt 
porywczemi Krokami. Co się tyczy uwagi 
poprzedniego mówcy o zachowaniu się Ros­
syi, to p. Minister przyznał, iż postępowa­
nie niektórych rossyjskich .organów w Buł­
garyi, nie da się pogodzić z zasadami ogól­
nego prawa międzynarodowego, jednakże 
punkt ciężkości należy położyć na to, aby 
nie zostały wkrótce wytworzone trwałe i 
nie dające się naprawić stosunki, któreby 
mogły naruszyć europejskie i austro-węgier- 
skie interesa. Zdaniem p. Ministra, byłoby 
chybioną polityką, gdyby chciano przy 
pierwszym lepszym nieprawidłowym wy­
padku uciekać się do akcyi dyplomatycznej.

Następnie zabrał głos wśród naprężo­
nej uwagi całego zebrania były Minister 
spraw zagranicznych, hr. Juliusz A n d r a s -  
sy. Mówca zapowiedziawszy, iż wystosuje 
do p. Ministra spraw zagranicznych jedno 
i jedyne tylko zapytanie, dodaje, iż pragnie 
pierwej uczynić tylko krótką uwagę, z po­
wodu dwóch punktów w wywodzie hr. Kal- 
noky’ego. P. Minister powiedział, iż byłoby 
pożądanem, gdyby z łona węgierskiej Dele­
gacyi wyszedł głos dla zadania kłamu roz­
powszechnianemu wielokrotnie mniemaniu, 
jakoby w Węgrzech życzono sobie wojny. 
Należy się wdzięczność p. Ministrowi, iż u- 
życzyj Delegacyi sposobności do wypowie­
dzenia w tej mierze swego zapatrywania, a 
to tem bardziej, iż gdyby w Węgrzech istniał 
rzeczywiście podobny p rąd , mogłoby się 
ztąd wytworzyć poważne przeciwieństwo z 
tendencyami w drugiej połowie Monarchii. 
Niebezpieczeństwo na zewnątrz nie jest zre­
sztą w ogóle tak wielkiem, jakby to radzi 
niektórzy przedstawić. Mówca m niem a, iż 
może oświadczyć nietylko we własnem imie­
niu, lecz także w imieniu całej Delegacyi, 
iż nie ma tu nikogo ze zdrowemi zmysła­
mi, ktoby pragnął wojny, że wszyscy są 
przejęci tem przeświadczeniem, że pokój 
dla Monarchii jest potrzebą, lecz tylko na­
turalnie taki pokój, który zabezpiecza w 
pełnej mierze i interesa Austro-Węgier. 
Mówca zauważał wprawdzie w kraju pewne 
zaniepokojenie, nie należy jednak tego ob­
jawu stawiać na równi z gorączką wojenną. 
Zaniepokojenie to ztąd pochodzi, iż wobec 
postępowania Rossyi, które istotnie stanowi 
naruszenie prawa międzynarodowego, za­
dawano sobie pytanie, czy mamy pozwolić, 
aby tylko Rossya dopuszczała się tych na- 
ru szań , lub też powinniśmy domagać się 
takiego samego prawa dla nas, a gdybyśmy 
zrezygnowali z takiego prawa, czyby nie 
należało uważać to za upokorzenie, które 
musielibyśmy odczuć dotkliwie. Jeżeli zaś 
dozwolimy Rossyi postępować dalej na tej 
nielegalnej drodze, z ukrytą myślą, iż sami 
chcemy wstąpić na tę drogę — w takim ra­
zie, konflikt byłby nieuniknionym. Takie za­
patrywanie, a nie pragnienie wojny, jest 
przyczyną owego zaniepokojenia, które ob­
jawia się w Węgrzech już od pewnego 
czasu.

Druga uwaga, którą mówca chce'uczy­
nić jest następująca: P. Minister powołał 
się na niego (hr. Andrassego) celem wykaza­
nia, iż z traktatu berlińskiego uchylono jak 
najstaranniej to wszystko, coby mogło do­
tknąć Rossyę lub być uważane za myśl 
ukrytą przeciw temu mocarstwu. Tak jest 
rzeczywiście, lecz z tego nie wypływa jeszcze, 
jakoby zadaniem mocarstw w obecnem sta- 
dyum sprawy wschodniej miało być uchy­
lanie szorstkich przeciwieństw, jakie istnieją 
obecnie pomiędzy Bułgaryą i Rossyą. Na to 
jest jedyny bardzo skuteczny środek. Niechaj 
Rossya zaniecha postępowania, które wła­
śnie spowodowało ową szorstką opozycyę 
Bułgarów. W r. 1878 ukształtowanie sto
> listopada 1885

sunków było bez porównania korzystniejsze 
dla Rossyi; wówczas prowadziła ona wojnę 
dla oswobodzenia Bułgaryi, Jej wojska stały 
w tym kraju; cała administracya spoczy­
wała w rękach rossyjskich, a pomimo to 
kongres berliński zawyrokował z pomocą 
ściślo sformułowanych postanowień, że Ros­
sya powinna zarząd kraju złożyć w ręce 
komisarzy europejskich, iż jej armia w pe­
wnym ściśle określonym terminie ma kraj 
opuścić, słowem, że wszystko ma być uchy- 
lonem, coby mogło być uważanem za przy­
wilej Rossyi. Mocarstwom bowiem chodziło
0 trwały pokój, nie zaś o stan mięszany. 
Skoro Rossya podpisała powyższe postano­
wienia dowodzi to, iż nie widziała w tem 
wszystkiem nie dla siebie ubliżającego; Mo 
carstwa też nie chciały obrażać Rossyi, lecz 
mimowoli budziła się w nich nieufność do 
państwa, które ma przeszło 100 milionów 
mieszkańców i którego polityka zawisłą jest 
od woli jednego człowieka.

Następnie poruszył mówca przyszłe 
stanowisko księcia bułgarskiego w Rumelii
1 wyraził przekonanie, że księciu Bułgaryi 
nie można insynuować, aby przyjmował na 
siebie na przeciąg lat pięciu rolę generał- 
gubernatora Rumelii. Zadaniem księcia jest 
założyć dynastyę, zorganizować armię, upo­
rządkować finanse, wszystko to zaś byłoby 
niemożliwem, gdyby powierzoną mu została 
władza na krótki stosunkowo termin. Gdy 
zaś z drugiej strony nie można myśleć o 
przywróceniu dawnego roździału Rumelii 
Wschodniej od Bułgaryi, a obecny stan jest 
niemożliwy, więc usprawiedliwioną jest oba­
wa, aby przesilenie nie zamieniło się w nie­
ustające.

Hr. Andrassy zapytuje się tedy p. Mi­
nistra, jakie stanowisko zamierza zająć w 
obec wschodnio-rumelijskiej kwestyi? Czy 
uważa połączenie Rumelii wschodniej z Buł­
garyą za ewentualność dopuszczalną i czy 
nie sądzi, aby ta kwestya została poruszoną 
najpierw i zupełnie samodzielnie przez Au- 
stro-W ęgry, gdyby bowiem ją poruszyła 
pierwsza Rossya, mogliby powiedzieć Bułga- 
rowie, iżjAustro-Węgry chcą się trzymać status 
quo ante t. j. rozdziału Bułgaryi i Rumelii 
wschodniej. Monarchia nasza, jako sąsiadu­
jąca bezpośrednio z półwyspem bałkańskim, 
jest na tym półwyspie znacznie bardziej 
angażowaną, niż każde inne państwo, a 
pierwszą rzeczą każdego wielkiego mocar­
stwa jest zjednanie sobie w najbliższem 
otoczeniu powagi i poszanowania.

P. Minister hr. K a l n o k y ,  odpowia­
dając na powyższe wywody, podniósł, iż, jak 
świadczy zeszłoroczne jego oświadczenie, 
unia Rumelii Wschodniej z Bułgaryą, nie 
sprzeciwia się interesom Austro - Węgier i 
Mocarstwo to nie jest w zasadzie przeciwnem 
unii. ; „Przekonywam się z zadowoleniem — 
mówił dalej p. Minister — iż hr. Andrassy 
podziela to zapatrywanie. Nie chciałbym je ­
dnak rozbudzić fałszywych nadziei i muszę 
z góry zaznaczyć, iżprawo załatwienia tej kwe­
styi nie przysługuje wyłącznie nam tylko; 
główną trudność stanowi tutaj forma roz­
wiązania stosunku, jaki łączy Wschodnią 
Rumelię z Turcyą. Stan obecny jest bez- 
wątpienia anormalny, a nie można wątpić, 
iż jeżeli się znajdzie książę, któryby zdecy­
dował się objąć tron bułgarski, przedewszy- 
stkiem postawi warunek, aby wytworzyć pod 
tym względem jasne stosunki. Obawiam się 
jednak, czy nie tylko z powodu owego pra- 
wno-państwowego zamętu, lecz także w ogó­
le z powodu obecnych stosunków w Bułga­
ryi, Znajdzie się książę, któryby zapatrując 
się poważnie na położenie, zdecydował się 
przyjąć ewentualny wybór."

Delegat H o r w a t h  zapytywał się p. 
Ministra, kto właściwie jest powołanym do 
należytego sformułowania życzeń Bułgaryi; 
czy Zgromadzenie narodowe, czy regencya, 
lub też jakabądź inna instancya?

P. M i n i s t e r  hr .  K a l n o k y  oświad­
czył na to, iż zdaniem jego, obecna chwila 
byłaby najodpowiedniejszą do nowego sfor­
mułowania życzeń bułgarskich; życzenia te 
zresztą są ogólnie znane. Zbadanie tej kwe­
styi i decyzya, mogłyby nastąpić tylko na 
drodze europejskiego porozumienia, na pod­
stawie traktatów i uwzględnienia wszystkich 
interesów, jakie wchodzą tutaj w grę.

Del. Ludwik C s e r n a t o n y  zapytuje 
się, czy p. Minister ma nadzieję, iż wkrótce 
zasiędzie na tronie bułgarskim nowy książę, 
i czy w sprawie osobistości tego księcia, 
nadeszło z Petersburga jakie zawiadomienie.

P. Minister hr. K a l n o k y :  Stan rze­
czy jest taki, iż zgromadzenie narodowe 
wybrało ks. Waldemara swym władcą, a 
ostateczna decyzya spoczywa obecnie w rę ­
kach króla duńskiego. Co się tyczy zacho­
wania się gabinetu petersburskiego, to wia- 
domem jest to tylko, iż dotychczas nie za­
łożono veto przeciw temu wyborowi. I z na­
szej także strony wpływano na gabinet ros- 
syjski, aby wymienił kandydata, albowiem 
tylko przez rychłe obsadzenie tronu buł­
garskiego, będzie można położyć kres pa­
nującemu w Bułgaryi zamięszaniu i rozkła­
dowi wszystkich stosunków. Chociaż Ros­
sya przyrzekła, iż wymieni w najbliższym

czasie urzędownie swego kandydata — do­
tychczas to nie nastąpiło.

Na tem zamknięto o godzinie 2 po 
południu posiedzenie

Następne posiedzenie komisyi dla 
spraw zagranicznych naznaczono na 16 b. 
m. we wtorek o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Wypadki w Bułgaryi.
Do Polit. Corr. donoszą z Tirnowy, iż 

o d m o w n a  od po w ie dź  " k ró l a d u ń ­
s k i e g o  na prośbę, aby pozwolił swojemu 
synowi ks. Waldemarowi, przyjąć tron buł­
garski, wywołała przygnębiające"wrażenie i 
rozdrażnianie, które objawiło się wyraźnie 
na ostatniem posiedzeniu Zgromadzenia na­
rodowego. Wszyscy są już znużeni tą długą 
i męczącą niepewnością. Regenci, ministro­
wie i przedstawiciele Mocarstw opuścili 
Tirnowę dnia 18 b. m. Przyszłe zgromadze­
nie narodowe ma się zebrać w Sofii.

Do Polit. Corr. telegrafują z Tirnowy: 
S ąd  w o j e n n y  w B u r g a s  skazał kapita­
na sztabowego Nabokowa na karę śmierci, 
a następnie wydał go wraz z orzeczonym 
na niego wyrokiem śmierci konsulatowi ros- 
syjskiemu w Burgas za potwierdzeniem od­
bioru. Br. Kaulbas zawiadomił rząd bułgar­
ski, że Rossya uważa ten wyrok za niewa­
żny. Zdaje się, że rząd bułgarski nie chce 
zadość uczynić żądaniu Kaulbarsa aby pre­
fekt Dymitrow i szef policyi w Filipopolu 
zostali dymissyonowani z powodu znanego 
zajścia z kawasem rossyjskim w Filipopolu.

Dowiaduję się, iż doniesienie, jakoby 
Rossya stawiała rzekomo kandydaturę Bozo 
Petrowieza na tron bułgarski, jest bezzasa­
dnym wymysłem.

Według depeszy do Pressy: Kaul­
bars kazał o d m o w n ą  o d p o w i e d ź  k r ó ­
l a d u ń s k i e g o  wydrukować w tysiącach 
egzemplarzy i rozszerzyć ją po całym kra­
ju. W Sofii panuje wielkie wzburzenie.

Z Petersburga donoszą do Polit. Corr. 
że tam w tej chwili nie zajmują się tyle 
kwestya kandydatury nowego księcia, ile 
kwestya przyszłego stusunku Bułgaryi do 
Rumelii wschodniej. „Połączenie admini- 
stracyi cywilnej i wojskowej" obu części ziem 
bułgarskich nie da się, zdaniem kół decy­
dujących, już odrobić. Potrzebnem ono zre­
sztą jest ze względu na stosunki finansowe. 
Jeden rząd mniej kosztuje, niż dwa rządy. 
Nominaeya księcia bułgarskiego na lat pięć 
gubernatorem Rumelii wschodniej będzie 
niemożliwą. Termin urzędowania musi być 
odłożonym. Międzynarodowa komisya, kióra 
w myśl postanowienia mocarstw ma zająć 
się rewizyą statutu organicznego, powinna 
być podobną do tej, która opracowała o- 
bowiązujący dotąd regulamin prowincyi L i­
banu.

Daily News podaje dosłowną odpowiedź 
Gladstona, wystosowaną w liście do depu­
towanych bułgarskich, którzy prosili, ażeby 
Gladstone podniósł „potężny swój głos“ w 
kwestyi bułgarskiej. Odpowiedź ta brzmi 
w całej osnowie:

„Zamek Hawarden, wlistopadzie 1886 r. 
Szanowni panowie ! Miałem honor odebrać 
wasze wezwanie, ażebym się publicznie 
odezwał w sprawach bułgarskich. Byliście 
tak łaskawi, iżeśeie wspomnieli o moich 
usiłowaniach w czasie, od ktorego obecnie 
przedziela nas lat dziesięć. Moje zapatrywa­
nia i życzenia, ściągające się do wyzwolonych 
albo autonomicznych prowincyi państwa 
ottomańskiego, były po wszystkie czasy 
jednakie.

Poczytuję wolności, któreście od sułtana 
uzyskali, jako ubezpieczone dla korzyści wa­
szego własnego narodu, ale nie na to, ażeby 
mogły być w części lub w całości komu in­
nemu przekazane. Według mego zapatrywania 
było to szlachetnym czynem zmarłego cara 
Rossyi, iż uzyskał dla Bułgaryi wolność,
podlegającą pewnym usprawiedliwionym zo­
bowiązaniom. Gdyby jednak wolność prze­
obrazić się miała za wpływem1 tej samej 
strony w niewolę, to znikłaby i szlachet­
ność samego czynu.

Nie tracę jeszcze i teraz nadziei, że
nowy władca Rossyi pozostanie wierny
tradycyom, które jego nieszczęśliwemu po­
przednikowi zjednały cześć i wdzięczność. 
Nie poczytywałem nigdy za swój obowiązek, 
podnosić mego głosu przy okazyi najśwież­
szych wypadków, ponieważ zawsze byłem 
przekonany, że w kraju moim nie ma na 
szczęście sprzeczności w zapatrywaniach
na waszą sprawę. Nie mam też żadnego 
powodu wątpić, żeby usposobienie zjedno­
czonego królestwa nie było rzetelnie przed­
stawione w radzie Europy przez obecnego 
Ministra spraw zagranicznych. Mam honor 
kreślić się niniejszem jako wasz powolny 
sługa".

Anglia wobec kwestyi 
bułgarskiej.

Przemówienie Najj. Cesarza Franci­
szka Józefa do Delegacyj i mowa lorda Sa-



lisbury’ego wywołały w Anglii głębokie 
wrażenie na korzyść Bułgaryi. Uważają tu­
taj za rzecz możliwą, że lord Salisbury ce- i 
lem zadowolenia przebudzonej opinii pu­
blicznej w kraju, wystosuje do gabinetu pe­
tersburskiego przedstawienie z powodu po­
stępowania gen. Kaulbarsa, a to nawet w 
takim razie, gdyby inne Mocarstwa nie u- 
ważały na czasie przyłąozyć się do takiego 
kroku. W Londynie przyznają wprawdzie, 
iż Rossya nie uczyniła dotychczas formal­
nie nic takiego, coby mogło usprawiedliwić 
bezpośredni opór Mocarstw przeciw polity­
ce praktykowanej w Bułgaryi przez gabi­
net petersburski, z drugiej jednak strony 
kładą nacisk na to, iż było po wszystkie 
czasy zasadą zagranicznej polityki angiel­
skiej stawać po stronie ludów, których wol­
ność i niezawisłość są zagrożone. Ta to za­
sada może zniewolić lorda Salisbury’ego do 
interwencyi dyplomatycznej, która, jak są­
dzą, nie omieszkałaby uczynić wrażenia w 
Rossyi, gdyż w każdym razie byłaby wy­
razem opinii publicznej całej Anglii.

Do Newe Freie Presse telegrafują z 
Londynu: Jakkolwiek co do wielu punktów 
kwestyi bułgarskiej panuje między Austro- 
Węgrami a Anglią jednomyślne zapatrywa­
nie, nie można przecież mówić o zupełnem 
anglo - austro - węgierskiem porozumieniu 
względem wszystaich punktów zaw ikłań ' 
bułgarskich, a tern mniej o aliansie. Rząd i 
austryacki rozważa też po mowie Salisbu- i 
ry’ego, czy rząd angielski, opinia publiczna i 
i parlament angielski jedynie tylko z po j 
wodu zawikłań bułgarskich, jakkolwiek ży- i 
wotne interesa Anglii nie są zagrożone, d a - ! 
łyby się skłonić do czynnej i wspólnej ak- 
cyi z Austryą, i czy w ogóle trwałość 
gabinetu Salisbury’ego na dość długo 
jest zapewnioną, aby mogła dać gwarancyę 
kooperacyi w razie wszelkich ewentualno­
ści. Wspólność zapatrywań między Austryą 
a Anglią, które to zapatrywania co do wię­
kszej części punktów także i przez Niemcy ' 
i Włochy są podzielane, sformułowana do­
kładnie w Petersburgu, wystarczy jednak 
zupełnie do zapewnienia pokoju europej­
skiego.

Z Serbii.
(Sprawa Bregowy. — Turcya wobec nowego agenta 
bułgarskiego w Sofii. — Wyznaczenie agenta dyplo­
matycznego dla Sofii. — Prace ekupczyny. Bu­

dżet. — Fuzya partyl liberalnej z radykalną.)

Komisya mięszana dla uregulowania 
sprawy Bregowy rozpocznie swoje czynno­
ści d. 13 grudnia w Negocinie.

Według depeszy z B elgradu, nie 
sprawdza się wiadomość, jakoby tamtejszy 
poseł turecki, Zia-bey, założył protest prze­
ciw nominaeyi dr. Stransky’ego agentem 
dyplomatycznym w Bułgaryi.

Rząd serbski postanowił wysłać do 
Sofii w charakterze agenta dyplomatyczne­
go, szefa sekcyi w ministerstwie spraw 
zagranicznych Damicza , który jest mężem 
zaufania prezesa gabinetu Garaszanina.

Skupczyna, po załatwieniu szeregu 
przedłożeń finansowych, oraz projektów 
odnoszących się do organizacyi wojska, 
przystąpiła w piątek do rozpraw nad bu­
dżetem. Budżet ten wykazuje następujące 
cyfry: Lista cywilna 1,200.000 fr., dług 
państwowy 15,303.173 fr., reprezentacya 
ludowa i rada państwa 278.595 fr., ogólne 
kredyty 437.000 fr., etat pensyj 908.795 fr., 
ministerstwo sprawiedliwości 1,836.728 fr., 
ministerstwo oświaty 3,075.652 fr. miui- 
sterstwo spraw zagranicznych 807.461 fr., 
ministerstwo spraw wewnętrznych 2,500.000 
fr., ministerstwo skarbu 1,430.489 fr., mi­
nisterstwo wojny 14,000.092 fr minister­
stwo publicznych budowli 1,070.382 fr., mi­
nisterstwo rolnictwa 1,611,629 fr. Pokrycie: 
Bezpośrednie podatki 17,250.000 fr., dodat­
ki do podatków 6,030.000 fr., pośrednie 
podatki 10,570.000 fr., dochody z fundu­
szów państwowych 600.000 fr., różne do­
chody 4,140.000 fr.

Budżet tedy tak, jak wyszedł z obrad 
komisyjnych , wykazuje oszczędność w su­
mie 5 milionów fr. a niedobór prelimino­
wany w sumie 5 milionów, zostanie pokry­
ty nowemi dodatkami.

Skupczyna, w ogólnej i szczegółowej 
dyskusyi, uchwaliła ogromną większością 
cały preliminarz.

Do dzienników wiedeńskich donoszą, 
że energicznej agitacyi posła rossyjskiego 
w Belgradzie, Persianiego, udało się do­
prowadzić stanowczo do skutku nową fuzyę 
między serbską partyą liberalną a radykal­
ną. Odnośny protokół został już podpisany.

K R O M K A
— C. k. Namiestnictwo nadało 

opróżnione stypendyum z fundacyi Jana Kan- 
tego Brandysa w kwocie 57 zł. 50 et. Fran­
ciszkowi Żurkowi, uczniowi III klasy szkoły 
ludowej w Kalwaryi zebrzydowskiej.

— Wieczór Mickiewiczowski. Wy­
dział Czytelni polskiej akademików górniczych 
w Leoben, urządza dnia 27 b. m. wieczorek 
deklamacyjno-muzykalny ku czci Adama Mickie­
wicza, w lokalu Czytelni polskiej „Hótel zum 
Mohren“.

— Towarzystwo kisto yczne. Pierw­
sze zebranie Towarzystwa historycznego odbę­
dzie się wo czwartek, dnia 18 b. m. o godzinie 
6 wieczorem, w sali XV Uniwersytetu. Porzą­
dek dzienny: 1 Odczyt p.  Ferdynanda Bostla:
O nieznanej konstytueyi sejmu z roku 1501.
2. Wykład p. Wiktora Czerniaka: 0 listach 
Jana Kazimierza do Maryi Ludwiki. 3. Luźne 
komunikacye naukowe 4. Pogadanka w spra­
wach towarzystwa.

— Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników polskich, imienia Kopernika, od­
będzie się dziś, we wtorek, o godzinie 6 wie­
czorem, w sali XV Uniwersytetu (2 piętro). 
Porządek dzienny: 1. A. Raciborski. O hypno- 
tyzmie. (Ciąg dalszy). 2. L. Wajgiel: O per­
łach w Galicyi.

— Wspaniałego dzieła „Monarchia 
anstro - węgierska w słowie i obrazie“ wyszedł 
zeszyt 24, który zarazem jest dziesiątym zeszy­
tem oddziału „Wiedeń i Dolna Austryą". Tekst 
poświęcony jest wyłącznie życiu ekonomicznemu 
w stolicy państwa i ułożony został pod redakcją 
profesora F. X. Neumann-Spallarta. Liczne illu- 
stracye przedstawiają widoki wielkiego wodo­
ciągu wiedeńskiego i wnętrza rozmaitych pra­
cowni.

— Italiąna przez dr. A. Sasa. Czytel­
nicy „Gazety* i „Przewodnika naukowego" 
znają w części te obrazki, kreślone barwnem 
piórem a przestawiające w malowniczym opi­
sie Neapol i jego skarby, wycieczkę na Wezu­
wiusz a wreszcie Herkulanum i Pompeje. O- 
bee.nie obrazki te, które drukowaliśmy częścia­
mi, wyszły w osobnem wydaniu, a niewątpi 
my, że cieszyć się będą zasłużonem powodzc 
niem. W pięknej formie, ze ścisłością i wier­
nością niezwykłą a oraz z erudycyą historyczną, 
podaje autor w swej książce to wszystko, co 
interesować może zarówna estetyka, jak podró­
żnika i najszersze koło czytelników. Dziełko to 
czyta się jakby najbardziej zajmująca powieść, a 
zostawia trwałe wrażenie i przynosi niewątpli­
wą korzyść Główny skład ltalianów w księ­
garni Seifartha i Czajkowskiego.

Podziękowanie składa za naszem 
pośrednictwem zwierzchność gminy Sassów panu 
Zygmuntowi Weizerowi, właścicielowi fabryki 
papieru, który ofiarował dla ubogi eh mieszkań­
ców miasteczka Sassowa kwotę 100 zł., miano­
wicie 50 zł. dla chrześcian a 50 zł. dla izra­
elitów.

— Godni w sparcia. Na miłosierdzie 
publiczności zasługuje rodzina, którą składają: 
Adolf Vogel, liczący przeszło 70 lat, były pry- 
watny leśniczy, wydalony z powodu starości 
ze służby; Maryanna, jego żona, przeszło 100 

, lat mająca; Anna, siostra Adolfa, mająca 80 
lat z górą i Aleksander, 4-letni wnuczek, po 
najmłodszej córce. Rodzina ta znajduje się 
w okropnym niedostatku, bez ehleba, odzieży 
i środków do płacenia komornego. Wprawdzie 
towarzystwo św. Wincentego odwiedza ją, ale 
w skromnej tylko mierze udzielać jej może

; wsparcia, poleca ją przeto ogółowi dobroczyn­
nych Lwowian. Voglowie mieszkają na Zamar- 
stynowie za młynem, przy ulicy tak zwanej 
„Pfeiferówka 1. 158. Łaskawe datki przyjmuje 
magazyn p. Drexlera i Synów, plac Kapitulny

— Restauracya katedry ua Wawelu.
P. Odrzywolski, budowniczy komitetu restaura- 
cJineg0) posuwa naprzód, jak się dowiaduje 
Czas, prace przygotowawcze i wiele już cieka­
wych spostrzeżeń o pierwotnej konstrukcyi świą­
tyni zamkowej zanotował. Pod tynkiem niektó­
rych ścian odkryto ślady bardzo dawnych, je­
dnak dotąd niezdeterminowanych bliżej malo­
wań. Sposobem próby zdjęto okna, przedziela­
jące główną nawę od bocznych, aby przekonać 
się, czy przy opracowaniu ogólnego planu re- 
stauracyi widok kościoła nie zyskałby przez 
usunięcie niepięknego przepierzenia z szyb bia­
łych w pozłacanych ramach. W każdym razie 
przekonano się, iż zdjęcie tych okien nie stało 
się przyczyną przeciągów, czego pierwotnie się 
obawiano. Deeyzya, czy usunięcie przepierzenia 
byłoby właściwem i zgodnem z względami este- 
tycznemi, odłożona do dyskusyi w podkomitecie 
i do postanowienia komitetu co do ogólnego 
projektu restauracyi. Dyrektor Matejko oglądał 
w towarzystwie hr. Cieszkowskiego i p. Odrzy- 
wolskiego katedrę i całkowicie pochwalał myśl 
usunięcia przepierzenia z okien między, główną 
a bocznemi Dawami.

S tan  pow ietrza. Barometr idzie 
w górę. -  Prognoza na dobę następująca od 
godziny 12 w południe 16 b m., według^spo 
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr z zachodniej strony, niebo przeważnie 
zamglone, średnia temperatura dnia około 
H-S^C, powietrze wilgotne, pogodnie, chociaż 
nieznaczny deszcz chwilowy jeszcze możliwy.

== P o ża r. Wczoraj o godzinie 7 z wie­
czora, wybuchł ogień w Hołosku Małem, w cha­
łupie Katarzyny Kaszyńskiej i Wojciecha Szpali. 
Mimo ulewnego deszczu ogień przeniósł się 
także na przyległą stajnię, oraz szopę, i zni­
szczył oprócz tych budynków także cały zapas 
zboża i siana. Tutejsza straż pożarna miejska

pospieszyła z całym taborem na miejsce pożaru 
i ocaliła domy sąsiednie.

=  Niebezpieczna piastunka Marya 
Burdiak, służąca u Majera Feiertaga, idąc wczo­
raj wieczór, z dzieckiem swego służbodawcy na 
ręku, ulicą Janowską, a będąc w nietrzeźwym 
stanie, zatoczyła się i upadła z dzieckiem do 
fosy tak, że przygniotła je swym ciężarem. 
Przechodnie uratowali dziecko z tego niebezpie­
czeństwa. Winowajczynię sresztowano.

— Zbrodnia z zazdrości. W Turyl- 
czu, powiatu borszezowskiego, przed kilku dnia­
mi, parobek, Jaśko Danyluk, pobił tak silnie 
pobereznika dworskiego, Antoniego Ziubrow- 
skiego, że tenże w skutek otrzymanych ran 
umarł dnia następnego. Powodem tego czynu 
zbrodniczego była zazdrość o wdowę Dokię 
Kieryiuk, z którą Ziubrowski od dłuższego czasu 
utrzymywał stosunek miłosny. Danyłuk sam 
oddał się w ręce sprawiedliwości.

Zwłoki dziecięcia nieznajomego 
pochodzenia, już nadpsute, znaleziono na cmen­
tarzu w Lipniku, powiatu bialskiego, w małej 
skrzynce złożone.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
dwa lichtarze mosiężne i srebrną łyżeczkę, 26 
flaszek likieru, trzy heble i dwie siekiery, 
srebrny zegarek ankier, remontoir, znaczony 
liczbą 7.687, z mosiężnym łańcuszkiem, warto­
ści 10 zł.; dwa stosy różowej bibuły, każdy 
po 250 arkuszy, wartości 10 zł., w deszczuł- 
kaeh, sygnowanych S. D. R. P. et S.; konia 
maści karej i klacz gniadą, wraz z wozem, 
wartości 85 zł., z ulicy Janowskiej. — Zgu­
biono przekaz pocztowy adresowany do zakładu 
chorych w Kulparkowie, wraz z kwotą 45 zł., 
własnoćś księdza Zygmunta Gorazdowskiego.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie Antoni Sas Korczyński, em. radca wyż­
szego sądu krajowego, ojciec znanego lekarza i 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego; w War­
szawie pani Filipina z Szymanowskich Brze­
zińska, urodzona r. 1800, znana z utworów 
literackich i muzycznych, które tworzyła w młod­
szych latach, oraz z niepospolitych przymiotów 
umysłu i serca.

— Historycy polsey w Rzymie. Do 
Czasu piszą z Wiecznego miasta: „Młodzi hi­
storycy nasi, którzy przybyli do Rzymu w prze­
szłym miesiącu pod przewodnictwem profesora 
Smolki dla studyów w watykańskiem archiwum 
doznali tu najlepszego przyjęcia. Obaj nasi kardy­
nałowie, którzy już w przeszłym roku otoczyli 
swoją skuteczną opieką poszukiwania archiwal­
ne, prowadzone naówczas przez pp. Abrahama 
i Dembińskiego, interesują się żywo losem i pra­
cami tej wyprawy naukowej i nieszczędzą jej 
życzliwego poparcia. Kardynał archiwista Her- 
genrother przyjął ją także bardzo uprzejmie. Do 
pięciu uczestników wyprawy, którzy wyruszyli 
z profesorem Smolką, przyłączył się jeszcze szó- 
sty, dr. Ludwik Grosse z Warszawy, również 
dawny uczeń Jagiellońskiego Uniwersytetu. Tak 
więc siedmiu naszych pracuje w tym rokn w 
rzymskich archiwach i bibliotekach; więcej ich 
jest, niż Niemców i Francuzów. Łączność mię­
dzy austryackim Instituto di studii storici a 
polską wyprawą okazuje się w praktyce bardzo 
pożyteczną; nie .krępuje w niezem naszych pra 
cowników, niejedną zaś oddaje im usługę. Rad 
ca dworu Sickel, który w połowie przeszłego 
miesiąca przybył do Rzymu, wyjeżdża za dni 
kilka, pozostawiając kierownictwo Instytutu pro­
fesorowi Smolce. Przed kilku dniami miał p 
Sickel z prof. Smolką audyencyę u Ojca św., 
na której mu przedstawił swego zastępcę. Oj­
ciec św bardzo życzliwie przyjął wiadomość o 
naszej wyprawie naukowej do Rzymu i przy­
rzekł wszelkie poparcie jej poszukiwaniom."

— CJholera. Urzędowa depesza z Pe­
sztû  donosi dnia 13 b. m., że cholera w tem 
mieście już zupełnie wygasła.

— Statystyka tegorocznych wy­
padków cholery we Włoszeeh wyszła z druku 
w Rzymie. Według wykazu tego w ciągu roku 
bieżącego zachorowało na cholerę 48 000 osób, 
z których 22.000 umarło. Najbardziej szerzyła 
się cholera w prowincji Padwie.

— Wielkie śniegi spadły w zeszłym 
tygodniu w Szwajcaryi. Skutkiem zasp były 
przerwy w komuuikacyi kolejowej i telegraficznej. 
W pobliżu tunelu Nasbauer stoczyła się la­
wina.

— Powódź we Franeyi. Według do 
niesień prefektów, wody Rodanu z dniem 13
b. m opadały powoli.

— Badania geograficzne. Porucznik 
Fryderyk Schwatka, który na koszt właściciela 
nowojorskiego dziennika Times odbywał podróż 
naukową po Alasce, powrócił niedawno do Nowego 
Jorku z tej podróży. Twierdzi on, że odkrył 
na Alasce nową rzekę, którą przezwał mianem 
właściciela wspomnionego dziennika „Jones- 
river , tudzież po czterodniowych wysileniach 
dotarł do wysokości 17.200 stóp na górze św. 
Eliasza.

— Pierwsze muzeum dla ocie­
mniałych posiada Paryż. Założycielem jego 
jest dr. Gullbeau, profesor paryskiej szkoły 
ociemniałych, sam pozbawiony wzroku. Muzeum 
na razie pomieszczone jest w jego mieszkaniu 
prywatnem i dostępne raz w tygodniu dla pu­
bliczności. Oglądać w niem m-żna egzemplarze 
wszystkich książek i czasopism dla ocierania 
łych, jakie kiedykolwiek zostały wydane, a 
nadmienić wypada, że Francya obecnie posiada 
trzy czasopisma takie, mianowicie Louis Braille,

tak nazwane od wynalazcy alfabetu dla ślepych, 
dalej tygodnik Les trois Mondes i czasopismo 
muzyczne. Muzeum zawiera też okazy wszelkich 
przyrządów, dozwalających ślepym pisywania 
listów, jak niemniej najrozmaitsze przy bory 
naukowe i gry towarzyskie ociemniałych, jak 
karty plastyczne, domino, szachy i t. d.

— Trzęsienie ziemi obserwowano 
dnia 6 b. m. w kilku okolicach Karyntyi. Naj­
wyraźniej dało się uczuć w Malborget, gdzie 
mieszkańcy zbudzeni zostali ze snu. — Z Liz­
bony donosi depesza telegraficzna, że dnia 11
b. m. w prowincyi Beira-Alta obserwowano 
kilka wstrząśnień ziemi.

— O zamachu morderczym w wa­
gonie, popełnionym w zeszłym tygodniu w dro­
dze z Monte Oarlo do Cannes, podają dzienniki 
francuskie bliższe szczegóły. Ofiarą zbrodni jest 
malarz Briard, Amerykanin. Kiedy pociąg, idący 
z Monte Carlo, stanął na stacyi w Cannes, 
służba dworcowa dostrzegła otwarte drzwiczki 
jednego z przedziałów drugiej klasy, w którym 
po bliższem zbadaniu znaleziono Briarda, leżą­
cego we krwi na podłodze. Przyprowadzony do 
przytomności Briard opowiedział, że na drze­
miącego w drodze rzucili się trzej nieznani 
zbro iuiarze, zadali mu kilka ciosów sztyletem i 
kastetem, poczem zrabowali mu gotówkę w ilo­
ści 825 franków i przed samą już stacyą wy­
skoczyli z wagonu. Ciężko ranny Briard mógł 
podać rysopis jednego tylko ze złoczyńców a 
nawet próbował naszkicować jego rysy.

— W okropny sposób pozbawił się 
życia przedwczoraj w Wiedniu, 19 letni agent 
insercyjny, Juliusz Arloth. W przystępie, jak 
się zdaje, melancholii, udał się on wieczorem, 
kiedy miano dzwonić na „Anioł Pański“, ua 
szczyt dzwonnicy kościoła Augustyanów i z wy­
sokości 35 metrów rzucił się na bruk. Nie­
szczęśliwy spadł na dach parterowego budynku 
obok kościoła i zabił się na miejscu.

— Zegarek Marata. Jako pendent do 
wanny Marata, o której wspominaliśmy nie­
dawno, francuskie dzienniki donoszą, że istnieje 
dotąd zegarek Marata, ten sam, który był on 
powiesił na ścianie koło wanny przed śmiercią. 
Zegarek ten był jedynym spadkiem, jaki po 
śmierci brata otrzymała panna Marat, zmarła 
na krótko przed lutową rewolucyą w 1848 r. 
Po śmierci siostry trybuna, zegarek został sprze­
dany drogą licytacyi; nabył go p. Dardenne 
de ła Grangerie Po jógo śmierci zegarek zno­
wu został sprzedany w 1873 r. panu Romand, 
generalnemu radcy kaDtonu de Seignelay. Ze­
garek Marata posiada podwójną kopertę i ma 
formę czapki frygijskiej. Na jednej w wewnę­
trznych kopert stoi napis: „Kochaj tylko oj­
czyznę", na drugiej: „Słuchaj tylko prawa".

N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T arg  zbożowy.*) Dnia 16 listopada

’886 r.
Lwów, Pszenica 7'50 do 815, żyto 5 25 

do 5'80, jęczmień 5‘25 do 6'50, owies 4-35 do 
5-—, groch 5‘50 do 9 —, wyka 4‘75 do 5‘—, 
rzepak now. 8 75 do 915, Inianka —■— do—•—, 
koniczyna czerwona 38’— do 45 '—, koniczyna 
biała 46 do 55"—, koniczyna szwedzka — •—
do — *- .

T a rn o p o l, Pszenica 7'25 do S'— , żyto 
5’—, do 5‘70 jęczmień browarny 5'— do 6 25, 
owies 4-75 do —•—, groch 5 50 do 8 00, wyka
4 50—4*75, rzepak n. 8'50 do9‘ - lniauka —•— 
do — , koniczyna czerwona 35'— do 45"—, ko­
niczyna biała —• d o — koniczyna szwedz­
ka —■•—do

P odw ołoczyska, Pszenica 7'— do 7-90 
żyk ó‘—• do 5‘55, jęczmień 5'— do 6‘—, 
owies 4 75 do —•—, groch 5'50 do 825, 
wyka 4 50 do • —, rzepak n .—*— do 9 —,
Inianka - do—•—, kouiczyna czerwona 32'—
do 4 0 —, koniczyna biała —•— do —• —, ko­
niczyna szwedzka —.— do —•

Jarosław , pszenica 8'— do 8'30, żyto
5 50 do 6'—, jęczmień 6'— do 7' —, owies 
4 80 do 5 —, groch 6 — do 9 50, wyka 4.90 
do 5 20, rzepak n. 8 85 do 9.20, Inianka—• — 
do —‘—, koniczyna czerwona 35' do 45*—, 
koniczyna biała —■— do — •- , koniczyna 
szwedzka —■— do — • -.

Czoritiowce, pszenica 7 25 do 8’—, żyto 
5*— do 5-80, jęczmień 5 '— do 7"—, owies 
4‘25 de 4‘50, groch 5 50 do 8‘— , wyka—* — 
do -•—, rzepak n. 9‘25 do — •—, Inianka—.— 
do — j koniczyna czerwona *— do —■—,
koniczyna biała *— do —•—, koniczyna 
szwedzka —*— do —‘—.

Wszystko za 100 kilo net:o bez worka.
Nowy c hmi e l  od 10'— do 5 0 '— zł. 

za 56 kilo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 23 75 do 24.25 zł
Okowita ua termina 24-25 do 24 50 złr.
Usposobienie spokojne.
*) Przedruk wzbroniony
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OSTATNIA POCZTA
Naj j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 

na dłuższem posłuchaniu w zamku budzyń­
skim hr. Juliusza Andrassy’ego.

Presse pisze: Propozycya , aby gmina 
wiedeńska, z okazyi przypadającej na rok 
1888 uroczystości 40-letniego panowania 
Na j j .  P a n a ,  wydała wspaniałe i pomni­
kowe dzieło, opisujące rozwój Wiednia za 
panowania Jego Ces Mości, jest tylko je­
dnym z wielu wniosków , jakie mają być 
polecone do przyjęcia. Jest także mowa o 
wybiciu medalu i utworzeniu dobroczynnej 
fundacyi. Dla powzięcia decyzyi rada miej­
ska Wiednia wybierze komisyę z 12 człon­
ków i prezydyum.

W kołach peszteńskich utrzymują, iż 
s e s y a  D e l e g a c y i  przeciągnie się do 
końca bieżącego miesiąca.

Przedwczoraj wieczorem zebrali się 
u prezesa gabinetu T i s z y  na konferencyę 
liberalni członkowie Delegacyi węgierskiej. 
Omawiano tu kwestye , jakie mają być po­
ruszone na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
delegacyjnej dla spraw zagranicznych.

Z B u k a r e s z t u  donoszą prywatnie, 
iż w tych dniach wyjadą ztamtąd do Wie­
dnia delegaci rządu rumuńskiego dla po­
djęcia rokowań w sprawie traktatu handlo­
wego.

Z powodu znanego przemówienia mi­
nistra lorda S a l i s b u r y ’e g o ,  zabiera 
głos ofieyalny Journal de St. Petersbourg, i 
pisze na wstępie, iż w przemówieniu tem 
znajdują się insynuacye, których nie wypa­
da nawet podnosić. Dziennik ten ubolewa, 
że mąż stanu, tak wysoką pozycyę zajmu­
jący, stawia kwestyę na stanowisku, na 
które nie mógłby za nim pójść żaden 
dziennik, który sam siebie szanuje, jeżeli 
nie zechce narazić się na z,,rzut nie- 
przyzwoitości. Co się tyczy istotnej czę­
ści twierdzeń Salisbury’ego, Journal de St. 
Petersbourg zestawia pobłażliwość jego o 
ruchu w Filipopolu w roku 1885, z ruchem 
w Sofii z dnia 9 sierpnia b. r. i przypomi­
na , że ruch filipopolski był zamachem re­
wolucyjnym, który naruszył prawa sułtana 
i równowagę ustanowiona na kongresie ber­
lińskim.

Następnie omawia tenże dziennik m o- 
w ę p .  M i n i s t r a  h r  K a l n o k y ’e g o i  
z ubolewaniem dostrzega w niej niektóre 
dla Rossyi niemiłe uwagi. Każdy bowiem 
rząd dba o swe własne interesa; jeżeli je­
dnak dwa sąsiednie Mocarstwa chcą utrzy­
mać przyjacielskie stosunki, powinny oceniać 
jawnie i przyjaźnie swe obustronne potrze­
by* Hr. Kalnoky wyłożył pogląd Austro 
Węgier; niewiadomo tylko w jaki sposób 
Minister austryacki pogodzi te poglądy z 
potrzebą porozumienia się w celu utrwale­
nia zgodnych zapatrywań z wyjątkowem po­
łożeniem Rossyi, zasługującem na uwzglę­
dnienie z powodu ofiar, jakie Rossya dla 
Bułgaryi poniosła. Jour. de St. Peterśb. 
kończy swe uwagi oświadczeniem, że spra­
ny te leżą w zakresie działania dyploma- 
cyi, i że powstrzymuje się od dalszego oce­
niania niechcąc powiększać rozdrażnienia.

Telegrafują z O d e s s y  do Wiener 
Sonn-und Montagszeitung: W p o r c i e  se-  
b a s t o p o l s k i m  skoncentrowano wszyst­
kie s t a t k i  w o j e n n e ,  tylko okręt „In- 
gul“ krąży pomiędzy miastami portowemi 
celem dostawiania flocie materyału wojen- 
nogo. Na okręcie wojennym „Elborus“ po­
wiewa z rozkazu naczelnego komendanta 
floty morza Czarnego, flaga admiralska.

W I z b i e  f r a n c u s k i  oj na tem sa­
mem posiedzeniu na którem uchwalono 
pensyę dla wdowy po Berteie, występowali 
także reprezentanci interesów robotniczych, 
Boyer i Camelinat, z wnioskiem, ażeby Izba 
uchwaliła także pensye po tysiąc franków 
dla wdów po poległych w Tonkinie żołnie­
rzach. Camelinat żądał równie nagłości dla 
swego wniosku i uzasadniał go tem, że po­
budki, które przytaczał Freycinet dla u- 
chwalenia pensyi pani Bert, usprawiedli­
wiają i wniosek radykalny. Mało głosów 
brakowało do uznania wniosku za nagły, 
gdyż 180 posłów głosowało za wnioskiem i 
tyleż przeciw niemu, w końcu jednak Izba 
odrzuciła wniosek.

Temps usprawiedliwia błędy admini- 
stracyi cywilnej w Tonkinie następującemi 
uwagam i: „Ostatnie czasy administracyi 

W. T o i n i e  były paraliżowane nie- 
nie •m*. z władzami wojskowemi. Były one 
tówUni.kni0Ile; żaden z poprzednich rezyden- 
den 1116 USze<lł  tego doświadczenia i ża- sek Da?tępny nie uniknie tych niesna- 
Dr ’ Ponieważ są one konieczne w chwili 

obrażenia się stosunków."

Wielkie ździwienie wywołuje oświad­
czenie Temps, który wyraża nadzieję, że 
sprawa rozdziału Kościoła od państwa roz­
strzygnięta będzie wkrótce. — Nawet ra­
dykalny organ Justice, znany z antikościel- 
nych tendencyj przyznaje, ze tylko 181 de­
putowanych oświadczyło się w swoich mo­
wach kandydackich za koniecznością tego 
roździału.

A n g i e l s k a  prasa konserwatywna 
wyraża swe niezadowolenie z ponownego 
mięszania się Gladstona w sprawy wewnę­
trzne. Mniemano, że Gladstone w zaciszu 
swojem odda się bezwarunkowo spoczyn­
kowi, którego życzono mu szczerze w kołach 
torysowskich. Gladstone tymczasem, jak 
podnoszą dzienniki torysowskie, rozpoczął 
na nowo kampanię przeciw gabinetowi w 
pismach prowincyonalnych. Ogłasza w nich 
ironiczną krytykę gabinetu, który nie ma 
żadnego programu i wzywa liberalnych i 
unionistów do zjednoczenia się.

Generał sir Fr. Roberts, który po 
Macphersonie mianowany został naczelnym 
komendantem wojsk angielskich w Birmie, 
obejmie wkrótce dowództwo. Generał Ro­
berts ma pod rozkazami 30.000 wojska i 
przewidują, że przyjdzie niebawem do krwa­
wych starć i stłumienia rokoszów w świeżo 
zajętej prowincyi, ponieważ Roberts znany 
jest z bezwzględności i nie chce wchodzić 
w żadne rokowania z plemionami, na pół 
tylko upokorzonemi.

Przedstawiony w b e l g i j s k i e j  I z ­
b i e  d e p u t o w a n y c h ,  projekt ustawy hr. 
d’Oultremont o rekrutacyi zawiera nastę­
pujące zasadnicze artykuły: „Każdy Bel-
gijczyk staje się w 20 roku życia obowią­
zanym do służby w wojsku. Stała armia u- 
zupełniana ma być co roku z dobrowolnych 
ochotników, z obywateli, którzy wyżej wy­
mieniony wiek osiągnęli. Obowiązek służ­
bowy staje się bezwarunkowo powszechnym 
w razie wojny. Uwolnienia przed wejściem 
do służby, iub w ciągu służby, udzielane 
będą co roku przed dniem 31 marca. Cyfra 
wybrać się mających rekrutów co roku, 
ustanowiona będzie dopiero po dokonanych 
uwolnieniach." Dalej ustanawia projekt 
trzy klasy wieku i trzy kategorye służby: 
czynna trwa trzy lata, w rezerwie 4 lata, 
a trzy lata w obronie krajowej. Każdy 
Belgijczyk, który zda egzamin wojskowy, 
może być zaraz przydzielony do drugiej 
kategoryi.

Budapeszt, 16 listopada. W ko­
misyi budżetowej Delegacyi austryac- 
kiej wniósł delegat dr. S t u r m ,  aże­
by tej komisyi został przedłożony 
wykaz wspólnych centralnych akty­
wów, i ażeby komisya wezwała Mi­
nistra wojny, by przez przesłuchanie 
wojskowych ekspertów , których wy­
bór ma być pozostawiony panu Mi­
nistrowi wojny, uczynił przystępnemi 
dla nich informacye o karabinach 
rewolwerowych.

M inister K a l l a y  powołuje się 
na dawniejsze oświadczenia co do 
wspólnych aktywów; oficyalne prze­
dłożenie mogłoby nastąpić tylko za 
zgodnem porozumieniem obu rządów; 
wolno wszakże każdemu delegatowi 
przeglądnąć te wykazy.

Wniosek delegowanego S t u r  ma 
został odrzucony.

P. M i n i s t e r  w o j n y  zapytuje 
przedewszystkiem, kogo p. wniosko 
dawca ma na m yśli, pod wyrazem: 
„fachowych techników ?“ Wniosko­
dawca nie mógł tu oczywiście mieć 
na myśli samych wynalazców nowe­
go systemu. Zawezwaniu wojskowych 
techników nie ma p. M inister nic do 
zarzucenia, na wypadek, gdyby jego 
własne informacye były niedostatecz- 
nemi.

Del. S t u r m  cofnął swój wnio­
sek, poczem rozpoczęła się dyskusya 
nad ordynaryum  wojskowem.

Del. S t u r m  nadmienia, że nie 
chce wspominać o pewnych broszu­
rach, zawierających liczne i rażące 
niedokładności; p. M inister wojny po­
siada zupełne zaufanie obu Delegacyj; 
mówca życzy sobie tylko, ażeby p. 
M inister wojny podał do wiadomości 
dotychczasowe rezultaty podziału te-

rytoryalnego, nowej organizacyi pie­
choty, organizacyi artyleryi i t. d.

P. M i n i s t e r  w o j n y  nadmie­
nia na razie, że szybka organizacya 
jest możliwą tylko przy systemie te- 
rytoryalnym ; system  ten nie da się 
wprawdzie bezwzględnie przeprow a­
dzić w Austro-W ęgrzech, ale toż sa­
mo zachodzi także w Niemczech. T ra­
fny pogląd na organizacyę armii mogła­
by dać tylko coroczna mobilizacya, prze­
prowadzona na papierze. Wypływa z 
tego, że mobilizacyę możemy obecnie 
przeprowadzić w połowie tego czasu, 
jaki był dawniej potrzebny. Co się 
tyczy kawaleryi, uzupełniono dawniej­
sze postanowienia tylko niektóremi 
szczegółami, które w praktyce oka­
zały się dobremi. P. M inister omawia 
następnie zadanie kaw aleryi podczas 
wojny i oświadcza, że niespodziewa­
nie kazał przedsięwziąć mobilizacyę 
kawaleryi na próbę, poczem uchylił 
natychmiast spostrzeżone braki. Pan 
Minister wojny omawiał dalej konie­
czność zaprowadzenia wojskowych są­
dów honorowych, które byłyby w ten 
sposób złożone, iżby nie mogły mieć 
miejsca wadliwości, poruszone przez 
del. Sturma. Co się tyczy przenosze­
nia oficerów w stan spoczynku, od­
wołał się p. M inister na kilkakrotne 
w tym przedmiocie dane już oświad­
czenia i udowodnił cyframi, że liczba 
emerytów zmniejsza się. Po grunto­
wnej rozprawie szczegółowej, w cią­
gu której dano wyraz życzeniom, po­
wtarzającym się co roku, uchwaliła 
komisya budżet wojskowy.

K o m i s y a  w o j s k o w a  D e l e ­
g a c y i  w ę g i e r s k i e j  przyjęła bez 
zmiany ordynaryum budżetu wojsko­
wego. Przy pozycyi „Koszta dysloka- 
cyi“ oświadczył M inister skarbu, Sza- 
pary, że rządy obu części Monarchii, 
w skutek inicyatywy Delegacyi, w dro­
żyły rokowania, ażeby położyć kres 
wzmagającym się bezustannie kosztom 
kwaterunkowym.

P. M inister wojny przyrzekł, iż 
przy zaspakajaniu potrzeb wojsko­
wych uwzględniać będzie, o ile mo­
żności, przem ysł ojczysty.

Wiedeń, 16go listopada. (Tel. 
pry w.) Wczoraj zm arł tutaj br. H e i ­
n e , założyciel Fremdenblattu, na apo- 
p leksyę; pięciorgu dzieciom swoim 
pozostawił on m ajątek, wynoszący kil­
ka milionów złr.

Budapeszt, 16 listopada. (Tel.pr.) 
T i s z a  oświadczył, że solidaryzuje się 
zupełnie z zagraniczną polityką hr. 
Kalnoky’ego.

Berlin, 16 listopada. (Telpryw.) 
W szystkie dzienniki tutejsze omawia­
ją  sympatycznie ostatnią enuncyacyę 
hr. Kalnoky’ego.

Bukareszt, 16 listopada. Komi­
tet zjednoczonej opozycyi ogłosił ma­
nifest, w którym  oświadczył, że swo­
boda wyborów została naruszoną; 
manifest wzywa wyborców drugiego 
koła wyborczego, a ż e b y  dzisiaj wstrzy­
mali się od wyborów.

Petersburg, 16 listopada. (Tel. 
p r .) Dzienniki rossyjskie podnoszą 
wiele zarzutów przeciw wywodowi 
hr. Kalnoky’ego. Nowo je Wremia za­
rzuca mu gadatliwość i niejasność. 
Pismo to mniema, że może zajść wy­
padek, iż Rossya przenosić będzie 
wojnę z A ustryą nad okupacyę B uł­
garyi. Wojna taka byłaby popularną, 
albowiem prócz kwestyi bułgarskiej 
mogłaby rozwiązaćj także wszystkie 
inne kwestye słowiańskie.

P e te rs b u rg , 16 listopada. No woje 
Wremia i Nowosti krytykują ujemnie 
wywody hr. Kalnoky’ego i mniemają, 
że dwuznaczny ich ton nie może sta­
nowić silnej gw arancyi pokoju.

S o f ia , 16 listopada. Zgromadze­
nie narodowe odroczyło się, nie ozna­
czając term inu ponownego zebrania.

Ostatnie wiadomości, które tu  na­
deszły z europejskich stolic, podzia­
ła ły  uspakajająco, żywią tu bowiem 
nadzieję, że Europa nie jest skłonną

uregulować kwestyi bułgarskiej ina­
czej, jak tylko w duchu istniejących 
traktatów.

Ministrowie bawią jeszcze w tej 
chwili w Tirnowie.

Jeden z opryszków, którzy napa­
dli austro-węgierskiego wice-konsula, 
hr. Starzeńskiego, w podróży do Tir- 
nowy, został przez żandarmów schwy­
tany ; co do innych złoczyńców, któ­
rzy brali udział w tym rabunku, żan- 
darmerya jest już na ich tropie.

Paryż, 16go listopada. (Tel. pr.) 
Tutejsze dzienniki nazywają ezpose hr. 
Kalnoky’ego enuncyacyą jasną, sta­
nowczą i roztropną.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieofc?

Pociągi kolejowe
Odchodzą ze Lwowa i

podług zegara lwowskiego.
od 1 października 1886.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do Podwołoezysk z głównego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku- 
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołocisysk: z dworca Podzamcze 
o godz 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

Do Stryja : o godz. 7 min. 30 wieczór i o 
11 minut 47 przed południem pociąg o- 
sobowy, a o 12 w nocy pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:

TL Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o gudz. 11 min. 35 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Pod wołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o- 
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy 

 pociąg mięszany.

liii
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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G azetę L w o w ­
s k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w  m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P rze ­
w o d n ik iem , za czwarte ćwierćro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct,.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u 1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65  Ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiaca.L



W  Teatrze hr Skarbka.

W wtorek dnia 16 listopada 18*6

On  d  i  g
czyli BANDA ROZBÓJNIKÓW

operetka w 3 aktaeh a w i  odsłonach Jana  Straussa 
Kapelm. p. H. Jarecki. R ei. p. J . Myszkowski.

OSOBY: 
Król Indigo
Romadur, wielki kapłan 
Goiaris, m inister finansów 
Corraptio, m inister spraw ie­

dliwości 
Behemio, minister wojny 
Szpiceljo, minister polieyi 
Chimerjo, minister handlu 
Giruettio, prezydent rady 

państwa 
Alibaba
Toffana, jego małżonka 
Janjo, błazen królewski

l ; c °  |
Houssiua, koszykarka 
Nacella, rybaczka 
Renadio, kramarz 
Baeiiarjo, miotlarz 
Chavreo, krawiec 
Sayonnio, balwierz 
Flageljo, handlarz niewolników 
Fantaska 
Liii
Banana 
Valida 
Tulipa 
Kolumba 
Dodo 
Z aira 
D rjada 
Riosa 
Florynda 
Lneynda 
Cigara

p. Skalski 
p. Koncewicz 
p. Swi§ekij

p. Czarnecki 
p. Krykiewicz 
p. Chudkowski 
p. Rowicki

p. Lomiński 
p. Myszkowski 
pni Kasprowicz
p. F lor junaki
p. Pietruszewski 
p. Pasteeki 
pna Nowińska 
pna vV ajgiel 
p. Salomon 
p. Pruszyński 
p. Gumplowiez 
p. Reehen 
p. Senowski 
pni Skalska 
pna Borodziej 
pna Wajgel 

żony ministrów pna Wilkus
pna Heindrieh 
pna Ostrowska 
pna Piwońska 
pna Rutkowska 
pna Trompeteur 
pna Malczewska 
pna Nowicka 
pna Gaj er 
pni Lomlńska

Dr. med. « «

Witold Jarosżyński
(choroby piersiowe)

z Meranu przeniósł się do Lwowa 
p r z y jm u je  ch o rych  od  3  do  4: 

ul. Chorąszczyzny 16.
Operator i Wszeeh nauk lekarskich

Dr. R. Barącz.
b. uczeń prof. Billrotha i b. sekundaryusz szpitala 
powszechnego we Lwowie mieszka obecnie przy ulicy 
Teatralnej nr. 11 (w dawnem pomiesz. śp. dr Schat- 
tauera); ordynuje od 9 —10 i 2—4, dla ubogich cho­
rych bezpłatnie 8 9 ra n c  Leczy także choroby uszu 

i gardła. Telefonu nr. 59.

żony lndiga

P o d a t e k  o godzinie 7 wieczorom.

Przyjech ali «t«» Lwowa
dasa 16 listopada roku 1886.

H o te l G e o r g e ’ a.
Pp. Z Dembowski z Kosienic, dr. E. 

Łobaczewski z Przemyśla, W. Ustrzycki z 
Czeletyez, dr. A. Nazarkiewicz z Rossyi, J 
Stadler z Pragi, J. Trzeciak Rakowic, J. 
Seheflen z Wiednia, Topolnicki z Rossyi. 

H o te l  E u r o p e js k i  
Pp. W. Gniewosz z Złotego potoka, 

M. Skarżyński z Studzianki, A. Załęska z 
Kałusza.

Hotel F r a n c u s k i.
Pp, J. Wesołowski z Złoczowa, J. 

Bestecki z Płotycz, H. Pytlik z Rzeszowa, 
E. Szwestka z Czernichowa, F. Berwid z 
Spasa

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 13 listopada 1886, godzina 1 

min. 45. Alp Tow. górn. 29*10 Węg. akcye

kredyt. 294*75, Akeye anglo-austr. 115*25, A- 
kcye banku Union 225*50, Akcye kolei Karola 
Ludwika i 98.30, Akcye kolei północnej 233*30 
Akcye kolei południowej 105*50, Akcye kolei 
A i fóld 187*75, Akcye kolei Elżbiety 244 30, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 226 — 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 172*50 
Wiedeńskie losy 124*10, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta *—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie Galicyj­
skie obligacje indemnizacyjne 104*50, Losy re- 
gul&cyi Cisy 125'—, Losy tureckie —*--, Wę 
gierska renta 103 27, Akcye związkowego bs®- 
ku 109 80, Akcye banku obrotowego —*—. 
Akcye kolei państwowej —.—, Rubel papiero­
wy 1*19*—, Węgierskie losy 122 50 , Marka 
niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —.—, 
akcye tytoniowe —*— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 232*— , — Usposobienie
mocne

Wiedeń, 15 listopada 1886, godzina 5 
minut 20. Akcye kredytowe —*— Anglo

; A u s t r .  Unionbank —*—, Kolej Karola
i Ludwika — *—, Południowa — ■—, Renta 
i papierowa —*—, Galie. listy zastawne —.
| Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 
i Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy z roku 
| 1883 Napoleondor —*—.—, Rubel pa
j  pierowy *-■-, Usposobienie
j W iedeń, 16 listopada 1886 r. godzina
, 30 min. 40 Akcye kredytowe 285 30, Anglo 
• Aastr. 114 50 Unionbank 223 50 Kolei Karol

Ludwika 198 75, Południowa 10550, Renta 
papierowa — - 5°[0 Galie. hip. listy zastawco

— Galie oblig indemn 103*25 d o ------
4Vs °/c’ Jist,y nastawne banku krajowego —*—, 
4 V /«  pożyczka krajowa z 1883 roku — '—, 
Napoleondoi 9.93'50 Rubel papierowy 
Usposobienie chwiejne

T elegram y zbożowe z dnia 15 listopada 
1886, W i e d e ń .  Pszenica za 100 kilo 

-•— do —*— zł., żyto — *— do — — zł., 
jęczmień do —*— zł., kukurudzn —*—
do —°—, zł., owies —*— . do —*—; okowita 
per 10.000 litr procent, —*— do —*— itr. 
Sz c z e c i n , :  Pszenica — —, rzepik —
spirytus- kuku rodzą —*—, Kolonia —*— 
B u d a p e s z t ;  Pszenica 100 kilogr. na wio­
snę 8'80 do 8*82 zł., rzepak (sierpień-wrze- 
sień — —. do — *—, zł B e r l i n :  Pszenica 
żółta (list.-grudz.) 149 — do —*— żyto — *— 
— *— ni. spirytus 36*60, rzepakowy olej —*— 
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 50'40 olej fr. 
rzepakowy —* — fr , spirytus —*— fr.

N ie z a p r z e c z o n a  z a s łu g a .
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa­

nym barwy, siły i połysku naturalnego, żaden pre­
parat nie może by<5 porównany z tak zwany;, Regó- 
nerateur Uniyersel pani S. A. Allen. Fabryki w Paryżu, 
92 Bouleyard Sebastopol, w Londynie i w Nowym 
Yorku.

We Lwowie: w aptekach P. P. K. Mikola- 
seha i Wiewiórskiego w Krakowie, w aptekach P. P.
Prauezyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego._________

C»nnlk lwowskiej Izby handlowe) i przemysłowej.
Lwów dnia 15 listopada 1886.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a ..

3 . L is t .  za st. za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

,  .  ,  5 pr. w. a.
■> s * o pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a. ■ 

,  ,  „ 4  prc. w. a. ;
„ „ » 5 pr. los. w 37 1.

Tow. kred. gal. 4  pr. wa.los 41lf,  1.
*Vj pre. „ „ 52
4 pre. ,  „ 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacji 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 31/. pr. w. a. w likwidaeyi

3., L i s t y  d ł n ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal.

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b lig i  za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włośeiaósk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 4ł/i pr. wa. 
5 .  Ł o z y  miasta Krakowa . . 

8 _ Stanisławowa
0 .  M o n e t y  

Dukat holenderski . .
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ........................... .....
P ófim peryał................................
Rubel rossyjski srebrny , . .

„ papierowy .
00 marek niemieckich .

płacą żądają
walutą austr.

Izłr, o*,, siar. et.
197 50
225 — 
282 — 
215 —

101 —
99 80

lioa 75
97 -  

IlOO —

196 -IlOO -
93 25
98 75

20' i 0
228 — 
287 -  
220 -

102 -  

100 80

103 75
98 - 

101 -

97 — 
101 — 
94 25
99 75

49 — 

44

|l04 15 105 25 

IlOO -  101 -

|104 -  106 —
96 25 97 50
17 50 19 50
29 82

5 83
6 86 
9 87

10 22 
1 54

5 93 
5 96 
9 97 

10 32 
1 64

1 1 8 -  1 20—
61 15 61 85

Kurs gieMy wiedeńskiej.
" d n i a  13 listopada 1886.

1 .  D ł n g  p a ń s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listop ad
luty-sierpień . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . ' . . * .  . .
kwiecień -październ ik ...........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr
,  8 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr
.  „ 1860 po 100 złr. 5 pre.

,  1864 po 100 złr. ,
g „ 1864 po 50 złr. .

Renty Com. po 42 lir, austr. . .
L isty zastaw, domen, państw. »o 120

złr. 5 prc.......................................
R enta papierowa 5 prc. z r. 1881 . .
Austr. ren ta  zł, wolna od podat. 4pre

83.75 83.00
83.75 83.90

84.85 85.05 
85.10 84.30 

132.— 132.50 
138.80 139.30 
139.30 139.80 
171 --0 172*- 
170.50 171.50 

57.—

158.75 157.50 
100.95 101.10 
113.25 113.45

3 . O b liy acy e  indemn. 5 prc. (za 100 zł. m. k.)
Czech . 109.— —.—-
Bukowiny 104.50 —.—
Galioyi . 104.25 104.75
Niższej Austryi 109,— 110.—
Siedmiogrodu 104.75 105.25
Węgier

8. A k c y e
105.10 105.70

Bąnk A n g lo -a u s t. 200 zł. einit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niźszo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł.
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 

wpł. 50 pr. . . . . . . .
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . , 
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po óOOzł. m. 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a  200 zł. 
Północna kolei po 1000 zł. m. k. , . 
Kol, K ar. Ludw. po 200 zł. m. i..

v m .  im  5 0 0  t w  rrn.r

1 1 5 .-  
8̂4*— 

545.—

115.40 
284.30 
550 —

231.50 
870 -

376.’—
243.50

2340
197.20
*«6 75

231.75
8 7 2 .-

378! 
2 4 4 .-

2335 
197.60 
727 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 ii .  m. k 244.— 244.30 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105.40 105.80 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze J 75.50 175.20

4. LSstty z a s ta w n e  losowano.
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. .
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/i pr. w

złocie w 50 1......................................... 100.50
„ n „ premiowe po 3 pre. 100.75 

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 99.50
8 n — ii W 20 1. 7 pr. 100.10
„ „ „ „ w 36 1. 51/, n r

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. 96.40
* „ 8 « po 5 prc. 100.—
» n „ a po 5 prc w

37 lataeb z w r o t n e .............................100.—
Banku krajów. 41/apr.wa. los W511/* i. 97.30 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 emiayi . . . 100.25
Gal. banku hip. po 6 prc. . . 101.—
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 prc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre.
Węg. Tow. ziem. ake, po 5ł/„ pro.

„ Zakł. kr. iieics. po 5 prc.

1 0 1 .—
101 25 
100. 
100.60

100.50

100.50 
97.60

100.75
101.40

101.60 101.—  

101.25 101.75 

100 zł.) 
101.75

5 , O bligacye  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-TarDÓw (w. ex: 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze 101.— 102.—
Kol. pół. po 100 zł, m. k. 99.10 99.50

„ po 100 zł. w. a. 116.— 116-25
Kol. gal. K ar Lud. em isja z r. 1881 

po 41/, pre. . . . . . . .  , 100.40 100.90
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) , . 100 100.30

Kol, Tiwow.-Gzer.-Jas*. III, emis. a 300 
rl 4 otc.. w srebrze z r, 1884 82.40 82.90

s r. 1884 92.50 9 3 . -
s r. 1368 
z i .  1872

W ęg. gai. kol. a 200 tŁ  6 ł r .  *. JL00 50 101—

6 .  L  O s  y ,
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 177.50 178*— 
Clarego po 40 zł 
Tow źesrf. nar. na

>r. pi . . . __
r  — m. k. . . . . . 43.50 44.25

Jow . zegf. par. na Dunaju po 100 sł, ia. ki 117. — 11 <5

płac?* żadaą  
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18 25 18 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.25 20.75 
Pożyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a. 46. -  47.— 
Paliiogo po 40 zł. m. k. . . . . . 41.50 42.— 
Gzerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł, 14 60 14 90 

„ węgiersk. „ po 5 z? 9.60 9 80
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . *. . 1A75 19.40
Salina po 40 zł, m. k. 57 — 57.50
St. Genois po 40 zł. ni. k. . . : . 57.— 57 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 z? wa ) 30 — -----
Poż” Tryestu po 100 zł, m. k. , 137.50 138 25

„ B po 50 zł. w. t .  69.— 70.—
W aldsteina po 20 zł. m. k, , 33.— 33 75
W indischgratza po 20 zł. a .  k.  ̂6 25 47,—

7 . WekBle fes S wato:
Augsburg na 100 zł. w. p. », — .—
B erlin  za 100 mark w, •>. — _
Frankfurt za 100 mark w —.— —.__
Hamburg za 100 m&rk w.
Londyn za 10 ft. szt 
Paryż za 100 fr.

. 135 55 135 80
49.40 - 49 5 5 —

5.92 — 5 .9 4 -
•5.90.— 5.92 -

9.92 50 9 93 50
10,33.— 10.25.-

Dukat cesarski me>.
„ pełnej wa-*: . 

Korona . .
20-franbówka . , 
Rossyjski im psrysł 
T a la r zwiszknwu 
Srebro

Z lwowskiej Izoy handlowej I przemysłowo).
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 15 listopada 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ ,  w srebrze .
Renta w z ł o c i e ............................   .
5 prc. austr. renta marcowa 
Akcye bąnktt wiedeńskiego ,

B „ kredytowego . .
Londyn . . .  . ,

Napoleondor 
bukat cesarski men.

mtT] et.
88 75
84 85

113 25
100 95
870 _
284 —
125 55

9 921/,
6 92

81 42V,

J O  5 3  M M J  I B S , M ' .

Licytacye.
1. 3915. (8229 1—3)

W dniu 24 listopada 1886, 28 gru-
nia 1886 i 27 stycznia 1887 odbędzie się 
rzymusowa sprzedaż realności nietabular- 
ej pod nr. k. 208 sub. rep. 146 w Leni- 
ie wielkiej położonej, dłużników Iwana i j 
laryi Seginów własnej, w tutejszym sądzie 
.a rzecz Zakładu kredyt włościańskiego 
.a zaspokojenie sumy 49 zł. aw. z p. n. 
ażdym razem o godzinie 10 przed połu- 
Iniem z tem, źe na pierwszych dwóch ter- 
uinach realnośó ta za cenę szacunkową lub , 
yyżej niej, zaś na trzecim także i niżej j 
eny sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 200 zł.
Wadyum wynosi 10 prc. tj 20 zł.
Re zta warunków w tutejszej ~ 

itraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Staremiasto, 14 sierpnia 1886.

term in  na 25 listopada 1886 o godzmie 11 
rano, na którym ta realność także niżej 
ceny szacunkowej 400 zł. za jakąkolwiek 
cenę za złożeniem żniżonego wadyum 20 
zł. w tusądowej kancelaryi sprzedaną zo­
stanie.

Dalsze waruki przejrzeć można w tu 
sądowej registraturze.

Szczerzee, 14 wrześaia 1886.

regi-

7773. (8231 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia- 

mia, że do przymusowej licytr.cyi real- 
ści pod 1. 137 w Porsznie w starostwie 
owskiem położonej wykazem hipot 38 
|że gminy objętej Iwana Czarnego wła- 
ej na zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. 
lic. Zakładu kredyt, włościańskiego w li- 
ridacyi we Lwowie wyznacza się nowy

L. 7774. (8232 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że do przymusowej lieytacyi real­
ności pod 1. 76 w Porsznie w starostwie 
lwowskiem położonej wykazem hipotecznym 
136 tejże gminy objętej rnał. Jakóba, Kata­
rzyny i Teodora Nowaków własnej, na za­
spokojenie pretensyi c. k. uprz. galie. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, wyznacza się nowy ter­
min na 25 listopada 1886 r, o godzinie 11 
rano, na którym ta realność i niżej ceny 
szacunkowej 600 zł. za jakąkolwiek cenę 
za złożeniem zniżonego wadyum 30 zł 
w tusądowej kancelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzec, 15 września 1886.

L. 222!. (8221 1—3)
Dnia 21 grudnia 1886 o godzinie 101/, 

rano odbędzie się publiczna sprzedaż rea l­
ności pod 1. k. 86 w Szczepanowie wyk. 
hip. 86 księgi gruntowej gminy Szczepa­

nów objętej Cbaskla Bloiidt*ra własnej, na 
rzecz Dawida Weisera, celem zaspokojenia 
sumy 600 złr.

Cena wywołania 740 złr.
Wadyum 74 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Termin do ułożenia lżejszych warun­
ków wyznacza się na dzień 21 grudnia 1886 
o 4 po południu.

C. k. Sąd powiatuwy.
Brzesko, 31 maja 1886.

L. 8062. (8233 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ulano- 

i wie odbędzie sję w dniu 20 grudnia 1886 
o 11 godzinie przed połuduiem sprzedaż za 
jakąkolwiekbądź cenę realności pod lk. 209 
w Pyeznicy położonej, wykazami hypotecz- 
nemi 1. 225 i 541 objętej, i Franciszka Ogo­
na własnej, celem zaspokojenia wierzytel­
ności Altera Leiby Bauda w kwocie 12 złr. 
50 et. i 19 złr. w. a. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 209 złr.
Wadyum 30 złr. w. a.
Resztę warunków licytajnych można 

przejrzeć w tus. registraturze.
Ulanów, 22 października 1886.

L. 8941. (8236 1—3)
Celem ściągnięcia pretensyi Salamona 

Ber Bergera w kwocie 400 złr. i 100 złr. 
w. a zpn. odbędzie się na dniu 14 grudnia 
1886 i na dniu 17 stycznia 1887 w tutej­

szym Sądzie każdym razem o godzinie 10 
rauo przymusowa licytacja realności pod 
lk. 187 w Jaworowie położonej wedle Dom. 
II pag 247 n. 7 haer. Wolfa Serbera własnej.

Cena wywołania 1530 złr., poniżej któ­
rej ta realność sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 158 złr. 1
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tusąd. 
registraturze lub przy terminie.

Kuratorem niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Szulima Kleina tudzież dla 
tych wszystkich, którzyby po dniu 17 pa­
ździernika 1886 prawa rzeczowe na tej re­
alności nabyli, zamianowany p. Zygmunt 
Bendel z Jaworowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 27 października 1886.

L. 14608. (7953 1—3)
Odnośnie do tutejszo sądowego edyktu 

z 30 czerwca 1886 do 1. 8292 umieszczo­
nego w „Gazecie Lwowskiej “ nr. 169, 171 i 
172 podaje do wiadomości, że licytacja re ­
alności Zepy Zukerkandlowej pod 1. 1926 
w Tarnopolu położonej odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w biurze nr 12 dnia 16 
grudnia 1886 pod następującemi warunkami:

Cena wywołania wynosi 5000 złr.
Wadyum 250 złr.
Sprzedaż nastąpi także niżej ceny w y­

wołania za jakąbądź cenę.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Tarnopol, 16 października 1886.



1

L. 32092 (8214)
C. k. powiatowa dyrekcya skarbu w Krakowie, rozpisuje odnośnie do obwieszcze­

nia z dnia 19 października 1886 I. 29347|86 powtórną licytacyę celem wydzierżawienia 
prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w niżej wymienionych okięgaeh 
dzierżawnych na rok 1887, a warunkowo na rok 1888 1889, łub też bezwarunkowo
na trzy łata t. j. od 1 stycznia 1887 do końca grudnia 1889.

Oferty pisemne zaopatrzone w lOprc. wadyum mogą byó wniesione do naczelnika 
c. k. pow. dyrekcyi skarbu w Krakowie najdalej do 2 godziny po południu dnia po­
przedzającego dzień licytacyi.

Warunki licytaeyi jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszczególnych o- 
kręgów dzierżawnych, można przejrzeć w e. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Krakowie i 
i w nadzorach c. k. straży skarbowej Krakowskiego powiatu skarbowego.

o3
^ *ca o
sj» 03- ^ N —t U Oo-

Okręg
dzierżawny

o d  m i ę s a o d  w i n a Licytacya ustna od 
będzie się w c k. 
powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie 
od 9 rano do 1 godz 
p? południu na dniu:

Cena
wywołania

10%
.Wadyum

Cena
wywołania

10%
Wadyum

złr. ct. złr. złr. ct. złr.
__ I Gdów 1153 17 .! 16 —

50
— 23 listopada 18--6.

2 Skawiua 2121 22 213 145 15 23 listopada 1886.
3 Siepraw 683 — 69 “— __ _ 23 listopada 1886.
4 Wieliczka 4850 18 486 — — 24 listopada 1886.
5 Sueba 2500 -— 250 — — — 24 listopada L886.
6 Wadowice 5100 — 510 — — — 24 listopada 1886.
7 Kęty — — — 580 — 58 24 listopada 1886.

L. 19107. (8038 1—3) j
C. k. sąd powiatowy miejsko delogo- ’ 

wany w Tarnowie podaje do wiadomośi, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Galie. 
Zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie 
w kwocie 150 zł, aw. zpn. odbędzie się: 

duia 17 grudnia 1886 
dnia 21 styczuia 1887 
dnia 4 marca 1887 

każdęm razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę re­
alności wykazem hip. 1.115 ks. gr. gm. Ja- 
strząbka nowa objętej, Tomasza Chłopka 
własnej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 

eiąg hipoteczny i akt oszacowania przej­
rzeć można w registraturze tego sądu.

Tarnów, 30 września 1886.

Krakowie w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwb. 6 gm. kat. Swi- 
niarów objętej Teresy Wymazałowej 2o Kur- 
nikowej własnej w trzech terminach mia­
nowicie dnia 23 grudnia 1886, 17 stycznia 
i 24 lutego 1887 każdym razem o 10 go­
dzinie przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
ad w. dr. Serafiński w Bochni.

Wadyum wynosi 100 złr. a w.
Bochnia, 7 września 1886.

Kraków, 10 listopada 1886.

L. 30732. (8243)
Ces. król. powiatowa Dyrekcya skarbu 

w Krakowie rozpisuje licytacyę celem wy­
dzierżawienia prawa poboru podatku kou- 
sumcyjnego od mięsa w okręgu dzierżą 
wnym Zatorskim na rok 1887 a warunkowo 1 
na rok 1888 i 18~9, lub też bezwarunkowo 
Ha trzy lata tj. od 1 stycznia 1887 r. do 
końca grudnia 1889.

Licytacya urtna odbędzie się dnia 24 
listopada 1886 we k .  powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Krakowie o 9 godzinie rano.

Cena wywołania wynosi 2652 zł. 
Olerty pisemne zaopatrzone w 10 prc. 

Wadyum mogą być wniesione do naczel­
nika ces. król. powiatowej Dyrekcyi skarbu 

Krakowie najdalej do 28 listopada 1886 
2 godziny popołudniu

Warunki licytacyi jakoteż wykaz miej 
scowości, należących do tego okręgu 
dzierżawnego, można przejrzeć w c. k. po 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Krakowie i 
w nadzorach c. k. straży skarbowej Krako­
wskiego powiatu skarbowego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kraków, 11 listopada 1886.

Resztę warunków licyta yjnych, wykaz 
tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Szczerzec, 31 sierpnia 1886.

L 2896. (8228 1—3)
W dniu 22 listopada 1886 r. 22 g ru­

dnia 1886, 19 stycznia 1887 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabu 
iarnej pod nr konsk. 84 subrep. rep. 122 
w Leminie wiel. położonej dłużnika Tymka 
Kijaka wł .sn^j, w tutejszym sądzie na rz cz 
Zakładu kredyt, włościańskiego na zaspo 
kojenie sumy 200 z', aw. z pn., każdym 
razem o godzinie 10 przed południem 
z tern, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także i niżej ceny 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 350 zł.
Wadyum wynosi 10 prc. 35 zł.
Resztę warunków w tutejszej regi­

straturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Staremiasto, 10 sierpnia 1886

L. 6414. (8058 2—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kredyt, gal. włościańskiego w iikw. 
we Lwowie przeciw spadkobiercom Jurka 
Moskałyka pto 130 złr. 11 et. a. w. zpn. 
sprzedaną zostanie realność z wyk. hyp. 
1 300 w Serafiueaeh w dniu 2 i lutego 
1887 o 9 rano.

Cena szacunkowa 300 złr.
Zakład 5 prc.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tusąd, registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Franciszek Rauch z Horodenki.
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Horodenka, 15 września 1886.

L. 5939 (8104 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Ela Bergmana przeciw Juryowi 
Pahrybiennyk pto 71 złr. z pn. ogłasza 
przymusową licytacyę realnośei dłużnika 
Rożnowie powiatu politycznego Sniatyn 
pod ik.. 167 ciała tabularnego nie stano­
wiącej, na 450 zł. oszacowanej w dniach 
20 grudnia 1886 i 24 stycznia 1886, każ­
dym razem w sądzie o godz, 10 przed po­
łudniem odbyć się mającą i trzeci termin 
na 25 lutego 1886 o godz. 10 rano, celem 
ułożenia łagodniejszych warunków z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach tyiko 
wyżej lub za cenę szacunkową.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tus. registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 45 złr.
Zabłotów, 19 lipca 1886.

L. 2554 (8227 i —3)
W dniach 19 listopada, 17 grudnia 

1886 i 15 stycznia 1887 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod nr. k. 156 subr. nr. 52 w Leninie wiel. 
położonej dłużuika Mikołaja Flaka własnej, 
w tutejszym c. k, sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, włośeiańskiego na zaspokojenie 
sumy 140 zł. 64 ct. wa. z pn. każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z t.em, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa 150 zł 
Wadyum wynosi 10 prc. 15 zł.
Resztę warunków w tutejszei regi­

straturze.
C. k. sąd powiatowy 

Staremiasto, 20 lipca 1884.

h. 7706. (8230 ! —3)
Ces. król sąd powiatowy w Szczi-rsu 

uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
1^2 zł. 36 ct aw. z pn. przez c. k. uprz 
galic. Zakład kredytowy włościański w !i- 
kwidacyi we Lwowie przeciw małoletnich 
Maryi i Katarzynie Czajkom, Maryi z Igo 
*1. Czajka, z 2go Pawłowskiej, Jaśkowi 
Czajka i mał. Warwarze Czajka wywalczo­
nej, j rzedsięweźmie w tusądowej kancelaryi 
^  dniach 11 listopada, 16 grudnia 1886 i 
28 stycznia 1887 każdokrotnie o godzinie 
11 przed południem przymusową przetar­
gową sprzedaż realności dłużników pod lk. 
20 w Miłoszowicach, Starostwie lwowskiem 
Położonej wykazem hipotecznym 1. 30 księgi 
£r- Miłoszowice i J/4 wykazem hip. 9 ks. 
grunt. Podsadki objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 700 zł., zakład wynosi 70 zł.

Na. pierwszych dwóch terminach re- 
hość rzeczona tylko za lub wyżej ceny 

szacunkowej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunkowej, lecz nie niżej sumy ró- 
Wflej pretensyom, którym pierwszeństwo 
Przysługuje i pretensyom na takowej za- 

ezpife,.zonym Sprze(jdn% zostanie, a gdyby 
Ha tym terminie sprzedaż nie przyszła 
0 ustanawia się do ułożenia wa-

cznia termia Ha 28 sty-
ni ° godzinie 3 po południu,

cyta- a wierzycieli, którymby uchwała li- 
którz^h18, <!°I ęczon% być nie mogła lub 
alności Prawo hipoteki na powyższej re- 
Hawia ^  czerwca 1886 uzyskali, usta-
k u ra to r^  ^ńnona ze Szczerca

L. 5235. (8170 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

w sprawie egzekucyjnej Libki Goldmann 
cessyonaryuszki Getzla Apfla przeciw Hen- 
zlowi M&jbluru pto 85 zł. aw. zpn oznaj­
mia, źe w celu zaspokojenia powyższej su 
my przymusowa publiczna relieytacya części 
realności dłużnika pod lk. 129|90 w Brze­
żanach położonych, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sali nr. 12 w dniu 20 grudnia 
1886 o 10 godzinie przed południem, na 
którym terminie części tej realności za ce­
nę szacunkową lub nawet niżej takowej 
można sprzedaną zostaną.

Cena wywołania wynosi 566 zł. a. w. 
zaś wadyum 56 zł 60 ct. aw. — Wadyum 
złożone być winno w gotówce.

Resztę warunków, akt ogzekueyjnego 
oszacowania i ekstrat tabularny przejrzeć 
w tus. regisraturze,

O treści tej uchwały zawiadamia się 
s ;rony, tudzież Szubina Majera Goldmana i 
wiadomych z pobytu wierzycieli hipote­
cznych do rak własnych, zaś Ozera Leiuera, 
Abrahama Ozy as za Reichsteina, Jonasa Hó- 
niga, Chaaę Reichstein, Mendla Reichstein 
i Salamona Reichsteina jako niewiadomych 
z miejsca pobytu i życia do rąk ustanowio­
nego przez były ces. król. sąd powiatowy 
w Brzeżanach kuratora adwokata dr. Le­
one Madejskiego, tych zaś wszystkich wie­
rzycieli, którzy po doiu 30 grudnia 1884 
do tribuli weszli lub którymby uchwała li­
cytacyjna za późno lub wcale doręczoną nie 
została, do rąk kuratora adw. dr. Gottiieba 
z zastępstwem adw. dr. Holzera w Brze- 
żanach i przez edykt niniejszy.

Brzeżany, 2 października 1886.

L. 12352 (7954 1 3)
O k. sąd obwodowy w Przemyślu po- 

daie do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej galicyjskiego zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacji we Lwowie 
przeciw Janowi Ewie o zapłacenie kwo 
ty 3000 złr- przeprowadzoną zostani na 
dniu 20 grudnia 1886, o g l i n i e  jo  przed 
południem w jednym terminie w sądzie 
bióro nr. 6 przymusowa sprzedaż folwarku 
Ewyjówki w Trościańcu pow. Jaworów, 
wedle dom. 517 pag. 273 n 2 haer Jana 
Ewy własnego.

Cenę wywołania, która jest także ce ­
ną szacunkową wynosi kwota 6000 złr.

Wadyum 5e/° tej sumy.
Posiadłość ta na tym terminie za ja- 

kąbądź cenę sprzedaną zostanie.
Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 

hipoteczny można przejrzeć w registraturze.
Przemyśl, 22 września 1886.

3 . 11901 (7779 1 - 3 )
©jecutibe geil6ietl)ung ber nad) Josel 

Siiberg gutndgebliebenen Jłealitdt 9cr. tab. 
624, cons. 814 (®runbbudj§einlage 9łr. 1199 
be3 §auptbu<f)e$ fur bie Sataftralgemeinbe 
Brody) ju ©uuften ber bfter. iptjpotefenbanf 
in Wien pto 135 fl. unb 1824 fl. [3*1®. ftn* 
bet um ioelcljen immer ipreiS ftatt am 9 De* 
jember 1886 11 lltjr aSormittagS in SButeau 
iJtr. 4 beS Ijiefigm ©eridjteA

©cfjajjungźroert unb 2luSrufung8*5prei8 
30.000 fl.

Slabium 1500 fl.
SBeitere iflebingungen, ©djajjunggaft 

unb Dabularau£jug fjiergeridjts einjufefjen, 
fiit bie nad) bem 12 3uli 1886 an bie ®e- 
rodljr fommenben ©Idubtger murbe 2lbraofat 
Dr. Braun auS Krakau jum ©urator bcfteUt. 

8 . f. Sejirfg-Seridjt.
Brody, 16 ©eptember 1886.

L. 5410. (8045 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcaeh 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 600 zł. z. pn odbędzie się 
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż 
realności Bazylego Maruszezaka pod 1. k. 
149 rep. 18 w Wierzbowie położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej w drodze pu­
blicznej licytaeyi w dniu 16 grudnia 1886 
o 9 godzinie rano, przy którym to terminie 
realność ta za jakakolwiek bądź cenę naj 
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1700 zł 
Wadyum wynosi 170 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i pro 

tokół zastawniczego opisania przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze,

Podhajce, 17 czerwca 1887.

L. 16131 (8218 1 - 3 )
I. C. k. sąd ob--sodowy Tarnowski p o ­

daje nimejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Towarzystwa kredyt, ziemskiego we Lwowie 
przyznanej w sumie 6071 złr. 29 cnt. wa. 
z należytościaini dodatkowymi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Preben 
da św. Jana Ewangielisty w Łękach gór­
nych w powiecie Pilznieńskim położonych 
do dłuźniezki Henryki z br. Lewartowskicti 
Bielińskiej należących.

II Sprzedaż odbędzie się przez licyia- 
eyę publiczną w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach, a mianowicie w dniu 6 grudnia 
1846, i w dniu 10 stycznia 1887, każdym 
raz - m o godz. 10 przed południem

Cenę wywołania stauowić będzie war­
tość szacunkowa 12576 złr. wa. poniżej 
której w terminach powyższych dobra 
sprzedane nie będą

Wadyum przy licytaeyi złożyć s'ę 
mąjuce wynosi 1258 złr. wa

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch tm in a c h  licytacyjnych nikt przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje 
wyznacza się termin na dzień 10 stycznia 
1887, godzinę 4 po południu, na który wie­
rzyciele hipoteczni stawić się winni, celem 
ułożenia lżejszych warunków według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w trzecim 
terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym term i­
nie doliczy się do większości głosów wie­
rzycieli, którzy na termin przybędą.

O rozpisanie tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie sirony, c. k, urząd 
podatkowy w Pilznie, c. k. prokuratorya 
Skarbu we Lwowie wszyscy wierzyciele hi 
oteezni , a ci wierzyciele którzyby po dniu 
80 czerwca 1886, do hipoteki dóbr Preben- 
da św. Jana Ewangielisty weszli, lub któ­
rymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
powodu nie została doręczoną do rąk kura 
tora który niniejszem w osobie adw. dr. 
Steca z substytucyą adw. dr. Holzera usta­
nowiony

w Tarnowie d. 14 października 1886.

3. 22280 (7947 1—3)
SSom f. f. Sanbeź* a(3 ^anbelSgericfjte 

in Czernowitz roirb befannt gemadjt, bafj jur 
§ereinbringung ber, ben ófter. ung. 83anffi* 
liale in Czernowitz jufteljenben gorbernng 
im Uteftbetrage bon 1899 fl. 45 fr. 5. tt>. 
fsJł®. bie neuerlidje ejecntiDe óffentlidje geilbie* 
tung be8 ben fdjutbnerifdjen Słanfurflmaffe 
be£ Isak Trehicz geljorigtn in ben ©inlage 
■Jtr. 2099 be£ Czernowitzer ©runbbucfjeó ein* 
getragenen OrunbbndjefórperS bmufiigt mor* 
ben ifr unb wirb biefe geitbietfiung an einetn 
einjigen Derminc namtidj am 14 Dejember 
1886, 10 Utjr ilormittagS beim f. f. SanbeS 
geridjte in Czernowitz unter nadjfteljenben 
erffidjternben IBebingniffen abgcłjalten loerben:

1. bem feitjubieteube ©runbbuĄżforper 
wirb bei biefen einjigen gcUbietungStermine 
auĄ unter bem @Ąat5ung§me^rte oon' 112.585 
fl. 93 fr. 5ft. toa^r, mit toelĄem ber 2tu3* 
ruf beginnt, um wa§ immer fiir einen ipreiS 
an ben tDłeiftbietenben ^intangegeben.

2. Seber ^aufluftige ijt ge^alten bor 
93eginn ber Sijitation an Sabium ben 93etrag 
bon 11300 fl. ó. S33. ju erlegen.

Die oollftanbigen gctftiietutrgwDebtngniffe 
unb ber tŁabuiarejtraft, fotoie ber (SdjafcungS* 
aft, lónneu in ber Ejiergcridjtlidjen Słegiftratur 
unb am Xage ber geilbietuug auĄ bei ber 
fiijitationifommiffion eiugefe^en werben.

§iebon werben beibe i^eile unb fammtli* 
(Ąe §^potefenglaubiger inśsbefonbere bie unbe* 
fannteu O rt§ ‘fiĄ auftjattenben ©taubiger, jo 
toie biejjenigen, benen ber fiijitation3befc^eib 
ober einer ber nadjfolgenben IBefc^eibe, au§ 
welĄetu ®tunbe immer gar nidjt, ober nidjt 
red)tjeitig, jugeftellt werben foHte, bejieljungg* 
toetfe WelĄe erft nai^ bem 25 3unt 1885 an 
bie ©emadjer ber feiljubeitenben Ułealitat gelan* 
gen fofiten, burĄ ben fiir fte unter einem iln 
ber ^erfon be2 §ern Sbwofaten Dr. 2lboof 
Strzelbicki mit Subftituirungbeś §ern KbWe* 
faten Dr Aiois IRitter oon Tabora mit Decret 
beftelltm ©urator berftćinbiget.

Czernowitz, am 25 ©eptember 1886.

L. 8382

L. 11708. (8121 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 353 złr. 
10 ct. zpn. odbędzie się na rzecz Galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w

(8158 1—3) 
Zbarazki Sąd powiatowy zawiadamia,

że w celu zaspokojenia pretensyi zbiorewej 
kasy sieroeińskiej w Zbarażu w kwocie 
1000 złr. zpn. odbędzie się dnia 14 grudnia 
1886, godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 46 w Zbarażu położonej 
wedle Dom I pag. 46 u. 5 haer. Jakóba i 
Saary Seheindli dw. im Siisserman własnej 
niżej ceny szacunkowej 687 złr.

Wadyum wynosi 68 złr. 70 ct.
Zbaraż, 23 października 1886.

Gazeta Lwowska Nr. 262 z dnia 16 listopada 1886.



L. 6391. (8202 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 19 listopada i 20 gru­
dnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 21 stycznia 1887 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności 1 48[ 181 w Geryni 
położonej, Maruni i Andrusia Puniaków 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto 11 rat po 18 zł. i pto 162 14 et, zpn. 

Cena wywołania 400 zł., wadyum 40 zł 
Resztę warunków wolno przejrzeć 

w tus. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli, ustanawia się kuratorem 
c. k. notaryusza Jasińskiego.

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyżzzych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 21 stycznia 1887 o godzinie 4 
popołudniu.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 18 września 1886.

L. 5895. (8182 3—3)
C k sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 29 listopada 1886, 20 gru- 
gnia 1886 i 27 stycznia 1887 o godzinie 
10 zrana odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności w Myśleni­
cach położonej, według lwh. 442 ks. gr. 
tejże gminy dłużników Jakóba i Wiktoryi 
Łapów własnej, na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie o 5 
rat po 10 zł. wa.

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum wynosi 40 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice. 6 października 1886.

L. 2789. (8204 2—3)
Dnia 19 listopada, dnia 16 grudnia 

1886 i dnia 15 stycznia 1887 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
odbędzie się egzekucyjna publiczna licytacya 
realności całej nr k. 124, Karola Szymań­
skiego własnej w Gdowie, dalej 1/i  części 
realności nr. k. 246 i Vs części realności 
nr. k. 332 w Gdowie, Piotra Kopery wła­
snych, na pokrycie pretensyi Stowarzysze­
nia pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna 
pomoc* w Podgórzu w kwocie 80 zł. zpn.

Cena wywołania pierwszej wynosi 
1445 zł,, drugiej 526 zł., w końcu trzeciej 
12 zł. 50 ct, zaś wadyum dziesiątą część 
tejże ceny wywołania.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy c. k. notaryusz p. Br. Rogalski 
ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 30 lipea 1886.

L. 9722. (8205 2—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 25 listopada i 23 gru 
dnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, z: ś 
dnia 27 stycznia 1887 nawet poniżej tako­
wej, licytacya realności 1. 43 w Haliczauo- 
wie, według wykazu bip. 1. 97 gminy kat. 
Haliczanów, Michała Sadowego własnej, na 
rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi pto 21 rat po 24 zł. i jednej 
na 23 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania 800 zł,, wadyum 80 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­

wia się kuratorem Iwana Sadowego z Ha
1 i p to  Ti n w a

Gródek, 8 października 1886.

L. 7025. (8154 8—8)
W tutejszym sądzie odbędzie się 

w sprawie Leiba Fuehsgelba przeciw Sau- 
lowi Semmel pto 340 zł sw. z pn. publi 
ezna sprzedaż części realności pod Jk. 56 
w Skoiem, ciała tabularne stanowiącej 
Saula Semmel własnej dnia 10 Sutego 1887 
o 11 godzinie rano pod warunkami:

1) Cena wywołania, cena szacunkowa 
1000 z ł, w zakład 100 zł. w. a.

2) Część powyższej realności nawet i 
niżej ceny szacunkowej, tylko w takim ra ­
zie na powyższym terminie sprzedaną zo­
stanie, jeżeliby nie została sprzedaną 
w sprawie Towarzystwa zaliczkowego Mró­
wka w Skolem przeciw Saulowi, Semmel i 
Lai, Ryfce Semmel pto 100 zł. w. a. z pn. 
na terminach 9 grudnia 1886, 14 stycznia 
1887 lub 10 lutego 1887, wskutek uchwały 
licytacyjnej z d. 20 września 1886 1. 7843.

3) Resztę warunków i wyciąg tabul 
można przejrzeć w registraturze.

4) Kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli Mojżesz N. Lipschiitz.

C. k, sąd powiatowy.
Skole, 20 września 1886.

L. 4405. (8207 2 - 3 )
Ces. król. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
24 listopada i 29 grudnia 1886 o godzinie 
10 rano w budynku sądowym realność wy­
kazem hip. księgi gruntowej Błozew dolna 1. 
30 objętą, Iwana Gnypa własną, celem za­
spokojenia pretensyi Menaszego Mantel 
w kwocie 100 zł. z pn.

Na tych dwóeh terminach zostanie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatwiają­
cych, wyznacza się termin na dzień 29 gru­
dnia 1886, godzinę 12 w południe.

Cena wywołania 466 zł., wadyum 
46 zł. 60 et.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w re- 
gistuaturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 28 września 1886.

L. 8736. (8181 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 23 listopada 1886 o godz. 
11 rano odbędzie się tamże licytacya nie 
tabularnego gospodarstwa Waśka Fedor- 
czaka pod lk. 10 w Horysławicach na za­
spokojenie dłużnej przez niego Zakładowi 
kred. włość, w likwidacyi we Lwowie kwoty 
108 zł. aw. zpn. z dołożeniem, że na tym 
terminie gospodarstwo rzeczone za jaką 
bądź cenę sprzedanem zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
250 zł,, zakład 25 zł. aw.

Protokół zastawniczego opisania i oce­
nienia, tudzież warunki licytacyjne przej­
rzeć można w Sądzie.

Dla nieznanych wierzycieli i tych, 
którymby uchwałę niniejszą wcale nie lub 
należycie doręczyć nie można, ustanowiono 
kuratorem tutejszego notaryusza p. Wiktora 
Krókowskiego.

Mościska, 30 września 1886.

L. 6471. (8155 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim, celem zaspokojenia wierzytelności 
Chaima Tennenbauma w kwocie 17 zł. 49 
ct. z p n , odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż połowy realnośei wykazem 
hipotecznym 1. 48 księgi głównej gminy 
katastralnej Lecki, objętej na imię Jana 
Grysa zaintabulowanej w dniu 21 grudnia 
1886 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 187 zł. 50 c t , wa­
dyum 18 zł. 75 ct.

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeć.

Tyczyn, 29 września 1886.

L. 10674. (8179 3—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 18 listopada 1886 i 23 
grudnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 27 stycznia 1887 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności wykazem hip. 
nr. 175 księgi gruntowej, gminy katastr. 
Dolina objętej, Iwana Tataryna własnej, na 
rzecz Herscha Ochshorna, pto 125 zł„ zpn, 

Cena wywołania 1450 zł., wadyum 
145 zł. a. w.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
regisraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, oraz dla tych 
wierzycieli hipotecznych, którymby niniejsza 
uchwała lub późniejsze w tej sprawie wy­
dać się mające uchwały z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
ustanawia się kuratorem adwokata dra Izy­
dora Dyamanta.

O. k, sąd powiatowy.
Czortków, 27 września 1886.

telności tej wedle dom. 21 pag. 349 n. 20 
on. za hipotekę służącej, a wedle protokołu 
uchwałą ts. de pr. 13 marca 1886 1. 3431 
do wiadomości sądu przyjętego egzekucyjnie 
oszacowanej na rzecz tarnopolskiej kasy 
oszczędności w jednym terminie na dniu 22 
grudnia 1886 o godz. 10 rano, w zabudo­
waniu sądowem w biurze nr. 3.

Sprzedaż ta dokonaną zostanie w je ­
dnym tylko terminie, nawet poniżej ceny 
wywołania, za jakąbądź cenę ofiarowaną.

Cenę wywołania stanowi wartość są­
dowem oszacowaniem wypośrodkowaną w 
sumie 2335 zł. 37 ct.

Wadyum wynosi 230 zł.
Dla wierzycieli interesowanych usta­

nowionym jest kurator adw. dr. Horowitz, 
a zastępcą tegoż adw. dr. Blaustein.

C. k. sąd obwodowy
Tarnopol, dnia 23 października 1886.

L. 5316. ( 8 1 5 1 1 -3 )
W sprawie egzekucyjnej Abrahama Lan- 

derer przecie Ignacemu Kulig i Anieli Ku­
lig pto 600 zł., odbędzie się w sądzie tut. 
w dniach 13 grudnia 1886, 17 stycznia i 
21 lutego 1887, każdym razem o godzinie 
lOtej rano egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 65, 66 w Suchy położonej, 
egzekutów własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej, protokołem tutejszo-sądową re- 
zolucyą z dnia 20 listopada 1879 1. 846 do 
wiadomości sądu przyjętym egzekucyjnie 
nadzajętej, zaś protokołem de praes 8 maja 
1885 1. 2542 oszacowanej,

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność powyższa sprzedaną będzie za lub wy­
żej ceny szacunkowej, na trzecim zaś i po­
niżej takowej.

Cenę szacunkową stanowi kwota 1200 
zł., wadyum 120 zł.

Resztę warunków, przeglądnąć można 
w tutejszo-sądowej registraturze. *

Siemień, 20 września 1886.

L. 1823. (8043 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia kwoty 312 zł. 16 ct. wa. zpn. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie przedsięwziętą zosta- 
aie sprzedaz przez publiczną licytacyę re­
alności pod 1. k. 178 subr, 64 w Spytkowi­
cach położonej, egzekutów nieletnich Pio­
tra, Magdaleny i Józefa Maciaszków i masy 
spadkowej leżącej Wiktoryi Maciaszków i 
masy spadkowej leżącej Wiktoryi Maciaszek 
własnej, w dniach 15 grudnia 1886, 15 
stycznia i 15 lutego 1887, każdym razem 
o godzinie 10 rano w gmachu sądowym. 

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Jordanow, dnia 8 czerwca 1886.

L. 3946. (7862 1—3)
W dniach 16 grudnia 1886, 27 stycz­

nia i 24 lutego 1887 o godzinie 10 przed 
południem przeprowadzoną zostanie przy­
musowa sprzedaż realności pod nr. k. 17/11 
w Woli wadowskiej położonej.

Cena szacunkowa wynosi 760 zł. aw. 
Wadyum 76 zł. aw.
Akta oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Radomyśl, dnia 19 sierpnia 1886.

L. 5469. (8144 1—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. Zakładu kredyt, włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie przeciw Annie lo  So­
jowej 2o Węglowej pto 23 rat po 18 złr. 
zpn. odbędzie się w dniach 17 grudnia 
1886, 21 stycznia, 25 lutego i 4 marca 
1887 każdorazowo o godz. 10 zrana w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 29 lwh. 35 w Radwanie po­
łożonej

Bliższe warunki do przejrzenia w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany p. Władysław Trzecieski.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 9 czerwca 1886.

L. 14549. (8178 1—3;
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
3 rat pożyczkowych po 40 zł. 50 et. i reszty 
wierzytelności w kwocie 699 zł 43 ct. zpn, 
zarządził przymusową sprzedaż realności 
dłużników, Mojżesza i Pesi Musehelw Tar­
nopolu pod lk. 248/261 położonej, wierzy­

L. 5697. (8143 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c, k. uprz. 

gal. Zakładu kredyt, włościańskiego w likw. 
we Lwowie przeciw Agnieszce Stankowej, 
Maciejowi i Annie Stnękom pto 294 złr. 
odbędzie się w dniach 17 grudnia 1886, 2 
stycznia i 25 lutego 1887 każdorazowo o 
godzinie 10 rano w Sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż realności pod lk, 56 w 
Radwanie położonej lwh. 91 i 92 objętej.

Cena wywołania wynosi 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p. Władysław Trzecieski.
Dąbrowa, 26 czerwca 1886.

L. 15034. (8162 1 - 3 )
C. k. Sąd po w. miej. del S. II  we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości 
że w celu zaspokojenia pretensyi c. k. u- 
przyw. Zakładu kredyt, włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 168 złr. 
40 ct. pochodzącej z większej sumy 200 zł. 
zpn. odbędzie się w sali rozpraw sądu tut. 
tylko na jednym terminie tj. dnia 16 gru­
dnia 1886 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realości pod 1. k. 135 
14 w Zaszkowie położonej, wykazem hip. 
1. 305 księgi gruntowej gminy katastraln. 
Zaszków objętej, spadkobierców Szymona 
recte Seńka Jastrzębskiego, a to pełnole­
tnich Iwana, Anny, Michała i Hryuia J a ­
strzębskich i małoletnich Pawła i Marty 
Jastrzębskich własnej, powyższą pretensyą 
zpn. obciążonej pod lżejszemi warunkami i 
że na tym terminie realność ta ryczałtowo 
nawet niżej ceny wywołania za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w sumie 
400 złr. a. w. przyjęta.

waayum wynosi 5 pre ceny wywoła­
nia t. j. kwotę 20 zł. w. a., które każdy 
chęć kupienia mający, winien złożyć przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi.

Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania można w tus registraturze 
przejrzeć lub odpisać.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipoteczuyeh adw. dr. Weis a zastępcą te- 

. goż adw. dr. Rares.
Lwów, 25 września 1886.

L. 14544. (8153 1—3)
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 14 grudnia 
1886 i 14 stycznia 1887 zawsze o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż maję­
tności objętej wyk. hip. 1. 821 gminy kat. 
Sokala dłużniezki Simy lo  Ingend 2o Lo- 
kermann własnej, celem zaspokojenia pre­
tensyi Ginendli Hefter w ilości 85 złr. 
w. a. zpn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w 
ilości 130 złr. w. a.

Wadyum zaś 13 złr.
W pierwszym i drugim terminie na­

być można tę majętność tyko za cenę wyż­
szą lub nie niższą od ceny szacunkowej, na 
trzecim zaś i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszte w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tut. Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw dr. Filipowski.

Sokal, 20 października 1886.

L. 16646. (8120 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Tar­

nopolu ogłasza, że publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 61 w Dołżance 
położonej wedle wykazu hip. 67 i 345 do 
masy spadkowej Jurka Daehniewicza i Tom­
ka Daehniewicza należącej w tutejszym c. k. 
Sądzie na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 10 grudnia 1886 
o godzinie 9 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na tym terminie re 
alność ta za jakąkolwiekbądź cenę sprzeda­
ną zostanie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny szacun-

Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­
poteczny realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Tarnopol, 18 sierpnia 1886.

L. 14491. (7848 1—3)
Dnia 10 grudnia 1886, 10 stycznia 

1887 i 10 lutego 1887 każdym razem o 10 
godzinie przed południem przedsięweźinie 
tutejszy sąd egzekucyjny publiczny przetarg 
realnośei stanowiącej całe ciało hypoteczne 
1. wyk. 320 i połowy ciała hipotecznego 
1. 319 dla gminy katastralnej Zulice powia­
tu Złoczowskiego objętej, Mortka Rozena 
własnej w celu zaspokojenia 5 rat pożycz­
kowych z sumy 700 złr. a. w. po 35 złr. 
a. w. zpn. na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie.

Cenę wywołania stanowi kwota 1400 
złr. w. a.

Zakład 140 złr. a. w.
Przy powyższych dwóch pierwszych 

terminach zostanie wspomniona realność 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, przy 
trzecim zaś i poniżej takowej, jednakowoż 
nie niżej kwoty 1230 złr. a. w. sprzedaną.

Gdyby jednak przy powyższych trzech 
terminach wspomniona kwota 1230 złr. aw. 
osiągniętą być nie mogła, na ten wypadek 
wyznacza się celem ułożenia przystępniej­
szych warunków w tutejszym sądzie termin 
na dzień 10 lutego 1887 o 4 godzinie po 
południu

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli jak również tych, którzy- 
by prawo rzeczowe po dniu 8 sierpnia 1886 
do sprzedać się mającej realności nabyli i 
tych, którymby niniejsza uchwała albo 
wcale albo za późno doręczoną została, u- 
stanowiono kuratora w osobie adw. dra Bil- 
leta w Złoczowie.

Złoezów, 14 października 1886.

L. 5696. (8145 1 - 3 )
W sprawie Józefa Miehońskiego i Ma- 

ryanny Bernat pto 166 złr. 52 ct. odbędzie 
się w dniach 17 gruduia 1886, 21 stycznia 
i 25 lutego 1887 każdorazowo o godzinie 
10 rano w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 31 w gminie Dą­
brówki breńskie objętej, do masy spadko­
wej Macieja Miehońskiego, a względnie te­
goż spadkobierców należącej.

Cena wywołania wznosi 1792 złr. 
12 ct. w» a.

Wadyum 180 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierżycieli 

mianowany p. Władysław Trzecieski.
Dąbrowa, 26 czerwca 1886.



L- 4572. (8188 2-  8)
t  ̂ 'W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
30 listopada 1886 o godzinie 9 przed poł. 
licytacya połowy posiadłości według wyk. 
hipot. 90 i całej wyk. hipot. nr. 91 księgi 
gruntowej Wojniłów objętej posiadłości Iw a­
na Bełeja Petrów własnej, na rzecz Szy­
mona Hochweissa pto 200 zł., na którym 
terminie posiadłości te za lub poniżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
dane zostaną.

Cena wywołania 857 zł 
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Michała Kołbreckiego \ 
2 Wojniłowa.

Wojniłów, 22 września 1886.

L. 5871. (8184 2—8) j
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach j 

ogłasza, iż w dniach 29 listopada, 20 gru- j 
finia 1886 i 28 stycznia 1887 o godz. lOtej j 
2 rana, odbędzie się w gmachu sądowym ; 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 176 j 
w Dolnej wsi położonej według 1. wh. 162 ! 
ts . gr. tejże gnamy dłużników Franciszka i 
i Anny Klusków własnej, na rzecz gal. Z a - : 
kładu kredytów, ziemskiego w Krakowie o ; 
135 zł. wa. zpn. j

Cena wywołania 400 zł. aw 
Wadyum wynosi 40 aw !
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków j 

przejrzeć można w registraturze sądowej. | 
Myślenice, dnia 5 października 1886. i

I3rper bilbettbe fftealitat an erften jttiei 
rninen bie am 25 Słobember urn am 16 3)e* 
jember 1886 nur uber ober nur. ben @dja= 
|ung3toert, bagegen beim britten £etmtne am 
20 3 anner 1887 aud) unter bem ©cbajjungś* 
Wert im Ijg. ©ebaube jebeSmal um 10 Uljr 
SSormittagS ejefutio oerćufjert metben mirb.

2)er ©d)a§ung§ft>ertł) betriigt 540 ft.

wiek cenę sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 340 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne, w regi­
straturze sądownej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie­
rzycieli hipotecznych, tudzież dla wszystkich 
tyeh, którzyby po wydaniu wyciągu tabu- 

| larnego t. j. po dniu 9 maja 1886 r. rże­

li. 5326, (8137 2—3) j
Sąd powiatowy Żywiecki ogłasza, że ; 

celem zaspokojenia pretensyi Bernarda Be- j 
tlera w kwocie 500 zł. a. w. zpn. odbędzie j 
się w tutejszym sądzie na dniu 24 listopada i 
1886 o godzinie 10 rano ponowna przymu- ! 
sowa sprzedaż % części ciała hipot. wyk. 
hip. 1. 235, dalej połowy ciała hip. 1. 437 j 
w ksiedze grunt, gminy Moszczaniea obję­
tych, tudzież połowy ciała hip. wyk. hipot. 
47 w księdze gruntowej gminy stary Ży­
wiec objętego, a na imię Dawida Holcera, 
a względnie tegoż masy spadkowej zapi­
sanych.

Cena wywołania wynosi 350 zł.
Wadyum 35 zł. aw.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli, ustanowiony został adw. dr. Bogdani 
w Żywcu.

Żywiec, dnia 28 września 1886.

L- 5894. (8186 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 29 listopada, 20 gru­
dnia 1886 i 27 stycznia 1887 o godz. 10 z rana 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż reałności pod lk. 230 w My­
ślenicach położonej, według 1. wh. 300 ks. 
gr. tejże gminy dłużników Józefa i Kune- 
gundy Pardyaków własnej, na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie o zapłacenie 4 rat pożyczki po 10 zł. wa.

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum wynosi 40 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 23 września 1886.

L. 5868. (8185 2—3)
C. k. sąd powiatowy Myśienicki ogła­

sza, iż w dniach 22 listopada i 20 grudnia 
1886 o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż re­
alności pod lk. 21 w Myślenicach położonej, 
Jana i Eleonory małż. Staniszów własnej, 
fca rzecz galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie o 838 zł. w«.

Cena wywołania 2500 zł. wa.
Wadyum wynosi 250 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, 7 października 1886.

®a§ SSabium'54 fi. jeżowe prawa na wspomnianej realności na-
S)ie iibrtgen StgitaitonSbebtngmtgen fiJn*; byli, lub którymby uchwały sądowe niniej- 

nett ttt ber bg. śftegijtratur etttgefef)en werben szej sprawy egzekucyjnej dotyczące zjakie- 
Sołotwina, am 20 ©eptember 1886. gobądz powodu doręczone być nie mogły,

adwokat dr. Lehman ze substytucyą adw.
L 3587. (8157 2—3) dra Lityńskiego kuratorem uchwałą ts. z

w 'tu tejszym  Sądzie odbędzie się o 5 czerwca 1886 1. 24235 mianowany został,
godzinie 10 rano w dniach 30 listopada Lwów, 30 października 1886.
1886 i 22 grudnia 1886 za lub powyżej -̂-------------------------------
ceny szacunkowej licytacya posiadłości wy- L. 24856. (8032 2—3)
kazem hipotecznym 87 księgi gruntowej ; C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
gminy Humenów objętej Stefana Melnyka do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
własnej na rzecz Nechemiego Miihlsteina rzytelnosci galic. Towarzystwa kredytowego 
pto 250 złr. zpn. ziemskiego we Lwowie w iumie 19800 złr.

Cena wywołania 150 złr. w. a. zpn. przedsięwziętą zostanie przymu
Wadyum 15 złr. sowa sprzedaż dóbr Nieznanowice i Jaro-
Resztę warunków, akt oszacowania i szówka w powiecie bocheńskim położonych, 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- Juliusza hr. Dębickiego własnych, w dwóch 
dowej registraturze. i terminach, to est dnia 13 grudnia 1886 i

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- j 17 stycznia 1887, każdym razem o godzi­
wie się kuratorem Iwana Niemaka z Hu- nie 10 przed południem w gmachu c. k. sądu 
menowa. ; krajowego w Krakowa w biurze nr. 12.

W razie nieudałej sprzedaży na po- Cenę wywołania stanowi suma 39860
wyższych terminach, wyznacza się do prze- zł. aw., poniżej której dobra te sprzedane 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin nie będą.
na dzień 22 grudnia 1886 godz. 4 po po- Wadyum wynos^ 3986 zł. wa.
łudniu. W razie niesprzedama odbędzie się

Wojniłów, 27 lipea 1886. dnia 17 stycznia 1887 o godzinie 11 przed
; południem termin w celu ułożenia warun- 

L, 5419. ~ (8183 2—3) ków ułatwiających.
C. k. sąd powiatowy w M yślenicach' Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

ogłasza, iż dnia*29 listopada 1886 o godz 'wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym straturze tutejszo sądowej, 
przymusowa, sprzedaż połowy realności : Kuratorem wierzycieli hipotecznych
w Dolnejwsi położonej, według Iwh. 277 jest dr. Władysław Markiewicz adwokat 
ks. grt. tejże gminy, dłużnika Wojciecha w Krakowie.
Szklarza własnej, na rzecz Józefa Perlber- j Kraków, 24 września 1886.
gera pto 112 zł. aw. zpo. --------------

Cena wywołania 300 zł. aw. L, 13227 _ (8152 2—3)
Wadyum wynosi 30 zł. aw. Sokalski e. k. sąd powiatowy wyzna-
Wyeiąg hipoteczny i resztę warunków czył w celu wydobycia wierzytelności Sala- 

przejrzeć można w registraturze sądowej. mona Abgotta w ilości 300 zł. w. a. zpn.
' Myślenice, 6 października 1886. , przymusowy jawny przetarg należącej do

 __  : dłużnika Beriseha Rapaporta na 600 złr.
L. 10421. (8180 2—3) i ocenionej realności pod 1. wyk. hip. 1019

W tutejszym sądzie odbędzie się o Sokal na dzień 14 grudnia 1886 od godz. 
godzinie 10 rano w dniach 25 listopada ; 10 przed południem w gmachu sądowym. 
1886 i 2 grudnia 1886 powyżej cenyszacun-j Poręczne 60 zł. 
kowej, zaś dnia 27 stycznia 1887 nawet j W tym terminie nabyć można realność 
poniżej takowej, 'licytacya realności 139 tę także i poniżej ceny szacunkowej, 
w Nadziejowie położonej, ciała, tabularnego Resztę warunków, tudzież protokół
niestanowiącej, Sernka Ssegedy własnej, ’ ocenienia realności tej przejrzeć można w
na rzecz Markusa Gottermanna pto 53 zł. ; registraturze sądu tegoż.
96 ct. z pn. \ Sokal, d. 14 paźdiernika 1886.

C ena wywołania 650 zł wadyum 65 zł. i  ̂ __________
Resztę warunków, akt opisania i osza- ,4 - 8586. (79 4 2—3)

cowania wolno przejrzeć w tu sądowej re- A HA ^  rpSĄHA 1886, o roAHĤ  10
gistraturze. ! PaN0 o te S a *  c a  et* tŁ > t«huicm tv c S ą ^  RrK

Dla nieznanych z życia i miejsca po udrAH 3dcnoK06HiA 14 jia tT i no 15 sap 
bytu wierzycieli, jest Michał Witwicki ku- nnp. ha p^Tk OEipono poAKHHuo-KpfAHT°- 
ratorem ustanowiony. W r«zie nieudałej i Koro S a b e a e h ia  a a a  F aahii,Vh h KUhobhhh 
sprzedaży na powyższych terminach wy- iiS eah h h a  a h u h t a u i a  pfa a k h o c th  nocAA 
znacza się do przesłuchania wierzycieli j bkika38 rnn. Np. 244 kh. t o a  rpoAMAH Na- 
termin na dzień 27 stycznia 1887 o godz. a hkh A ^ajkhhka KocTd NIebhBka baachoh. 
4 po południu. \ Na t ó a v k  Tipiw uni t a a  pfAAKHÓCTk

Dolina, 20 października 1886.

L. 6877.
C. k. sad

34 ranS hmkSab uphHfc! npoAAHA kBa(- 
IJdiHA BKIKAHHHA 400 3Ap.

(8116 2—3) KaAiKuWh 40 3Ap.
powiatowy w Bieczu P ehita oycAOBiń aa on; nu neptrAANS-

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi Ga- , t h  b t s . t . c. pfrHCTpaT8prk. 
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego i KiSpATopcATk heshahhjck BdrpHTEAdiBTi 
w Krakowie w sumie 138 zł. z pr .ynale- j aakokattk ap- Ąeaaehukih r ’k KoAOA\wk- 
żytościami, odbędzie się w dniach 20 gru- N k. aaaak. c ^ a ^  noB'kTOBWH
dnia 1886, 31 stycznia 1887 i 7 marca K oaoaakia, 30 meprha 1886.
1887 każdym razem o godzinie 10 rano I __________
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności L. 4803. (7965 3—3)

L. 5893. (8187 2—3)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 29 listopada, 20 grudnia 
1886 i 27 stycznia 1887, o godz. 10 z rana 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 10 i 67 
w Osieczanach położonej, według lwh. 12 
ks. grunt, tejże gminy dłużników Michała 
Piekarza i małoletnich Wojciecha Antoniego, 
Stanisława, Katarzyny, Maryanny, Antoniny 
i Anny Majdów własnej, na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie o zapłacenie 5 rat pożyczki po 20 zł. aw 

Cena wywołania 4900 zł. aw. 
Wadyum wynosi 490 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę waiunków, 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 27 września 1886.

8 , 7172 (8091 2 - 3 )
2>a£ f. f. S3egirf£»®erid)t in Sołotwina 

wadjt befannt, baf bebufS £>emnbringung 
bet burd) Mendel Rosenberg ttnber Josel 
Kamiel erfiegten gorber ton 50 fi. f9ł®. bie 
bem ©jeluten eigenttjumlidj geljorige in Soło­
twina jub 9łr. 556 getegene leinett Xabulat*

pod 1. 113 w Rzepienniku strzyżowskim 
położonej wykazem hipotecznym 140 obję­
tej, Piotra Kopka własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie su­
ma 800 zł.

Wadyum wynosi 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
gistraturze sądowej.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znacza się termin na dzień 7 marca 1887 
o 3 popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dra Józefa Ra- 
domyskiego adwokata w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Biecz, 21 października 1886.

L. 50750. (8105 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. gal. 
akeyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 144 zł. 84 ct. wa. i 144 zł. 84 
ct. wa. jako ra t dłużnych od sumy poży­
czkowych 3400 zł. wa. należących się, od­
będzie się dnia 16 grudnia 1886 o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
<ło Józefy Florentyny dw. im. Heppe wedle 
poz. 2 karty B wyk. hip. 1. 820 należącej 
realności pod 1. 886% we Lwowie położo­
nej, na którym terminie realność ta także 
niżej ceny wywołania 6800 zł. za jakąkol-

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Da­
wida Gruss przeciw Pawłowi Czernikowi 
pto 50 zł. zpn., licytowaną będzie w sądzie 
tutejszym na dniu 23 grudnia 1886, 20 
stycznia 1887 i 24 lutego 1887 o godzinie 
10 rano połowa ciała hip. nr. 953 w Kuli 
kowie położonego.

Cena wywołania 60 zł. wadyum 6 zł.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików, 23 czerwca 1886-

L. 12416. ~ (8189 3—3)
C. k. sąd ebwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że celem zaspokojenia należytości 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 902 zł. 11 et. z pn. 
odbędzie się w dniach 20 grudnia 1886, 
17 stycznia 1887 i 17 lutego 1887 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sądo- 
wem nr. 18 publiczna przymusowa licytacya 
dóbr „Stnbśenko część“ w powiecie prze­
myskim położonych, do oświadczonych spad- 
kobiesców ś. p. Eleonory Wierzbickiej na­
leżących.

Cenę wywołania stanowi suma 6640 
zł. W pierwszym i drugin terminie dobra 
te niżej ceny wywołania — w trzecim zaś 
niżej sumy 2500 zł, nie będą sprzedane.

Wadyum wynosi 664 zł.
Gdyby dobra te i w trzecim terminie 

pod warunkiem wyżej wskazanym sprze­

dane nie były, na teu wypadek wyznacza 
się, w celu ułożenia warunków ułatwia­
jących, termin sądowy na dzień 17 lutego 
1887 o godzinie 4 po południu z tem, że 
niestawający na terminie wierzyciele hipo­
teczni będą uważani jako przystępujący do 
większości głosów stawąjącyeh.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w registra­
turze sadowej, a w dniu licytacyi w biurze 
Nr 18. *

O czem zawiadamia się znanych wie­
rzycieli do rąk własDych, zaś niewiadomych 
wierzycieli, tudzież tych, którzyby po dniu 
25 czerwca 1886, jako dniu wydania wy­
ciągu tabularnego, do tabuli weszli, tudzież 
tych, którymby uchwała, rozpisująca licy- 
taeyę, albo późniejsze w tej sprawie dorę­
czone być nie mogły, przez kuratora adwo­
kata dr. Dolińskiego w Przemyślu.

Przemyśl, 22 września 1886.

L. 10213. (8117 3 - 3 )
Ces. król sąd obwodowwy w Kołomyi 

ogłasza, że w sprawie Aby Holm przeciw 
Maciejowi Winiarskiemu o 5 zł. 40 ct. zpn. 
odbędzie się w dniach 8 stycznia 1887, 5 
lutego 1887 i 5 marca 1887 zawsze o go­
dzinie 10 z rana licytacya realności, ciała 
tabularnego niestanowiącej, pod 1. k. 70 
w Kołomyi, na przedmieściu Nadworniań- 
skiem położonej i na 235 zł. ocenionej 
z tem, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 11 zl. 75 
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony adw. dr. Wilgrom z substytucyą 
dr. Goldforka.

Akta opisania i oszacowania i dalsze 
wurunki są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia wyłożone.

Kołomyja, 7 października 1886.

H. 10354.  ̂ (8212 2—3
IJ. K. CHA11 nOBdiTOBMH TOp. Atrtfr 

GfKl^iA I I .  BO /IkBOBdi p 0 3 nHC8e  B*k ndiAH 
34CF10K0 6 NA KBOTH 148 3 Ap. 50 Kp. 4. B. 
C"k npH. HA prkHTv OKIJlOrO pOAHHMO-KpEAH- 
TOKoro 34Bta*n'i'a js,i\a  T aa h u h h h  h K8ko- 
BHNkl AHl^HTAlfllO HOAOBHHkl pf AAKHOCTH BHK. 
HnOT H. 37 rpOAAAABI KATACTp. 3 AAA4p- 
CTHHOBTi OKHATOH, A ° HhAP*A KaIOHHHCKO- 
30  HAAEJKAąiOH, HA A£NU 25 [IaAOAHCTA
1886, o rOAHHd; 10 paho  kt* Eiopdi 3
TAHTHOrO CbA*1-

Il^HA RklKAHMHA 801 3Ap. 50 Kp. 
B aaTioatk 40 3Ap. 16 np.
N a TtpAAHHKI TÓATK nOAOBHHA pfAAK

h o c th  t o h  npOAAHOio e 8a £ 34 iak8h h e 8a u  
Ĥ HfcS.

KaHCIUIH OlfCAOKIA H BHTArTł TAB8- 
AApHKIH ntpeCAAOTpHTH AAOJKHA KI. T 8c»A- 
pEPHCTpATSpdi.

llkBÓBTi, 20 BEpECHA 1886.

L. 2225. (8142 1—3)
Dnia 14 grudnia 1886, 18 stycznia i 

22 lutego 1887 o 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności !. k. 344 i 863 
w Jadownikach wyk. hip. 344 i 863 księgi 
gruntowej gminy Jadowniki Maryanny 2o 
Topolskiej własnej, na rzecz Ludwika Wa­
dowskiego celem zaspokojenia sumy 578 
złr. zpn.

Cena wywołania pierwszej realności 
jest l i i i  złr.

Wadyum 111 złr.
Zaś cena wywołania drugiej realności 

jest 100 złr.
Wadynm 10 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne przeglądnąć można 
w registraturze.

Termin do ułożenia lżejszych warun­
ków wyznacza się 22 lutego 1887 o 4 po 
południu.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 22 Maja 1886.

L. 14360. (8161 1—3)
C. k. Sąd pow. miej. del. S II we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz
c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, w likw. 
we Lwowie sumy 191 złr. 84 et. w. a. zpn. 
licytacye realności spadkobierców Jana Ło­
puszańskiego, a mianowicie Anny lo  Łopu­
szańskiej 2o v. Dyjankicwicz i nieletniej 
Maryanny Łopuszańskiej, tudzież nieletnich 
Piotra i Antoniego Łopuszańskich własnej, 
wyk hip. 76 gminy Krzywezyce zapisanej 
na dzień 16 grudnia 1886, 20 stycznia i 17 
lutego 1887 każdym razem o godzinie 10 
rano w biurze 2.

Cena wywołania 800 złr.
Poręczne 80 złr.
W pierwszym i drugim terminie mo­

żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim i poniżej, jedna­
kowoż nie niżej ciężarów hipotecznych.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Krówczyński.

Lwów. 17 września 1886.
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L. 7018. 8237 ( 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności w kwocie 105 
złr. a. w. zpn. odbędzie się w Sądzie tu­
tejszym w dniach:

9 grudnia 1886,
20 stycznia 1887 i 
23 lutego 1887 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 5 wykazem hipotecznym 
1. 546 gminy Zborów objętej stanowiącej 
własność nieobjętej masy spadkowej Mojże­
sza Gluckera z tem, iż na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
i poniżej eeny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena szacunkowa wynosi 450 zlr.
Wadyum 45 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Zborów, 8 października 1886.

L. 15636. (8247 1 - 3 )
C. k. m. del. Sąd powiatowy Sek. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Jana Piaseckiego sumy 250 złr. a w. 
zpn. lieytacyę ciała hipotecznego wyk hip. 
478 gminy katastr. Jaryezów nowy objęte 
go własność Jana Kokodyńskiego tudzież 
ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 479 tejże 
samej księgi gruntowej objętego, własność 
Jana i Maryi Kokodyńskich stanowiącego, 
na dzień 16 grudnia 1886 i na dzień 20 
stycznia 1887 zawsze o godz. 10 rano w 
biurze II.

Cena wywołania 800 złr.
Poręczne 80 złr.
Na terminach tych ciała te nabyć mo­

żna tylko za lub wyżej ceny wywołania.
Resztę warunków, protokół ocenienia 

i wyciąg hyp. przejrzeć można w registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kratter.

Lwów, 30 września 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5167 (8128 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie 
wzywa pełnoletniego z życia i miejsca po­
bytu nieznanego Ambrożego Lipanowicza 
na rzecz którego ze spadku po ś. p. Do- 
miceli Lipanowicz kwota 59 złr. 26 ct. a. 
w. w depozycie tego sądu jest złożoną by 
o wydanie tej kwoty prośbę wniósł inaczej 
takowa nieoprocentowanai w przechowaniu 
sądowem pozostanie.

Wojniłów, 15 października 1886.

L. 6785 (8119 3—3)
Sąd obwodowy ustanawia dla Stani­

sława, syna małżonków Józefa i Maryanny 
Antoszów w Zawadzie pod n d. 16 dnia 
29 września 1853 urodzonego, który w Lu­
tym 1871 pod n. d. 16 w Zawadzie umrzeć 
miał, i do metryki śmierci wciągnięty nie 
został w sprawie przeprowadzenia dowodu 
i orzeczenia o zaszłej śmierci w celu wpro­
wadzenia pertrakcyi spadku po nim kurato­
rem do aktu adw. Wąsikiewieza w Nowym 
Sączn i wzywa edyktem wszystkich, któ- 
rzyby o nim wiadomość mieli, aby takowej 
udzielili sądowi lub kuratorowi, ile że ina­
czej orzeczenie co do dowodu śmierci te­
goż po upływie czasu do końca grudnia 
1887 zaznaczonego na prośbę nastąpi.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 25 września 1886.

L. 54520 (8166 3—3)
C. k. sąd powiatomy m. d. dla mia­

sta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych oznajmia nieobecnemu dr. Feli- 
cyanowi Jackowskiemu że przeciw niemu 
przez Marcina Prugar pozewa o zapłacenie 
kwoty 413 złr 35 ot. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu dr. Felicyana 
Jackowskiego nie jest wiadomem ustana­
wia się dla niego kuratorem ad actum dra ; 
Dulębę a tegoż zastępcą adw. dra Henryka 
Szydłowskiego i powyższy pozew wyzna­
czając termin do wniesienia obrony na 
dzień 1 grudnia 1886 o godz. 4 po połud­
niu mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem dra Felicyana Jac­
kowskiego aby, ustanowionemu do swej o- 
brony środki dostarczył lub innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż w razie przeciwnym : 
wyniknąć z tego megąee szkodliwe następ- 1 
stwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu pow. miej. deleg. S. I. 
Lwów, dnia 30 września 1886.

Radca c. k. sądu krajowego

L. 58111 (7765 3 - 3 )
C. k. miej. del. sąd pow. S. I. we 

Lwowie uwiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu ks. Mikołaja Simonowicza iż usta­
wił w sprawie Cecylii Teliczek przeerw nie­

mu o 150 złr. z pn. kuratorem jego adw. 
dra Lityńskiego z substytucyą adw. dra 
Paźdz:ery i że pierwszemu doręczył ts. wy­
rok zaoczny z 80 czerwca 1886 1. 3159-3 

Jest przeto rzeczą jego do ustanowio­
nego kuratora się zgłosić i temuż środki o- 
brony podać lub innego zastępcę sobie u- 
stanowić i takowego sądowi wymienić. 

Lwów, dnia 16 października 1886.
Radca c. k, sądu krajowego

L. 16184 (8136 2—3)
C. k. sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Nachmana 
Lautmanna właściciela realności w Korczy­
nie, że na skutek podania Izaaka Halperna 
dozwoloną została uchwałą z dnia 27 maja 
1886 1. 8136 na rzecz tegoż mtabulacya 
egzekucyjnego prawa zastawu dla kwoty 
300 złr. z pn. po strąceniu uiszczonej już 
kwoty 65 złr. na karcie ciężarów 5/s0 ezę 
ści w Korczynie i na barcie ciężarów po­
łowy realności w Korczynie, jako też, że 
powyższe uchwała ustanowionemu dla nie­
go kuratorowi adw. dr. Busiowi w Taruo 
wie doręczoną została.

W Tarnowie, 14 października 1886.

L. 17865 (8079 2 - 3 )
G. k sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Simona Leibla, że wydany prze­
ciw niemu na pozew wekslowy Benciena 
Kannera de praes 3 listopada 1886 1.17865 
pto 40 złr. wa. z pn nakaz zapłaty z dnia 
4 listopada 1886 1 17865 ustanowionemu 
dla niego kurotorowi p. adwokatowi drwi 
Mieczysławowi Gałeckiemu doręczonym zo­
stał.

W Tarnowie, 4 listopada 1886.

L. 29264 (8083 2—3)
C. k. sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie podaje do wiadomości, 
iż z powodu skargi wekslowej przez H. 
Hollandera przeciw A, Napierkowskiemu o 
zapłacenie sumy wekslowej 275 złr. wa. 
dnia 3 listopada 1886 1. 20264 wniesionej 
dla niewiadomego z miejsca pobytu akcep- 

: tanta wekslu A. Napierkowskiego ku­
ratorem ad actum pana adwokata doktora 
Kremera z substytucyą adwokata doktora 
Ławrowskiego ustanowiono kuratorowi na 
kaz zapłaty wydany doręczono i niniejszem
A. Napierkowskiego wzywa się przez -dyk 
ta w tym celu, aby pozwany albo ustano­
wionemu dian kuratorowi- udzielił ze swi-j 
strony dowodów, albo też innego pełnomo­
cnika sądowi przedstawił.

Kraków, dnia 5 listopada 1886.

L 13298 (8175 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Emilię Terlecką, Feliksa Terlec­
kiego i Onufrego Nowosielskiego z życia 
i miejsca pobytu nieznanych, tudzież spad­
kobierców ich z imienia życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw nim Józef 
Miejski o przyznanie na własność kapitału 
indemnizacyjnego w kwocie 338 złr. 25 ct 
M. k. o uznacie praw w stanie biernym 
dóbr Tyskowa jak dom. 404 pag, 269 i 270 
n. 17 i 18 on na rzecz Feliksa, i Eiuiiii 
Terleckich wpisanych za zgasłych i doz­
wolenie wykreślenia takowych ze stanu 
biernego tychże dóbr, pozew wytoczył na 
co uchwałą z dnia dzisiejszego do 1.13298 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 
90 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p adwokata dra 
Dolińskiego z zastępstwem p adwokata dra 
Rosenb&cha i poleca pozwanym ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumie­
li, lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
p rzed sta w il i ,  inaczej skutki zaniedbania sa­
mi sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 13 października 1886.

L 14372 (7747 2 3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, iż pod dniem 20 
października b. r. 1. 14372 został wydany 
na żądanie Nussima Artu.Ida nakaz zapłaty 
przeciw Chi ino w i Gunzberg względem su­
my wekslowej 200 złr. wa.

Gdy miejsce pobytu Chaima Gunzber- 
ga nie jest wiadomem przeto ustanowiono 
dlań kuratorem adw. dra Katzenellenboge- 
na z substytucyą adw. dra Michała Fisch 
lera.

Wzywa się przeto tegoż Chaima Gtinz- 
berga aby ustanowionemu kuratorowi środ­
ki do swej obrony podał, lub innego zastę­
pcę swej1 sprawy wymienił, gdyż inaczej 
wynikłe ze zaniedbania skutki sam sobie 
przypisze,

Stanisławów, 20 października j.886

L. 485 (8047 2—3)
Sąd powiatowy w Radomyślu wzywa 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ja ­
na Krasickiego aby w przeciągu roku 
zgłosił się do spadku po bracie' Władysła­
wie Krasickim w Wadowicach dolnych 
zmarłym, gdyż inaczej postępowanie spad 
kowe przeprowa.izonem będzie w jego imie­

niu z ustanowionym kuratorem Wojciechem 
Kostem.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 10 paź. 1886.

L. 4549 (8048 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Żabnie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadorr ego 
Wincentego Pająkowskiego iż w, sporze 
drobiazgowym Mędla Parnesa przeciwko 
niemu pto 40 złr. wa. z pn. skargą z dnia 
24 sierpnia 1880 1 3309 wszczętym usta­
nowiony został dlań kurator Jan Przyby- 
czowskt i że termin do rozprawy na dzień 
3 grudnia 1886 o godzinie 8 rano wyzna­
czony został,

Wzywa się go zatem by na terminie 
albo osobiście się stawił, albo kuratorowi 
iuformacyj udzielił gdyż inaczej szkodliwe 
następstwa zaniechania tego sam sobie 
przypisze.

Ż bno, dnia 23 paździor, ika 1886.

8  27399 (7885 2—3)
®a§ f. f. SanbeS* alt) tpaubelsgeridjt in 

Krakau madjt bem § . 3. Rnsenzweig nor* 
tnalg in Krakau tuoljitljafr, jcjjt unbcfannten 
2lufentI)altorte§ befannt, baft £). (Sari (Sbuasb 
Stosius in Bielitz lotber tłjit rine SEBedjfelflage 
de praes. 26 Suit 1886 8- *0085 toegen 
3al)lung be§ SetrageS pr. 150 f(. o 2B. c.s
c. ijicrgeridjtg dngebradjt fjat unb baS biefel- 
be bem iljm beftefiten (Surator § . Dr. SHłićEjael 
Koy, jttbtuofaten tn Krakau eingcijdnbtgt 
tuurbe.

©S toitb Ijtemit § . 3. Rosenzweig auf* 
geforbect bem befteHtcn (Surator bie notljtge 
Snformation eiltjeifen ober fid) einen uń 
bern SScrfreter jn toaljlen, toibrigettfallS er fid) 
felbft bie citoaigen ^ofgeu gugafc^reiben fjaben 
toirb.

Krakau, ben 15 Dftober 1886.

L. 11593 (8171 1 - 3 )
C. k. sąd ubwodowz w Kołomyi w spra­

wach wekslowych Mojżesza Tanenzapfa prze­
ciw Judzie Steinbrecher o 1000 złr 1500 
złr. i 500 złr. wa. ustanowił kuratorem dla 
pozwanego z miejsca pobytu niewiadomego 
adwokata Petuła i doręczył temuż nakazy 
zapłaty do 1 11593 11504 11595 wydanu.

Kołomyja, 8 listopada 1886

L. 44234 (8075)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Barueh 
Wassermann i Osyasz Golden dzierżawa 
młyna amerykańskiego w Hołem rawskiem 
w rejestrze handlowym dla firm spółkowych 
dnia 16 września 1886, wpisano i uwidocz­
niono że spółka ta składa się z dwóch 
spóluików Barucha Wassermann i O^yasza 
Golden dzierżawców młyna w Hołem raw­
skiem, że prawo podpisywania firmy przysłu­
guje obydwom spólnikom wspólne, że firma 
ta ma swoją siedzibę w Hołem rawskiem 
i że od dnia i czerwca 1884 w życie 
weszła.

Lwów, dnia 25 września IS4o.

L. 5156 . (8044 1—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

obecnego Samuela Klinkowskiego z Wojko- 
wy iż wsprawie sumarycznej Aftana Klin­
kowskiego przeciw niemu pto 100 złr. 20 
cnt. w celu doręczenia wyr ku z 10 czer­
wca 1886, 1. 3202 ustanowiono dlań kura­
torem Andrzeja Krynickiego z Kryai y 

Krynica, 5 października 1886.

L 27109 (8245 1—3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości że pan 
Wincenty Czechowicz reskryptem ck. Mini- 
steistwa sprawiedliwości z 14 lipca 1886,
1. 12676 notaryuszem w Wojniłowie zamia­
nowany złożywszy dnia 9 listopada 1886, 
przysięgę służbową urzędowanie swe może 
rozpocząć.

Lwów, dnia 10 listopada 1886,

Wyroki prasowe.
3. 7951.

®a8 f. !. SDłinifterium beS Snnern tjat 
uniertn 28 Dctober 1886 3- 444313# 3-, ber 
in 9Kailanb erfcfjeinenben ^eitfĄrift „Pro P a­
tria. Giornnle delta „Pro Patria11 Soeietś, 
ginnastica di Milauo“ auf ©runb beS § 26 
beS iprejjgefefjeS ben j|3oftbebit fur bie im 
iftetd)Sratt)e bertretenen Sonigreidje unb Sdnber 
entj$ogen.

®aS I. I, SanbeSgeridjt in $rag tjat 
auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdiaft mit 
ben ©rfenntniffen nom 11, 12 unb 18 Dctober 
1886 33.30680. 30681 30942 unb 3476, bie 
SBeiteroerbrcitung ber 3 e'tfd)riften „Humori- 
sticke listy* 9łr. 41 nom 8 Dctober 1886 
tnegeu beS ©ebidjteS „Nova pisen pro pote- 
seni . . nad) § 300 ©t. ®. „Pribramske 
listy* 9tr 1 nom 7 Dctober 1886 toegen beS 
StrtifelS „Bohemie płatek nam . . . “ nad) 
§ 302 ©t. ©.; „Narodni listy* 3łr. 280 bom 
9 Dctober 1886 toegen beS SlrttlelS „Madarska

nafouklost* nadj ben §§ 58 c, unb 59 c, ©t. 
©., enblidj berfelben 3<’itfdjrift 3łr 285 (9tadj* 
mittagSauSgabe) bom 14 Dctober 1886 toegen 
beS 2Irtifel5 „Minister Gautsch . . . “ nad) 
§ 65 a ©t. ®. Oerboten.

®aS f. f SanbeSgeridjt in ifBrag l)at auf 
Stntrag ber f. f. ©taat3antoaltfdjaft mit ben 
©rfenutniffen nom 12 unb 16 Dctober 1886, 
33- 30816 unb 30817, bie SEBeiterOerbreitung 
ber auSldnbifctien 3 edfcf?tift „greiljeit", unb 
jtnar: 3łr. 34 nom 21 Sluguft 1886 nadj ben 
§§ 305, 58 e nnb 59 c ©t. ©., bann 9łr. 35 
bom 28 Suguft 1886 nad) ben §§ 58 c, 59c, 
305. 63, 58 a nnb 302 @t. oerboten.

®a§ f. f. Sreiggeridjt in Słeidjenberg l)at 
auf SIntrag ber ! f. ©taatśantoaltfdjaft mit 
ben (Srfenntniffen barn 16 Dctober 1886, 3 3 . 
6147 unb 6148, bie SBciterberbreitnng ber 
B®rutfd)en SSolfójeitnng*, unb jtoar: 9łr. 281 
nom 11 Dctober 1886 toegen ber Slrtifet „i)3o* 
litifdje Ueberfidjt* nnb „Unfere 3njłanbe“ nad) 
§ 65 a @t. © , bcjieljungStoeife §§ 300 unb 
59 <■ ©t. ©., bann toegen beśS ©ebic^teS „2)r. 
Slidjbaum" nad) ben §§ 63 unb 64 ©t. © , 
enbltd) toegen bc§ SIrtifetS „©in tfdjedjifćber 
@t. . . 11 nad) §• 300 @t. ©., unb 9łr. 282 
nom 12 Dctober 1886 toegen be§ SlrtifelS 
,/£>ie tfdjedjifclje tpf . “ nac§ § 302 ©t.
©. oerboten.

®a§ f. f. Sreiógeridjt tn Seitmeri^ t)at auf 
Slntrag bet f f. ©taatSantoaltfdjaft mit bem 
©rfemttniffe nom 18 Dctober 1886, 3  8557, 
bie SSeiternerbreitung oer 3eitfd)rift ^Wnffiger 
Wnjeiger* 9łr. — nom 13 Dctober 1886 me* 
gen be§ Slrtifelg „(Bie neuen . . “ nad) 
§ 300 ©t. ©. oerboten.

®a§ f. f ®rei3gericljt in Gśger t)at auf 
SIntrag ber f. f. ©taatźanmaltfcf)aft mit bem 
©rfenntttiffe bom 16 Dctober 1886, 3 . 7273, 
bte SBeiternerbreitnng ber „©gerlanber 3 ei* 
tung* 9łr. 82 nom 13 Dctober 1886 toegen 
beS 8rtifel3 „tpolitifi^e 9ład^ri^ten. ®er 
tprażaffdje ©praćbenerlafi . . “ nad) 5. 300 
@t. ®. Oerboten.

3 . 7974.
Sm ilłamen Seincc 2#ajeftat be§ ^aiferS! 

®a§ f f. SanbeSgeridjt SEBien alź tprejj* 
geriĄt l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatźan* 
mattf^aft erfannt, b a | ber Su^alt be§ in ber 
ilłr. 86 ber pertobifdjen ®rndf(Ąrift „Defter* 
reidjifd^ * Ungarifdie 9Jłilitar»3łeform*3eitung 
®ebette“ nom 27^Dctober 1886 auf ber 
crften uub jroeiten ©eite ent^atteneu SIrtifela 
mit ber ifinffdjrift: „?loancementź*i8er^d(t* 
niffe ber Snfanterie im SSergteid ê jn jenem 
ber f. f Sanbmet)r“ in ber ©telle boa „'Jia 
ba§ 9łonemoer*SIoancemenC‘ bis „bie 3 nfante= 
rie t)at feinen SSertreter “ baS Śergeljen naiĄ 
?Irt. IV beS ©efi-jjeS nom 17 (Bejtember 1862' 
9łn 8 ift. ©. ex 1863, rucffidE) tlic  ̂ nadj 
§ 300_ @t. © begrunbc, unb eS mtrb naĄ § 
493 ©t. sf3. D- baS SSerbot ber SEBeiternerbrei* 
tung biefer ®indfdjrift auSgcfproi^en.

SEBien, atu 29 Dctober 1886.

3 . 8006.
®aS i f. SattbcSgerid)t in $rag I)at auf 

?(titrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft mit ben 
©rfcnntniffen nom 20 nnb 23 Dctober 1886, 
3 3  31635 unb -32130, bie SEBeiternerbreitnng 
ber 3eitfdiriften: „^olttif11 5#r. 286 (Slbenb* 
blatt) nom 15 Dctober 1886 toegen beS Slrti* 
Mś> „®ie iReic^eitberger 2)eutfd)e tBolfSjeitung 

. .“ nad) ben §§ 59 c nnb 58 c @t. ©.; 
banu „Cech* 9łr. 241 nom 20 Dctober 1886 
toegen beS SlrtifelS „Potreba nemeckeho . “ 
nad) § 302 ©t. ®. oerboten.

S)aS f. f. $reiSgerid)t in ^oniggra^ Ijat 
auf 3Intrag ber !. (. ©taatSantoaltfcfyaft mit 
bem ©rfenntniffe Oom 22 Dctober 1886, 3a^l 
10991, bie SEBeiternerbreitung ber ®)rudfc^rift 
„Ctenemn predstaveust,vu jednoty ve Dvore 
Krah.ve cislo 6“ unbefannten 3)rudorteS nom 
Sa^re 1886 tiaĄ ben §§ 300, 302, 4 9 1, 492 
©i. © nnb Slrt. V beS ®ef. nom 17 Decem* 
ber 1862 ner6oten.

DaS f. f. ^refsgeridjt in Sungbunjlau ^at 
auf Sltttrag ber f. f. ©taatSautnaltfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe nom 24 Dctober 1886, 3aljl 
4093, bie SEBeiternerbreitung ber 3fńfiĄtifl 
„Jizeran* Utr. 85 nom 23 Dctober 1886 
toegen beS SIttifelS “Povozy s cukrovkou.....“ 
naĄ § 300 ©t. ©. oerboten.

Konkursa.
L. 6873. (8220 1—3)

Przy sądzie wyższym w Krakowie 0- 
próżniouą została posada ofieyała z roczną 
płacą 900 złr., dodatki m akty walnym 240 
złr. i prawem postąpienia na wyższą płacę 
et.itową.



Podania o tę posadę w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
należy do 18 grudnia 1886 do Prezydyum 
sądu wyższego.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 12 listopada 1886.

L. 81075. (8160 3—3)
KONKURS

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Zamarstynowie w powiecie 
Lwowskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł. z płacą rocznych 200 
zł., ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i wyna­
grodzenia 250 złr. za posłańca pieszego 
2 razy dziennie między Zamarstynowem a 
Podzamczem.

Prośby należy wnieść najpóźniej do 
1 grudnia br. w c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8 listopada 1886.

L. 1252 (8216 1—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadzę 
nia następujących posad nauczycielskich:

A. W powiecie mieleckim
1)  Przy IV. klasowej szkole, ludowej 

w Radomyślu posada młodszego nauczycie- 
la z roczną płacą 280 złr. wa.

2) Posady młodszych nauczycieli przy 
dwuklasowych szkołach ludowych w Kawę­
czynie, Padwi narodowej, Przecławiu i 
Woli waduwskiej z roczną płacą po 200 zł. 
i w Wampierzowie z roczną płacą 240 złr. 
w. a.

3) Posady nauczycieli przy jednokla- 
sowych szkołach ludowych w Czerminie, 
Książnicach, Rzochowie i Wadowicach dol­
nych z roczną płacą po 800 złe. i wolnem 
pomieszkaniem.

B. W powiecie tarnobrzeskim
1) Posady młodszych nauczycieli przy 

dwuklasowych szkołach ludowych w Grę­
bowie z roczną płacą 240 zł. i w Rozwa­
dowie z roczną płacą 270 złr.

2) Posady nauczycieli przy jednokla- 
sowych szkołach ludowych w Baranowie z 
roczną płacą 400 złr. gotówką i użytek z 4 
morgów 8 6 (0  gruntu, w Gorzycach Jast- 
kowicach. Mieehociaie, M krzyszowie, So- 
bowie Trześni i Woli Rotowej z roczną 
płacą 300 złr. i wolnem mieszkaniem

Prawo prezentowania nauczyciela w 
Baranowie przysłużą W mu Dolańskiemu 
właścicielowi obszaru dworskiego tamże, we 
wszystkich zaś innych miejscowościach od­
nośnym Radom szkolnym miejscowym.

Podania zaopatrzone w przepisane do- 
kumenta służbowe należy wnieść do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Mielcu za pośre 
dnictwem władzy przełożonej najpóźniej do 
31 grudnia 1886.

Podania spóźuione lub niezaopatrzo- 
ue we wszystkie potrzebne dokumen a nie 
brdą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Mielcu, dnia 32 listopada 1886.

Kuratele.

protokółowaną w Rzeszowie, w tychkrajaeh, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje się znajdującego, 
ustanawiając komisarzem konkursowym Wła­
dysława Szmydzińskiego c. k. radcę tut. 
sądu, a tymczasowym zarządcą masy kon­
kursowej p. adw. dra Reinesa, dodając mu 
na zastępcę p. adw. dr. Alsa.

Wzywa wierzycieli, aby na terminie 
dnia 22 listopada 1886 o godzinie 10 rano 
przed komisarzem konkursowym stanęli i j 
przedkładając dowody, wykazujące ieb pre- ; 
tensyę, wnioski swe względem zatwierdze­
nia tymczasowego lub zamianowania inne- i 
go zarządcy masy i tegoż zastępcy poczy­
nili, tudzież wydział wierzycieli wybrali.

Wszystkich, którzyby przeciwko wspól­
nej masie upadłości jako wierzyciele kon- 
konkursowi pretensje mieli, wzywa, aby 
takowe, nawet gdyby względem nieb spór 
się toczył, do dnia 31 grudui* 1886 w c.k. 
8ądzie obwodowym, według przepisu ustawy 
konkursowej unikając skutków prawnych, 
zgłosili.

Do wywierzytelnienia zaś i wykazania 
porządku zgłoszonych pretensyj wyznaczo­
nym zostaje termin na dzień 31 stycznia 
1887 o godzinie 10 rano, w biurze komisa­
rza konkursowego.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rzeszowie lub jego pobliżu, mają w zgło 
szeniu wskazać pełnomocnika, tutaj zamie­
szkałego, do odbioru wręczeń upoważnione­
go, inaczej bowiem na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kurator ustanowionym zostanie.

Wierzycielom, którzy swoje pretensye 
zgłosili, przysłużą prawo na powyższym 
terminie likwidacyjnym w miejsce zarządcy 
tego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli, dotąd urzędujących, powołać inne oso­
by, w których zaufanie pokładają.

Rzeszów, 5 listopada 1886.
(8224 1—3)

Do lik-«'idacyi wierzytelności konkur­
sowych Józefa Schwag ra z Husiatyna wy­
znaczam termin na dzień 19 .'istopada 1886 
o godzinie 9 rano w Sądzie, przy którym 
starz u ty przeciw rachunkowi i projektowi 
podziału mogą być wniesione, i zaraz roz­
prawa. nad zarzutami będzie przeprowa­
dzoną.

Z c. k. Sądu powiatowego
Husiatyu, 21 paźdzu rnika 1886,

Księgi gruntowe.
L. ŁpOl.

Dochodzenia wiodące do założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
„Sowliny“ rozpoczną się w doiu 15 listo­
pada 1886.

Interesowani w stosunkach posiadania 
lub prawach będących przedmiotem docho­
dzeń winni s ;-oje dowody ustnie lub pise 
mnie jak najrychlej podpisanej Komisyi 
przedłożyć.

C k. Komisya hipoteczna.
Limanowa, 6 listopada 1886.

Doniesienia prywatne.
L. 61024 (8167 2—3)

C. k. sąd pow. md, s. I we Lwowi e;  
ogłasza że Antoni Mieczkowski w myśl 
uchwały ck. sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 16 października 1886, 1. 482o8 za 
umysłowo chorego uznany i że dia niego 
kuiator w esobie Karola Mieczkowskiego 
we Lwowie ustanowiony został.

C. k. radca sądu krajowego 
Lwów, dnia 27 październiku 1886.

L. 6590 (8189 2—3)
Hawryło Storonczak z Winiatyniec po­

wiat Zaleszczyki, uchwałą z 25 sierpnia 
3886, 1. 659(T uznany marnotrawcą, kurator 
Demko Osadcznk.

C. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, dnia 25 sierpnia 1886.

G. Ł  ttflrzyw. ealic. akcyjny
BANK HIPOTECZNY

po kursie dzielonym
5°|0 L i s t y  Hipoteczne,

jako też

5°|0 Premiowane Listy 
Hipoteczne.

P P *  Zlecenia z prowineyi wykonuje się 
odwrotna poczta, bez prowizyi. (7045 9 ?1

L. 13654. (8222 1—3)
Na podstawie uchwały c. k. Sądu ob ­

wodowego w Tarnopolu z dnia 28 sierpnia 
1886 1. 11947 uznaną została Zofia Kłapo- 
hszczak ze Starego ćzortkowa za umysło­
wo chorą.

Kuratorem jej został Danyło Kłapo- 
hszczak ze Starego Ćzortkowa ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 5 listopada 1886.

Upadłości.

P r a wdz i wy  s k ar b
dla wszystkich chorych w skutek młodzieńczych 

zbłądzeń jest sławne dzieło

Dr. Retau ochrona własna
polskie wydanie z rycinam i, cena 1 zł. 

Niech każdy czyta, co cierpi wskutek takich 
błędów. T ysiąc©  z a w d z ię c z a ją  tem u ż  
u z d r o w ie n ie . Dostań możua n a  s k ł a ­
d z ie  u  w y d a w c y  w L i p s k " ,  Nieu- 
m a r k t n r. 34 , jakoteż w każdej księgarni.

6376 1 1 -1 2

L. 8162. (8082 2—3)j
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w ia -1 

domo czyni, że w skutek doniesienia o n ie - , 
Wypłacalności z dnia 5 listopada 1886 ! 
j* 8162, na zasadzie §. 198 u. k , otwiera 
koni ars na cały gdziekolwiek znajdujący 
się majątek ruchomy, oraz na majątek n ie­
ruchomy Jonasa Schimmera kupca z firmą

L. 9871 (8242 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

Dyrekoya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada, niniejszem, na podstawie §* 63 
statutów, p. Hindzie Weltmanowej ka­
pitały 108 złr. 15 cnt. i  79 złr, 97 
5/10 cnt. w. a. listami zastawnemi, po­
chodzące z większej sumy 1000 złr. 
i 300 złr. m k. na hipotece dóbr

I Kielczawa w powiecie Liskim położo­
nych, intabulowane, z tego Towarzy­
stwa wypożyczone, z dniem 1 grudnia 
1886 jeszcze pozostałe.

D yrekcja galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Hindę W eitmanową jako w ła­
ścicielkę tych dóbr, ażeby wypowie 
dziane kapitały w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galieyj. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego złożyła 
pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr.

We Lwowie d. 10 listopada 1886.
h U B

Płótna, stołow a bieliznę

-i e

*

i gotową bieliznę dla mężczyzn 
pończoch, skarpetek, 

także pończoszki dla dzieci, 
Deszezochrony i płaszcze 

od deszczu.

% X \ p o l e c a  h a n d e l

l  i  Barflasza
we Lw ow ie

|v isavis kościoła Katedralnego

Ceny fabryczne.
(6737 9 121

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk
jBowendorferł*

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 
G łó w n y  s k ł a d

d l a  G a l i c y *  i B u k o w i n y
Fortepianów. Pianin i organów

kośeielnveh i pokojowych

Ł.  M A  B K  A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza koncessyonnwana
Szkole muzyczna.

Nauka gry na fortepianie w IU . oddziałach:
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom Koneena, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. P ro ­
spekt i Statuts otrzymać można w szkole, Sprzł iaż 
fortepianów na raty m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanyeh instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organós z Ameryki. 4'J68

& U i‘ C h a m h a rii
ZIÓIXA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CP.MBA8 P w Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

.  .... rosiiny i kwiaty,
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

________ ____________ gą go zażywać
tez oderwania się cd zajęć. Użycie ich
oswobadza od zaflegmienia i iółci, które 
się od czasu do Gzasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulację krwi_ uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użyels 
ich skutkuj e-pomyśinic przeciw nawrotom  
gtowy, migrenom, mdlościorz, biciu serca, 
mestrawnjściom, iatm ̂ rdzeniom i wszel­
k ie  dolegliwościom, pochedzgey* * tafleę- 
mienia kiszek lub iołędka.

V* LWOWIE w aptekach: pp. K. Mao-
lascha, Wew.orskiego dawniej Nahlika

i Krzyżanowskiego. 8191 1—21

M a r y o e e ls k ie

Krople żołądkowe.
Środek znakom icie  dzia ła jący  n a  w sze lk iego  

rodzaju  choroby żołądka.
K icz rów nany  przy  b rak u  

M arka, ochronna. apety tu , słabości żo łądka, cu ­
chnącym  oddechujw zdęeiaeh, 
kw aśnych  odbij uniach , k o l­
kach , k a ta rach  żołądkow ych 

tz g a g ac h , tw orzen iu  się p ia ­
sku  m oczowego i kam ykach  
-  pęcherzu , przy zbylceznćj 
. rodukcyi flegm y, żółtaczce,

: obm ierzłości i w om itaeh, przy 
pochodzących z żołądka bó- 

j 'a ch  głow y, kurczach  lub 
[ kat w arczen iach , przeciążeniu  

o łądka  po traw am i i  napo­
jam i, przy  ro b ak ach , c ie r­
pieniach śledziony, w ątroby  
i hem oro jdach . Cena flako- 

vraz z  przepisem  85 centów  an s tr . G łów ny 
sk ład  u ap te k a rza  61?

K a r o la  B r a d y
w K rom eryżu (K rem sier) na Morawie w A ustryi.

Do n ab y cia  w w szystk ich  ap tekach . 
O s t r z e ż e n i e !  P ro  wd z i w c k ro  pl c ż o łą dkow c 

m ary o ee lsk ie  byw ają  ezęstok ro tn ic  fa łszow ane 
i naśladow ane. — W  dowód praw dziw ości tych 
k ro p li pow inna k ażd a  b u te lk a  obw in iętą  być 
w  opakow anie  czerw one, zaopatrzone  powyżej 
oznaczonym znakiem  ochronnym  a  przy każdój 
bu te lce  znajdow ać się pow in ien  p rzep is  uży­
wania k ro p li, z w zm ianką, że drukow any je s t  
w d ra k a m i H. (łuska w K rom ieryżu (K rem sier.)

*UJł_

Na u licy  Ż ółkiew skiej pod liczbą 1075/4 
jest- 490 sagów  kw adratow ych  g ru n tu  do 

sp rzedan ia  a z tych  28 sagów  fron tu  do ulicy 
Zborowskiej, 6656 11—12 

sag  sprzedaje się  po 5 złr.

poleca:

f

Czernidło glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

l ,  i0, 20 i 50 et.

S m a r o w id ło  l i t e w s k i e
do obuwia i skór, miękczy skore, czyni ją  nieprzemakalną i trw ałą, pudełko 10, 20, 50 et. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 et.

FARBY DO STEMPLI
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, lLs/eczką po 15 ct.

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy,
fla^zeezka 30 centów.

SI

Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. [Ul 
jHj 3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukitn- fcd 
[jjj nice 1. 20, w Czerniowcach, Rynek 1. 2 . 6998 7-0 [jjj

B

DESINFEKTOR
Flaszeczki zawierające mieszaninę. której po odetkaniu wywiązuje się gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich,' które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.
Jest to więc śr o d e k  p r o fila k ty c z n y  zapobiegający zakażeniu się d y f t e r y t ,  

s z k a r la t y n ą ,  o sp ą , ty fu s e m  i t. p . przez pojedyncze częste wdychiwanie, czyli 
wciągania przez usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci do lat 14tu; 
c h r o n i t a k ż e  p rz e d  k a ta r e m , a przy nabytym już katarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i  nader tan i znajduje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państw a Austryaekiego, c e n a  30  cen tó w ,  
dwie flaszeczki (mniej się nie wysyła,) z opakowaniem 75  cen tó w  W. a.

Tamże O c e t  d o  d e s in fe k c y i  powietrza w pomieszkaniu i O le jk i  lo tn e  
w r ó ż n y c h  g a tu n h a c h  so se n  do nadania atmosferze zapachu la s u  s z p ilk o -  
w e g o , korzystnie i łagodząco n a  p łu c a  działającego, także p o je d y ó c z e  p rzy*  
r z ą d y  d o  r o z p y la n ia  tyeh olejków. " 7734

I



KAZIMIERZ LEWICKI
GŁÓWNY S K A i D  DLA GAŁICTI

w m l n T ,  b H u i M i  l i p a M
w e  L w o w ie ,  u l. T v ^ b u u u ls k a  1. 6 .

X ?*I« iony  ¥r- r » k w  184.Ś.

~B* «s> 3 «•: <- ja*

Wypożyczanie naczynia stołowego
z porcelany i szkła

ctażei* i  koszów na owoce, oraz noży i widelców na uczty, 
bale i  wieczorki.

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe
rów nocześn ie  na obydw a bale.

W A Ł E C Z K I  E L A S T Y C Z K T E
do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów

1 * .  i  f l  d o  ' . k i e n
poleca: 7078 5 - 0

J  j s e f  E a n k e
skład farb i handel materiałów pod „Czarnym psem” Rynek 38 we własnym domu I. Telefonu 173.

p r *  p j i ! i x :  ■ » « » m a s z y m
§  k  ó  r  i  u  i i  c ,  g  i i  i m  o w e ,  p a r c i a n e

p o l e c a

Skład farb, handel materyałów i specyalnych artykułów do użytku gospodarskiego
We Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbę, 18, (w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera). 7307 5 - 0

Musztarda kremska
tegsroezna, całkiem świeża w 5 kil. faseczkach poci. 
2 zł. 60 et.; w faseczkach około 1J kilo 5 zł.; w 
naczyniach po 8/a, *U, 2/a lub około 40 lit. 18 zł. 
wraz z naczyniem; faseczka 40 lit. z żelaznemi obrę­
czami 18 zł. przesyła najstarsza fabryka musztardy 

FERDYNANDA MICHL w Stein — Kroms.
8238 1—0

h ( * l i n ł n u f n i f l  szybko> bez przerwy zatru- 
U l  U l l l u n i l i O j  dnienia i pod najściślejszą dy- 
skrecyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku n i e  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyozne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężności, zakaźne i kataralne upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d

a p e c y a lia ta  ch o r ó b  t a j e m n i c z y c h
i D Kurpiei irz-v wał°',;ej liê. _s wer **v  j --- —j ~

— -  ------ | -------7 Lwowie, ordynuje od 9 do 12
przed połudn.. a od 2 do 5 po południu, gaf* ' Za­
miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy­
ła  odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskre­
cjonalny. (8112 2 —32,

L. 9866. (8241 1— 3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Tawarzy- 

stw a kredytowego ziemskiego wypo 
wiada niniejszem, na podstawie §. 63 
s ta tu tó w , p. p. Michałowi i Henryce 
Finderom  kapitał w sumie 16457 złr. 
7 ct. w. a. listam* zastawnemi, po- 
cnodzący z większej sumy 17000 złr. 
w. a. na hipotece dóbr Skurowa w 
o.twiecie Pilzneńskim położonych, inta­
bulowany, z tego Towarzystwa wypo­
życzony, z dniem 31 grudnia 1886 
jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. p. M ichała i Henrykę Finde­
rów jako właścicieli tych dóbr, ażeby 
wypowiedziany kapitał w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galicyjskie­
go Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go złożyli pod rygorem  egzekucyi 
a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

We Lwowie, d. 10 listopada 1886.

zadosyć uczynienia wymogom, stabili- 
zacya nastąpić może.

-Chętni do ubiegania się o tę po ­
sadę winni wykazać wiek swój, odby­
te studya i przebieg dotychczasowych 
swych zajęć.

Od kandydatów na lustatora wy­
maga się dokładnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, manipulacyi 
kancelaryjnej, rachunkowości i ustaw 
administracyjnych. Pierwszeństwo o-

, trzymają ci z kandydatów, którzy się 
wykażę, że obowiązki lustratora odpo­
wiednio wymogom już sprawowali.

Podania wnosić należy do koi 
ca listopada br.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Łańcucie, d. iO listopada 1886.

posadę prym aryusza przy szpitalu po­
wszechnym „Grizeli" w Sokalu z pła­
cą roczną z funduszu szpitalnego 
5U0 złr. a w.

L. 304 (8193 1— 3)
K onkurs.

Wydział Rady powiatowej w So­
kalu rozpisuje niniejszem konkurs na

Podania wnoszone być mają do 
15 Grudnia 1886 do Wydziału powia­
towego w Sokalu z dołączeniem dy­
plomu doktora medycyny.

Posada ta  będzie nadaną na rok 
jeden prowizorycznie, a po upływie 
tego czasu nastąpi stabilizacya.

W Sokalu, d. 12 listopada 1886.

_ „ r „ j i^— ttHrafeafcMjLŁiwA—ma* if f “ - łjpSłłłii c _

40 letnia doświadczona skuteczność
z codzień nowymi i świetnymi skutkami leczniczemi wyleczonych chorych pozostałych juz bez nadziei a wyzdrowiałych przez 
mój oryginalny wynalazek: Jana HofFa wyrobów zdrowia leczniczo-pożywnych. z ekstraktu słodowego Skutki leczni­

cze wyzdrowiałych chorych ogłaszane bywają codzień w 2.000 dziennikach.
IjB»l«5lem  s t ę  od plucia krwią za pomocą pańskiego J«na Hoffd konw wirowanego ekstraktu słodowego. 

(W łasne ze%nanie i podziękowanie wyleczonego.)
Sedau koło Karlsbadu, dnia 25 w rieśnia 188(1. Szanowny Panie! Nie byłbym się nigdy spodziewał, że Pańskie Jana  Hoffa preparaty słodowe połączone 

są z tak nadzwyczajnym skutkiem leczniczym a tym bardziej cieszy mnie, że mogę Panu donieść, iż po krótkiem używaniu Jana  Iloff* koncentrowanego ekstra-
 --------- -..—i - : ......  >- — - " ------------*.......................................................... -•*...... *--------------- "-a pjbranieni naleźytośii 5 flakonów Jana  Hoffa

Z poważaniem: RYSZARD SACHER.
ktu słodowego uwolniony zostałem o i plucia k wią. Proszę przeto o przesłanie 
koncentrowanego ekstratku słodowego i pakiet homeopatycznej kawy słodowej.

nu znow

W t j e he m oje był© zagrożonym , 
przez bnrdz© m ę c z ą c y  kaszel, 

połączony z wymlotauiiil i 
d a m l

7898

n a p a grożącem i ndnizeniem.

■"'•m o ioua&Hts i t r .  o .

Od i  lat doświadczona

W zm ocniłem  się  znów przez P ańskie Jana Hoffa piwo zdrow ia z ekstraktu  słodow ego i Jana Hoffa czekoladę zdrowia z ekstraktu słodowego.
Izydor HoIIer, litorat w Meidling, Ignazgasse Nr. 29.

W łasne zeznanie i. podziękowanie za wyleczenie, wystosowane do wynalazcy oryginalnych Jana IL ffa wyrobów zdrowia leczniczo-pożywnych z ekstraktu 
słodowego, JANA H O FFA , c k. dostawcy nadwornego wielu udzielnych książąt Europy, c. k. radcy, posiadacza 65 najwyższych odszczególnień etc. w Berlinie 
i W iedniu, 1, Graben, Briiunerstrasse Nr. 8.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . Godzien nowe M i l o m
Wysokie orzeczenie na cześć wynalazku Jana Hoffa w Berlinie i Wiedniu.

Jego Wysokość książę Oetiogen-Wallersrein napisał: „Jest obowiązkiem ludzkim, by cierpiącym przystępnym zrobić tak znakomity środek11. (Jana Hoffa 
ekstrakt słodowy) — Depesza telegraficzna Jego królewskiej wysokeśei księcia Wales: „Dla jej. królewskiej wysokości księżnej Wales proszę bezwłocznie przysłać 
pewną ilość Pańskiego wzmacniającego ekstraktu słodowego1*. (Tytuł dostawcy nadwornego).

Pierwsza, prawdziwa, lecznicza i ciało wzmacniająca Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia vdls niedokrewnych, cierpiących r,a bladac/.kę i bezsenność) 
została od czasu 40 letniego istnienia fabyki 65 razy odszczególnioną. Francuzkie, angielskie i inne czekolady nie wywierają wszyslkie tego skutku dla utrzyma­
nia i uzyskan a zdrowia en Jana  Hoffa. słodowa czekolada zdrowia. Z tej więc przyczyny nie powinna Jana  Hoffa czekolada zdrowia brakować w żadnem domostwie.

L. 1858 (8235)

K on kurs
Rospisuje się niniejszym konkurs 

na posadę lustratora powiatowego w 
Łańcucie z roczną płacą siedmset zr, 1 
oraz przypadająeemi dyetami.

W pierwszym roku posada ta

Baczność jrz?  m y w a ®  i m f l  towarem naśladowanym!
Należy się wystrzegać przed wyrobem niewłaściwym i naśladowanym i zważać zawsze na oryginalną markę ochronną

(wizerunek i podpis wynalazcy Jana Hoffa.)

jest prowizoryczną, poczem, w razie j

Mźej 2 złr. nie przesyła sią towaru,
Nabyć można we wszystkich aptekach, drogueryach i wielkich m agazynach

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprzyw, fabryk -" -w u
I 7 1
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